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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 
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Cena numeru 15 groszy 
| Dzisiejszy numer zawiera 16 stro n 


CENA NUMERU 15 GROSZY. 


Slepe naśladownictwo hitlerowskich wzorów.—Organizacja terorys: 
tów i jej „ideologja'.—Komu przysięgali i co przyrzekali.— 


Wczorajsza sesja sądu przeciwko 27 
terorystom z Siemaszką i Zwierzewi- 
czem na czele rozpoczęła się około go- 
dziny 9.45. Na krótko przed tą chwilą 
przybył na salę obrad trybunału adwo- 
kat Kowalski i nim zajął miejsce na ła- 
wie obrorńczej, dał mały - 

SPEKTAKL NA SALI. 

Pan mecenas stanął przed frontem... 
oskarżonych, podniósł z wielką emiazą 
prawe ramię, tia wzór rzymski i.. ber- 
liński, na skos do góry i rzekł gromko: 
„Czołemł* Wszyscy oskarżeni powstali 
z miejsc i podniósłszy ramiona w ten 
sam sposób, jak ich obrońca, odparli 
chórem: „Czołem!* Sprawiło to wraże- 
nie dość Kkomicznego naśladownictwa 
znanych wzorów z nad Sprewy. Ludzie 
mało uświadomieni pytali jeden drugie- 
go, czy narodowcy iuż ostatecznie prze 
szli na wiarę hitlerowską... 

Sąd rozpoczął od dalszego przesłu- 
chiwania oskarżonych. 

SEELIGER;=<43-letni senjor ławy 9s- 
karżonych jest jednym z najbardziej 
ograniczonych podsądnych. Wysławia 
się bardzo źle, nie umie zbudować lo- 
gicznie ani jednego zdania i widać, że 

mówi co mu kazano 
iże mu łatwo to nie przychodzi. 

OSKARŻONY: — Do winy się nie 
przyznaje. Nie popełniłem żadnego prze 
stępstwa. I do tego się nie przyznaję. 

PRZEWODNICZĄCY: — A do cze- 
go się oskarżony przyznaje? 

— Że złożyłem przyrzeczenie. Nie 
W okAĆ tylko przyrzeczenie na ręce 


przysięgałem 


PRZEWODNICZĄCY: — Co to za 
awangarda? 

OSKARŻONY: — Ja tego nie wiem. 

Drugi Dybilas, najmłodszy z oskarżo* 
nych, 18-letni Marceli, oświadcza, że do 
żadnej winy się nie przyznaje. Zeznawał 
niezgodnie z prawdą, bo go ciągnięto za 
włosy i wymiiszońo od niego zeznania. 

ADW. KOWALSKI: — Czy oskarżo 
ny meldował o tem panu prokuratoro- 

w) 


wi? 
OSKARŻONY: — Tak jest. Pan pro- 


— A jak to przyrzeczenie brzmiało?| kami. 
— Brzumiało; PRZYRZEKAM NA PRZEWODNICZĄCY: — Jakiemi 
BOGA OJCA, ŻE BĘDZIEMY BQJKO-| mianowicie? 
TOWAĆ ŻYDÓW i ŻE NIGDY NIE BĘ- OSKARŻONY: — Różnemi środka- 
DZIEMY WYDAWAĆ SWYCH KOLE- | mi. 
GÓW. „ PRZEWODNICZĄCY: — Niech je 
PRZEWODNICZĄCY: — Pocóż by-| oskarżony określi. 
ło aż w tej akcji, legalnej przecież i pro+ OSKARŻONY: — Laniem po łbie. 
pagowanej przez niektóre pisma aż — A więc biciem? 
przyrzeczenia składać, że nie wydacie — Tak. 
swych kolegów? — A w jakich okolicznościach mieli- 
OSKARŻONY: — Nam chodziło o to,! ście bić żydów i kiedy? 
że jak się rozdaje ulotki, to można być — Kiedy i jak popadnie, 
nawet pobitym, więc żeby nawet pod- — Czy w związku z tem oskarżony 
czas pobicia nie mówić, kto kazał i z| złożył przysięgę? 
czyiego polecenia. — Nie to nie była przysięga, tylko 
PRZEWODNICZĄCY: —  Gdzieście! przyrzeczenie. 
to przyrzeczenie składali? — Kto ją i gdzie odebrał? 
OSKARŻONY: — Z Milą była mowa — W lokalu na Targowei. złożyłem 
o złożeniu przyrzeczenia „na cele boi-! to przyrzeczenie na ręce kolegi Ogórka. 
kotu“. To nie mogła być przysięga, bo nie by- 
Antoni Dybilas, młody elegant, rów-| ło krzyża. 
nież się do niczego nie przyznaje. Nie 
podkładał petard (o co go zresztą uikt 
nie oskarża) i nie należał do tajnego 
zwłązku, który miał na celu organizowa 
nie aktów teroru. NIAK, z zawodu Ślusarz, jak wynika z 
OSKARŻONY: — Spotkałem - War-| wczorajszego przewodu sadowego był 
choła, który mi opowiadał kiedyś na| jakby głównym rusznikarzem i strażni- 
WET wieczorem, że s grupa dof kiem arsenału piątek. 
„podtrzymywania* starych członków « 4 
Stronnictwa. Warchoł mi wiele nie po- A. AA do „płątek” się nie przy 
wiedział, ale widocznie uważał, że i tak, OSKARŻONY: — 18 stycznia zro- 
powiedział za dużo, bo obawiał sie, że] piono u mnie w domu — do tego sie 
go zdradzę i żądał ode mnie złożeniał przyznaję — petarde czy bombe. Ale to 
sobie przyrzeczenia, że nikomu nic nie, było bez mojej wiedzy, bo mnie wtedy 


powiem. Wtedy na jego życzenie | domu nie było. Gdym potem przy- 


szedł i pytał ich co robią, odpowiedzieli 
na awangardę 


mi, że to nie mój interes. Potem mi po- 
wiedzieli, bo byłem ciekawy. że to jest 
niesieniem zrobić co uważał za właści- 
we i nie miał obowiązku przyjmować 


cuchnąca bomba i nie kazali brać tego 
do ręki. Mówiłem im, żeby mnie w to 
tego protokularnie. nie wciągali, Gdy wyszli odemnie kazali 
Podczas tych pytań i odpowiedzi mi to przechować. Na to się zgodziłem. 
prok. Komorowski kilkakrotnie wstaje| MÓWili, że to nie jest petarda, Dopiero 
z miejsca, widocznie poruszony. później się dowiedziałem co to bvło. 
PROKURATOR: — Oświadczam, że| , PROKURATOR: — Dlaczego oskar- 
przyjąłem zażalenie oskarżonego do| Żony nie wyrzucił tego, gdy sie dowie- 
protokułu. 
Po tymi incydencie, w toku którego 


dział, że przechowuje bomby? 
OSKARŻONY: — Już wtedy było 
pozostali adwokaci dawali znaki adw. 
Kowalskiemu, by nie kontrolował swe- 


Następny oskarżony, WAWRZY* 


zapóźno. Kazali mi schować, to schowa* 
łem w komórce. Oni w niei składali z 


kurator to zapisał. mi pytaniami prokuratora, sąd przystą- 


kilku kostek jedną dużą bombe. 


| 


Oskarżony Seeliger był dawniej komunistą 


— Jak brzmiało przyrzeczenie? 

— „PRZYSIĘGAM, ŻE ZACHOWAM 
TAJEMNICĘ ORGANIZACJI I KOLE- 
GÓW NIE WYDAM:*. — Tak mniej wię” 
cej brzmiało. 

— Czy była mowa o awangardzie? 

W śledztwie oskarżony mówił o 
piątkach i o stosowaniu teroru. Wobec 
sprzeczności zeznań — sąd odczytuje 
je w tem brzmieniu, jak złożył przed sę- 
dzią śledczym, 

— Nie, 

— Jakie instrukcje dostał oskarżony 
co do owego bicia czy też szkodzenia 
żydom? 

— Miałem zwerbować grupę ludzi 
zauianych do akcji antyżydowskiej. 

— | kogo oskarżony zwerbował? 


— Nikogo. Pomyślałem soble. że ta- 
ka akcja może szkodzić Stronnictwu i 
wycofałem Się. 


Główny fabrykant bomb 


— Tak. W piechocie. 

— A czy oskarżony nie był w pułku 
zatrudniony jako rusznikarz? 

— Tak iest. Ostatnio osiem miesie» 
cy pracowałem w wojsku, Jako ruszni- 
karz, 

— A co u oskarżonęgo w tej komór- 
ce znaleziono, prócz materiału wybu- 
chowego? 

— Rewolwer, ale ja go uważam za 
niezdatny do użytku, lonty, główki czy* 
li czerepy od granatów, łuski od 
karabinów i może jeszcze 'coś. 

— Po co oskarżony miał te czerepy 
i łuski i ten rewolwer? 

— MIAŁEM SOBIE Z TEGO ZRO- 
BIĆ ŚWIECZNIKI, ZAPALNICZKI, 
LAMPY I INNE TAKIE RZECZY. Az 
czerepami próbowałem zrobić wynala- 
zek pewien, o którym myślałem jeszcze 
z woiska. i 

Prokurator rozpytulie oskarżonego 
obszernie o ów wynalazek. Przewodni+ 
czący przypuszcza, że te sprawy mogą 
być nieznane dla obrońców.. Prokura- 
tor motywuje, że przez te pytania chciał 
by zbadać kwalifikacie Wawrzyniaka, 
jako rusznikarza i jakby naczelnego pi- 


ADW. KOWALSKI: — Ale czy to 
przyjął od oskarżonego protokularnie? 

OSKARŻONY: — Nie wiem tego, 
pan prokurator Komorowski wysłuchał 
mnie i coś sobie zanotował. 


pił do wysłuchania wyjaśnień następne- 
go oskarżonego — Kłosińskiego, młode- 
go cherlawego chłopca, który w kilku 
słowach neguje zarzuty aktu oskarże- 
nia'i również do niczego się nie przy- 


PROKURATOR: — W wojsku 08- 
karżony służył? 


Dwaj mówcy wiecowi 


rotechnika wszystkich piątek. 


ładowa Nr: 


. ADW. KOWALSKI: — Więc czy to znaje 

przyjął do protokułu tego Świadek nie OSKARŻONY MELKA przyznaje się 

wie? ) do należenie do Stronnictwa Narodo- 
PRZEWODNICZĄCY: — Panie 0-;,wego, ale nie „piątki“. Uważa. że nie- 

brońco. Pan prokurator mógł z tem dos lwinnie został postawiony przed sąd, 


Bić—kiedy i gdzie wypadnie 

OSKARŻONY: — Na ulicy Kilińskie- 
go spotkałem kolegę Ogórka, z którym 
rozmawiałem o naszem Stronnictwie.— 
Doszliśmy do wniosku, że w organizacii | Rozmowa była na ten sam temat. Posta 
tworzy: się ierment, że młodzi sie likwi- |nowiliśmy rozpocząć walke z żydami. 
duja i że trzeba „coś robić“, Ogórek u-|! zgodziłem się przystąpić do pracy 
ważał. że trzeba przedewszystkiem roz- 
począć energiczną walkę z żydami j że 
w ten snesćb znów młodzi beda mieli 
coż da roboty. Przyznałem mu Słusz* 
ność ! po te! rozmowie zostałem wkrót- 


ce zawezwany do lokalu Stronnictwa 
przy ul. Targowej koło Przejazd. Był 
tam Warchoł między innymi i Ogórek. 


PRZEWODNICZACY: — W 
sposób miało się to szkodzenie 
wać? 


** * OSKARŻONY: — Wszelkiemi środ- 


jaki 
adby- 


czkodzenia żydom. | 


MAŁY CZARNECKI z wielką fry- 
zurą i zadartym nosem jest z zawodu 
subjektem i ma wrodzony duży dar wy* 
mowy. Może nie wszystko, co mówi 
jest logiczne, ale mówi z wielka biegło- 
ścią i dobitnie | — po wiecowemu, Czar- 
necki jest oskarżony o to, że od Zwie- 
rzewicza wziął paczkę z materiałem wy 
buchowym i doręczył ją Baranieckiemu. 
Bomba byłą przeznaczona dla piątki z 
Milą na czele. Czarnecki podać miał Ba- 
renieckiemu adres sklepu szkła i porce- 
lany przy ul. Piotrkowskiei 33. Polece- 
nia te wydał mu Zwierzewicz. 

OSKARŻONY: — Nie przyznaję Się, 
proszę Wysokiego Sądu, da zarzucane- 
go mi czynu, jakobym wziął bombę i 
przeniósł ją do Baranieckiego, ale przy- 
znaje się, że aby uczynić zadość proś- 


bie kolegi starszego Zwierzewicza, w 
istocie tylko paczkę zaniosłem do Ba- 
ranieckiego, nie będąc w zupełności po- 
informowany, co w niej jest. 

Ten wielki mówca w małem ciele 
wyjaśnia dalej bardzo płynnie. że po- 
wziął podejrzenie co do zawartości pa- 
czki dopiero wtedy, gdy Baraniecki z 
wielką ostrożnością i z tajemniczą mi- 
ną spotkał go na schodach, do domu swe 
go nie wprowadził i oglądając się przy- 
jął odeń paczkę na schodach. 

OSKARŻONY: — Wtedy zacząłem 
podejrzewać, że w tej paczce musi coś 
być niezwykłego. 

PRZEWODNICZĄCY: — Że co mia- 
nowicię? 

(Dalszy ciąg na str. 5-ej), 


owszechny pobór wojskowy w A 
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odbędzie się już w październiku. — Austrja wyłamała się spod traktatu 
- w Trianon. — Zaniepokojenie wśród państw Małej Ententy. 


WIEDEŃ, 2 kwietnia: 

BAT) PÓŁOFICJALNA „REICHS- 
POST" DONOSI, ŻE PIERWSZY PO- 
BÓR NA PODSTAWIE NOWEJ USTA- 
WY O POWSZECHNYM OBOWIĄZ- 
KU SŁUŻBY DLA CELÓW PUBLICZ- 
NYCH ODBĘDZIE SIĘ W PAŻDZIER- 


4 Wiedeń, 2 kwietnia, 

(PAT) Tutejsze koła polityczne 
zwfńcają specjalną twafgę na wielką do 
niosłość polityczną powziętej wczoraj 
przez parlament austrjacki uchwały o 
obowiązku służby dla celów publicznych 
Ustawę tę uważają w Wiedniu za pierw 
sze następstwo rozmów rzymskich. Po- 
wzięcie jej stanowi niewątpliwie 3 
WYŁAMANIE SIĘ SPOD TRAKTATU 

W ST. GERMAIN, 

po którem, jak należy przypilszczać, 
przyjde kolej na traktat w Trianon. 

becna sytuacja międzynarodowa i 
życzliwy stosunek Francji do Austrji u- 
łatwiły ogłoszenie tnj ustawy, Zasługu- 
je też na uwagę zręczna forma redakcji 
ustawy, która nie nosi drażniącej ucho 
nazwy powszechnego obowiązku służ- 
by wojskował. 

Z punktu widzenia polityki wewnętrz 
nej, ustawa posiada specyficzne znacze- 
nie. Jeszcze niedawno temu konieczność 
wprowadzenia tej ustawy dyskutowana 
było żywo w kołach wojskowych, jednak 
że sfery polityczne wysuwały argument, 
iż uchwalenie obowiązku służby wojsko 
wćj spowoduje napływ do szeregów ar- 
mji silnego elementu opozycyjnego, 

Dzisiejsze postanowienie parlamentu 
stanowi więc dowód wiary rządu w da- 
leko posuniętą konsolidację wewnętrz- 
ną kraju. 

Z nadejściem wieczoru na wszyst- 
kich gmachach publicznych ukazały się 
flagi państwowe, zaczęły się zbierać i 
formować pochodv A 

Białogród, 2 kwietnia. 

(PAT) Czynniki oficjalne nadal po- 


Koronacja króla Edwarda 
„odbędzie się w maju 1937 r. 
Londyn, 2 kwietnia 

(Pat) Premier Baldwin oznajmił, że 

koronacja króla Edwarda odbędzie. się 

w maju 1937 r. dokładny termin poda- 

ny będzie niebawem do wiadomości pu- 

blicznej. 


Zdarzenia i ludzie 


Kira Kiriłłówna—nadzieja Romanowych 
Wielka księżniczka rosyjska jest kandy- 
datką na tron W. Brytanji 


Król Edward VIII. przy PAC A tronie. 


kwestii jego listy cywilnej, poprosił o 
uwzględnienie możliwości ożenienia się, 
Fakt ten zaniepokoił bardzo wszystkie 
matki i ciotki z królewskiej i książęcej 
krwi. Mimo, że tymczasem nic nie wska 
zuje na to, by król poszukiwał żony i 
mimo, że jest zupełnie nieprawdopodob- 
nem, by Edward VIII. wybrał sobie żo- 
nę nie-Angielkę, na wszystkich dworach 
książęcych Europy — panujących i zde- 
tronowanych — serca kobiece biją in- 
tensywniej. 

Oczywiście, że gazety także zajęły 
się już „sensacją“, której wcale jeszcze 
niema. Wyliczano nazwiska, a na pierw 
szych stronach międzynarodowej prasy 
bulwarowej można było znaleźć foto- 
grafje pretendentek do „reki“ królew- 
skiej. Między niemi zawsze, a przeważ- 


nie na pierwszem miejscu, znajdowała, 
się podobizna pewnej wielkiej księżny | 


wstrzymują się od wszelkich komentarzy 
w Sprawie przywrócenia obowiązkowej 
służby wojskowej w Austrji. Przypusz- 
czają, że trzy państwa Małej Ententy zaj 
mą słanowisko we wspólnej deklaracji, 
podkreślającej całkowitą identyczność 
punktu widzenia na tę sprawę. 


Począwszy od wczorajszego wieczo-|z życzliwością odnosi się do kroki au- tych małych krajów wymagać, 


stałej rady Małej Ententy przewidziane 

go na dzień 5 maja, nie jest zamierzone, 
Budapeszt, 2 kwietnia. 

(PAT) W związku z ustanowieniem! 

powszechnego obowiązku 


skowej w Austrji, prasa węgierska pod- koju Europy. 


wojskowe odczuwają jako  póniżenie 
przeciwko czemu wielokrotnie protesto 
wały w Genewie, domagając się równo- 
uprawnienia, To co teraz zrobiła Au- 


służby woj-|strja może być tylko korzystne dla po- 


Austrja i Wegry wiernie 


kreśla, że węgierska opinja publiczna dotrzymują traktatów, ale nie można od 


ra, pomiędzy Białogrodcm, Pragą i Bu- | strjackiego. i 


karesztem odbywała się ożywiona tele- 
łoniczna wymiana poglądów i informa- 
cyj. W, przeciwieństwie do różnych po- 
głosek, przyśpieszenie daty zwołania 


Węgry — pisze zbliżony do rządu 
„Pester Llyod" znajdują się pod tym 
względem w takiem samem położeniu, 
jak do wczofaj Austrja, Ograniczenia 


aby w 
dalszym ciągu uglnały się pod niewolni- 
czem jarzmem militarnych klauzul trak= 


tatów pokojowych, tembardziej teraży 
kiedy Niemcy uznały je za nieobowia- 
zujące, 


Czy Wegry póidą śladami Austrii? 


Prasa rumuńska hije na alarm i żąda energicznej reakcji 


Bukareszt, 2 kwietnia. | 

(PAT) Wiadomości, jakie nadeszły z 
Wiednia, wywołały obawy, że Wegry 
mogą pójść za przykładem Austrji. Pod- 


Pader a 


kreślany jest fakt 


złamania traktatu w 
St. Germain. $ 


Małej Ententy w celu zajęcia stanowi- 
ska, Konłeretioja ta odbyłaby się w Ru 


W kołach politycznych mówią o zwo vuni lub w Czechosłowacji. 


łaniu w najbliższych dniach konferencji 


Ś REA 
ó, 
Al Ae.. U DZIECI 


Majątek ziemski dla córek Marszałka 


Uctawycziug wancłcy ficnmmikiigneg 


Warszawa, 2 kwietnia. 

(PAT) Dnia 2 kwietnia r. b. odbyło 
się na Zamku Królewskim w Warszawie 
w obecności Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej posiedzenie 
Sprawującej opiekę nad nieletniemi cór- 
kami Marszałka Piłsudskiego Wandą 
i Jadwigą. Przewodniczył sędzia Wik- 
tor Zawadzki. 

Obecni byli członkowie rady: matka 
nieletnich i główna opiekunka p. Mar- 
szałkowa Aleksandra Piłsudska. opie- 


Drlony Świąteczne dla omtedników państwowych 


ma cplskes 5 dmi 


Warszawa, 2 kwietnia. 
(PAT). P. prezes rady ministrów wy 
dał zarządzenie, aby urlopy, które mo- 
gą być udzielane funkcjonariuszom pań- 
stwowym w okresie nadchodzących 
świąt Wielkiejnocy, otrzymali, przy u- 


względnieniu wymagań służby, przede- : nach, 


wszystkiem ci, którzy nie korzystali z 


Kandydaturę jej przed jakimś 
czasem wystawiły i lansowały dwie 
siostry, których wpływy i spryt we 
wszystkich sferach dworskich są znane. 
Jedna z tych kobiet — to wielka księż- 
na Wikorja, matka księżniczki Kiry. Nie 
dawno jednak umarła, nie doczekawszy 
się spełnienia swych marzeń. 

Pozostała ciotka wszelkiemi środka= 
mi dworskiej strategii prowadzi dalej 
kampanię na korzyść księżniczki. Czyni 
to prawdziwie po mistrzowsku. Jest to 
nikt inny, jak królowa rumuńska Maria, 
siostra wielkiej księżny Wiktorji, uro- 
dzona księżniczka, Sachsen-Coburg-(i0- 
tha, ciotka Kiry. Jak wiadomo, jest to 
kobieta niezwykła. Francuski pisarz, 
Robert de Flers, powiedział o niei na- 
stępujące słowa: „inteligentna, jak Mąc- 
chiavelli, chytra, jak Metternich i pięk- 
na, jak Kleopatra". 

Skoro król Edward VIII. wstąpił na 


radv familijnej,, du okręgowego Tadeusz Kamieński. 


„| Samowładca 


kun przydany Kazimierz Piłsudski, po- 
nadto Jan Piłsudski, gen. Rydz-Śmigły, 
gen. Sosnkowski, płk. Sławek, gen. Krze- 
mieński, gen. Rouppert, oraz prezes Ssą- 


W myśl wniosku p. Marszałkowej 
Piłsudskiej rada familijna wyraziła zgo- 
dę aby za kwotę uzyskaną z cześciowe 
realizacji praw autorskich Marszałka, 
zakupić na rzecz córek folwark, poło 
Żony w jednem ze wschodnich woje- 


t 


wództw. © 050 


urlopu na święta Bożego Narodzenia, 
Urlopy nie powinny przekraczać dn 
5 od dnia 10 kwietnia do dnia 14 kwie= 
tnia r. b. włącznie i w przeciwstawie* 
niu do urlopów na Boże Narodzenie, nie 
mogą być udzielane w dwuch termi- 


e Laauli ți 1 


rzędowy „Viitorul uważa, że 

KONIECZNĄ JEST SILNA REAKCJA. 
Zdaniem dziennika los wszystkich trak- 
tatów jest zagrożony, Austrji nic nie u- 
sprawiedliwia, J 

„Epoca” pisze: Ciekawem jest jaką 
reakcję wywóła we Francji zagrożenie 
Małej Ententy. 

Lewicowa „Lupta'” uważa, że czyn 
R był wynikiem konferencji rzym- 
skiej. 


„Zorile'” zapowiada, że energiczna 


reakcja Małej Ententy nastąpi w naj- 


bliższych dniach, 
i rei goa anii paikas 
pierwszy krok. Węgry pójdą za jej przy 
kładem, Dziennik zapytuje, cze 
Mała Ententa zachowuje się pasywnie, 
nie zmuszając Węgier do poszanowania 
traktatów. | ps 
Lewicowa „Dimineata wyraża o- 
bawe, że śladem Austrji pójdą Węgry 
i Bułgarja, tembardziej, iż zachodni so- 


jusznicy Małej Ententy są całkowicie | Sf zaradnie 


= Polskiej poli 


zajęci sprawą nadreńską. 


w A A M WA WYM w KA | PR ia z; 


Do LONDYNU 


przez BERLINBRUKSELĘ lub PARYŻ 
Zł 340 m IAOZNIE Z pasz ortem, wl- 


zami, przejazdami i t. d, 
P.B.P. „ARGOS* Warszawa, ul, Wierzbowa 6' 
Telef, 653-74, 


AUS 


króla Jugosławii, drugą zaś za królaļją ją. Szuka ona, skoro tylko może, to- 


Grecii. 

Tymczasem kobieta, która na życze- 

nia swojej ciotki ma zostać najpotężniej- 
szą królową na świecie, żyje w małem 
bretońskiem miasteczku St. Brieuc. Tam 
Kiriłł Władimirowicz, „Jego Wysokość 
wszystkich Rosjan“ ma 
swój dwór. Na dworze jest zupełnie jak 
w Petersburgu: pałac, który jest jednak 
tylko willą, marszałkowie dworscy, 
szambelani, lokaje dworscy. Kiriłł może 
sobie na to wszystko pozwolić. Kiedy 
| bowiem uciekał z Rosji, udało mu się 
uratować wielką część swego majątku. 
Pozatem otrzymuje on pieniądze od 
swoich kuzynek z Ameryki, które wy- 
szły tam bogato zamaż. 


„Car“, oczywiście, dbał o wychowa- 
lnie swoich dzieci: „następcy tronu — 
Władimira, i Kiry. Księżniczka Kira 
włada pięcioma językami: rosyjskim, 
francuskim,” angielskim, niemieckim i... 
bretońskim. Tego dialektu nauczyła się 
od chłopów z St. Brieuc. Jest to bardzo 
ważne, gdyż dialekt walijski, który zna 
Edward VIII, jest bardzo podobny do 
języka bretońskiego. Kira mogłaby po- 
rozumiewać się ze swym małżonkiem 
|ięzykiem, którego nikt nie rozumie na 


rosyjskiej, Kiry Kiriłłówny, córki „cara”j tron, Wiktorja i Maria przystąpiły do, ara ERA 
Kiriłła, który nigdy nie został korowa-| dzieła. Jako wnuczki królowej Wiktorii dworze angielskim... 

ny i nigdy nie siedział na prawdziwym miały one otwarte drzwi do najwyższej Kira jest nowoczesną młodą dziew- 
tronie. Jęst on carem bez cesarstwa. arystokracji angielskiej. Marja Rumuń-'czyną. Nie znosi ona staroświeckiej 3t- 


Księżniczka ma obecnie 25 lat. Jasno-, ska jest dość ambitna, by nie zaniedbać tnosfery „dworu carskiego". Nie czuje 
włosa, o niebieskich oczach, wysporto-; niczego w tei walce. Mimo, że szanse się dobrze wśród tych 70 do 80-letnich 
wana i zdrowa. przytem inteligentna i nie są zbyt wielkie trzeba przyznać,że starszych panów, generałów i wielkich 
nowoczesna ta kobieta, jest osobistością | ma ona doświadczenie w tych rzeczach: książąt, którzy żyją wspomnieniami. Nie 
którą chętnie widzianoby na angielskim jedną ze swych córek wydała zamiąż za. inłodsze od nich damy dworu denerwu- 


warzystwa młodzieży, wiele podróżuje, 
lato spędza w wytwornych kąpieliskach 
Bretanii, uprawia sporty i jest całkiem 
demokratycznie usposobiona. Nikt na 
wywczasach nie poznałby w niej córki 
„cara“. Pod tym względem jest ona zu- 
pełnie podobna do obecnego króla Ed- 
warda VIII. 

Nie kryje się ona zresztą ze swemi 
poglądami. Ma ona także swoje poli- 
tvczne przekonanie: Kira sympatyzuje 
mianowicie z „partią młodo-rosyjską , 


pP) 


którą stworzył A. L. Kazem-Bek na emi 


gracji. Partia ta pragnie, by przywrócić 
w Rosji monarchię, lecz inną niż była, 
dawna, a mianowicie taką, która uzna- 
łaby zdobycze rewolucii październiko= 


wej”. W kołach „młodych Rosjan“ pil- 


nie studjowano Lenina, i ciekawe jest, 
że partja ta jest gotowa „w razie wojny 
bronić swojej ojczyzny nawet pod rzą- 
dami sowieckiemi”. 


Kira już kiedyś miała wstąpić na tron. |- 


Marja Rumuńska w roku 1929 wysłała 
swoich posłów do Sofii, 
króla Borysa do małżeństwa z jej sio- 
strzenicą. Borys zgodził się, postawił 
jednak następujący warunek politycz- 
ny: żądał nowego uregulowania granic 
Dobrudży. Mimo starań królowej Marii, 
rząd rumuński przeciwstawił się temu, 
tak że plan spełzł na niczem. 

Może było to nawet szczęściem dla 
Kiry, bo w każdym razie nadzieja na 
tytuł „pierwszej lady W. Brytanii” jest 
bardziej nęcąca, niżeli tron małego ludu 
pasterzy i chłopów. - Georges Martel. 
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Podstępna taktyka Niemiec 


Propozycje Hitlera nie zawierają żadnych gwarancyj odnoś- 
nie pokoju w Europie Wschodniej i Srodkowej 


Nasz korespondent warszawski (Best) 
telefonuje: 

W kołach politycznych Warszawy 
głównym tematem rozmów dnia dzi- 
siejszego był oczywiście niemiecki plan 
„organizacji pokoju* w Europie. przed- 
stawiony wczoraj w imieniu Hitlera mi- 
nistrowi Edenowi przez ambasadora v. 
Ribbentroppa. 

Polskie koła polityczne nie zdąży- 
ły dotąd sformułować swej opinii o no- 
wym obszernym dokumencie niemiec- 
kim. Jednakże w kołach politycznych 
wymieniane są już pierwsze uwagi na- 
suwające się na tle pobieżnego zapozna- 
nia się z propozycią Hitlera. 

Rząd Rzeszy ograniczył sie do za- 
jęcia stanowiska wobec zagadnień bez- 
pieczeństwa i gwarancji pokoju nad Re- 
nem, na granicy Niemiec, Francji, Bel- 


gjo i Holandji, W tej dziedzinie rozwija | R 


dokument niemiecki obszerna argumen- 
tącję, dowodząc konieczności podsta- 
wowego zreorganizowania całego kom- 
pleksu norm prawno-politycznych czę- 
ściowo wygasłych dawniej, a częścio- 
„wo zupełnie niedawno obalonvch je- 
dnostronną siłą faktu. Już na pierwszy 
rzut oka stwierdzić trzeba w ostatniej 
dpowiedzi niemieckiej brak planów or- 
ganizacji pokoju na Wschodzie Eu- 
ropy. Brak nawet pobieżnego szkicu ta= 
kiego planu, gdyż nie sposób za komple- 
tny plan polityczny uważać dość luź- 
nie nakreślonych zamiarów zawarcia tu 
i owdzie paktów o nieagresii bez żad- 
nych gwarancji dodatkowych. 
. Jeżeli ma dojść do całkowitej prze- 
udowy prawno =- polityczneł Europy 
powojennej, to Pa aa Wschodu 
Europy nie będą mógły być rozłączone 
zagadnień Zachodu.. Zapatrywanie 
polskiej polityki oficialneji na to zagad- 
nienie jest aż nadto dobrze znane. War- 


Uniwersytet warszawski 


ma być otwarty około 
20 kwietnia 


Warszawa, 2 kwietnia 


(B) W ciągu nadchodzącego tygod- 
nia odbyć się ma posiedzenie senatu 
Uniwersytetu Warszawskiego, na któ- 
rem zapaść ma decyzja o terminie ot- 
warcia tej uczelni i wznowienia wykła- 
dów i egzaminów. Jak wiadomo, Uni- 
wersytet Warszawski po głośnych zaj- 
ściach jest zamknięty już blisko miesiąc. 
W kołach akademickich przypuszczają, 
że po świętach około 20 bm. Uniwersy- 
tet może zostać otwarty. 


Porażka rządu Baldwina 
w lzbie Gmin 


Londyn, 2 kwietnia. 

(Pat) Premier Baldwin oświadczył 
dziś w Izbie Gmin, że wobec wyniku 
Wczorajszego wieczornego głosowania, 
W którem rząd znalazł się w mniejszoś- 
ci, rząd postawi w poniedziałek w Izbie 
Gmin kwestię zaufania. 

Premier zapowiedział, że min. Eden 
prawdopodobnie jutro zrana złoży w Iz- 
ie Gmin oświadczenie o ostatniej nocie 
rządu Rzeszy niemieckiej. 


Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o uboju 


Na terenie ministerstwa rolnictwa i 
reform rolnych odbywa sie obecnie o- 
pracówywanie rozporządzenia wykc- 
nawczego do przyjętej przez izby usta- 
wodawcze ustawy o uboju zwierząt go- 
Spodarskich. 

Rozporządzenie to ukaże sie Jeszcze 
w sierpniu r, b, aby umożliwić wejście 
W życie ustawy, która zyska moc praw- 
ną od 1 stycznia roku przyszłego, 


$ 


to zaznaczyć, że podobnemu przekona- 
niu daje wyraz w wieczornym „K u r- 
jerze Warszawskim“ znany pt- 
blicysta senator B. Koskowski, W dluż- 
szym wywodzie wskazuje sen Koskow- 
ski, że wedle planu niemieckieen na Za- 
chodzie powstać ma prawdziwy wielki 
ginach gwarancji pokojowych w posta- 
ci paktów o nieagresii, rozbrojenia „trak 


tem, 
rozbrojeniem moralnem 1 t. d. i t, d, Na 


tatów świętych“ ‘popartych Baa | 


Wschodzie natomiast powtórzyłaby się;jże tendencją Hitlera 
czyli|Francji i Anglii i pozostawienie całko- 


dokładnie historja lokarneńska. 


jest uspokojenie 


celowe znalezienie i podkreślenie róż- | wicie otwartemi spraw Europy wschod- 
nic. Sen. Koskowski wywodzi dalej, żeļ niel i centralnej. 


w rozróżnieniu do zasad zaproponowa- 
nych dla Zachodu nie przewiduie Hitler 
Żadnej zbiorowej umowy europejskiej 
dla Wschodu, żadnych paktów bezpie- 
czeństwa ś żadnych paktów gwarancyj- 
nych, jakiemi tak hojnie szafuie na gra- 


powrotem Niemiec do Genewy, |nicy reńskiej, Nie mówi nawet o żad- 


nych terminach. Widać stąd wvraźnie, 


Ambasador Lipski u min. Neuratha 


Komentarze „Wilhelmstrasse* do propozycyj Hitlera 


Berlin, 2 kwietnia. 
(PaPt) W dniu 1 b. m. ambasador 
R. P. w Berlinie, p. Lipski, został przy- 
jęty przez ministra spraw zagraniczn. 
zeszy p. von Neuratha, który poinfor- 
mował ambasadora R. P. o treści odpo- 
wiedzi rządu niemieckiego, wręczonej 


przez ambasadora von Ribbentropa w 
Londynie. 

W dłuższej rozmowie p. min. von 
Neurath podat p. ambasadorowi Lipskie- 
mu wyczerpujące komentarze do złożo- 
nego rządowi brytyjskiemu tekstu od- 
powiedzi niemieckiej. 


Francja odrzuci plan niemiecki 
Pokój jest niepodzielny. —Przed nową konferencia państw lokarneńskich 


Paryż, 2 kwietnia. 
W godzinach popołudniowych i wie- 
czornych min. Flandin kontynuował swe 
rozmowy na temat sytuacji, wytworzo- 
nej po ogłoszeniu memorandum niemilec- 
kiego. O godz. 17-ej min. Flandin przy- 
jął ambasadora brytyjskiego Clerka, 
Min. Flandin poinformował ambasa- 
dora brytyjskiego o życzeniu rządu 
francuskiego zwołania w przyszłym ty- 
godniu we wtorek lub środe do Paryża 
lub do Brukseli konferencji państw lo- 
karneńskichi a m 
Min. Flandin odbył następnie prawie 


godzinną rozmowę z premjerem Sarraut 
W czasie tej konferencji rozważano me- 
morandum niemieckie, a zwłaszcza roz- 
różnienie, jakie przeprowadza ono po- 
między granicami zachodniemi i wschod 
niemi. Rzesza chroniona przez fortylt- 
kacje, iakie zbuduje nad Renem przeciw 
interwencji francusko-angielskiej, mo- 
głaby skierować drogę swej ekspansji 
w stronę Europy Centralnej i Wschod- 
niej. 

Premier Sarraut weźmie udział jutro 
w konferencji, *jaką min. Flandim odbęz 
dzie z ambasadorami francuskimi w 


Berlinie, Londynie, Rzymie i Brukseli. 

W poniedziałek odbędzie się posie= 
dzenie rady ministrów, w czasie którego 
będzie ostatecznie określone stanowisko 
rządu francuskiego. 

Już teraz jednak można powiedzieć, 
jak twierdzi komunikat ageneji Havasa, 
że wedlug miarodajnych kół francuskich 
Francja zamierza pozostać wierna dok- 
trynie o niepodzielności pokaju i zbioro- 
wego bezpieczeństwa. "Na tych póldsta 
wach rząd francuski zamierza oprzeć 
swoja dalszą „akcję dyplomatyczias=== 


Gwarancje angielskie dla Belgji:i Francji 


Minister Eden doręczył wczoraj przedstawicielom 
obu państw odpowiednie listy 


Londyn, 2 kwietnia | 
Wskutek ustalenia dopiero wezo=; 
raj ostatecznego tekstu listów gwa- 


wicie stwierdza, że narady sztabowe 
nie stanowią zobowiązania o charakte- 
rze politycznym „ani też żadnego zobo- 


ce rząd brytyjski nie jest zwolennikiem 
dalszej wymiany dokumentów, posiada- 
jących niewątpliwie charakter propagan 


rańcyjnych rządu brytyjskiego dla, wiązania co do organizacji sił zbrojnych dowy, jak np. wczoraisza odpowiedź nie 


Francji i Belgii, doręczenie ich uległo 
nieznacznemu opóźnieniu. 
Listy te min. Eden doręczył am- 


basadorowi Francji Corbin, a następ! 


kontrahentów. 
Min. Eden odbył dziś przed połud- 


niem dalszą rozmowę z von Ribbentro-| 
pem, z którym również widział się sir, brytyjskiego, byłyby 


| miecka, a także nie odnosi się życzliwie 


do propozycji odbycia nowej konferen- 
cji lokarneńskiej. Według opinii rządu 
raczej wskazane 


nie ambasadorowi Belgii baronowi Robert Vansittart, stały podsekretarz! dalsze rozmowy w normalnej drodze dy 


Cartier de Marchienne dziś popo*| 
łudniu. 

Każdy z ambasadorów otrzymał dwa 
listy zgodnie z projektem zawartym w 
aneksie do Białej Księgi z tą tylko róż- 
nicą, że Włochy w liście ominięto, Dru- 
gi list jest wykonaniem art. 3 postano- 
wień sygnatariuszy paktu reńskiego, 
przyczem odpowiada on brzmieniu u- 
mów między Francją i Belgją, a miano- 


Wojna gazowa na Dalekim 


Odmłodzenie kadr wyższych oficerów w Japonji 


Moskwa, 2 kwietnia. 
(PAT). Agencja Tass donosi: W Utan- 
Bator przeczą wiadomościom z Tokio 0 
tem, że wojska I samoloty mongolskie 
używały w ostatnich starciach pogra- 
nicznych bomby gazowe. 
Tokio, 2 kwłetnia. 
(PAT). Gubernator wojskowy Tokio 
gen. Kaszii został przeniesiony w stan 
spoczynku. Na miejsce jego wvznaczo- 
ny został gen. Ivakoszi. Koła dobrze po- 
informowane przypisują tę nominację 
wysiłkom, zmierzającym do odmłodze= 
nila kadr wyższych oficerów. uwa- 
żanych za moralnie odpowiedzialnych 
za wypadki z dnia 26 lutego. Oficero- 
wie ci zastąpieni zostaną przez oficerów 
młodszych, którzy odegrali czynną rolę 
w, Mandżurji I Chinach. 


stanu w brytyjskiem M. S. Z, Obie te, 


rozmowy poświęcono wyjaśnieniu pew- 
nych punktów odpowiedzi niemieckiej. 


plomatycznej, t. ij. za pośrednictwem am 
basadorów. 
Jutro w południe min. Eden złoży w 


Wśród brytyjskich czynników rządo- Izbie Gmin oświadczenie na temat sta- 
wych istnieje tendencja, aby wyiaśnie-| nowiska rządu brytyjskiego wobec od- 
nia dotyczące podstawy ewentualnych powiedzi niemieckiej, w sprawie roz- 
rokowań odbywały się bez pośpiechu i mów z v. Ribbentropem oraz na temat 
w atmosferze jaknajmniej dostępnej dla zamierzonych narad sztabowych z Fran 
celów propagandowych. Z tego też cją i Belgią. 


względu, jak zaznaczają w Foreign Offi- Stanowisko Włoch 


OGVODOLOTODOLCO 
$ Rzym, 2 kwietnia 
SG 0 ZIE (Pat) Rząd włoski otrzymał nowe 
propozycje kanclerza- Hitlera. Wobec 


pierwszej części planu niemieckiego, do 
Tokio, 2 kwietnia. tyczącej naruszenia paktu lokarneńskie 

(Pat) — Premjer Hirota miał zażądać £0. rząd włoski zachowuje całkowitą re 
od gen, Uedy, przedstawiciela Japonji w Zerwę ze względu na sankcje, działają” 
Hsin-Kingu, złożenia mu jaknajspiesz-, Ce przeciw Włochom. Natomiast rząd 
niej sprawozdania z przebiegu zajść na| Włoski uważa, że druga część planu o 
granicy mongolsko-mandżurskiej, w dniu, charakterze konstruktywnym zawiera 
31 marca. propozycje godne uwagi. 

Według dziennika „Dźi-Dżi”, japoń- | HENNA 
skie ministerstwo spraw zagranicznych, Wykrycie nielegalnej 
otrzymało informacje o zajściach ze źró- 
deł sowieckich i dlateśo niema możności organizacji w Rumunji 
zaprzeczyć wiadomości o wkroczeniu Czerniowce, 2 kwietnia, 
oddziału japońskiego na terytorjum Mon (Pat) — W Cetatea Alba (południowa 
golji Zewnętrznej. Besarabja), władze wykryły placówkę 

Dziennik podkreśla, że zbytnia dys- | nielegalnej organizacji faszystowskiej 
krecja wojskowych władz japońskich |"7elaznej Gwardji", złożoną wyłącznie z 
dezorjentuje dyplomację japońską i stwa | CZTÓWw miejscowego  seminarjim na- 


NĄ I PAR: , uczycielskiego. 
Tza w awiecię: wrazenie, JE Japonja jest Na czele organizacji stał jeden ż na- 
napastnikiem. uczycieli, którego aresztowano. 


- 
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Proces fałszerzy banknotów francuskich 


rozpocznie się dziś 


występnej organizacji w Zagł. D 


Sosnowiec, 2 kwietnia. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa sen- 
sacyjnego procesu trucicielskiego, który 
RE trzy tygodnie emocjonował całą 
olskę, a już na wokandę Sądu Okręgo- 
wego w Sosnowcu wchodzi w dniu dzi- 
siejszym nowa sensacyjna rozprawa. Tym 
razem przedmiotem rozprawy sądowej 
będzie sprawa fałszerstwa na większą 
skalę banknotów francuskich. 

Tło tego prcesu jest bardzo sensacyj- 


ne i wywołało w swoim czasie olbrzy- | 


mie poruszenie nietylko w Polsce, ale 
również i zagranicą 


Z Sosnowca do Paryża 


Jesienią 1935 r. rynek francuski zo- 
setał zalany fałszywemi banknotami 500 
irankowemi. Jednocześnie w Sosnowcu 
ukazało się również w obiegu kilka mi- 
sternie podrobionych banknotów, które, 
jak się okazało, pochodzą z tego same- 
go źródła. Wobec tych okoliczności za- 
szło słuszne podejrzenie, że 
CENTRALA FAŁSZERZY ZNAJDUJE 
SIĘ NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBRO- 

WSKIEGO. 

Również dochodzenia, prowadzone 
przez policję francuską, doprowadziły do 
tej samej konkluzji i w rezultacie do 
Sosnowca przybył przedstawiciel fran- 
cuskiej policji śledczej p. Paul Pourcher, 
który zwrócił się do policji śledczej w 
Sosnowcu o pomoc. 

Władze śledcze w Sosnowcu które 
od pewnego już czasu prowadziły inwi- 
gilację Izaajasza Nowakowskiego, prze- 
prowadziły w dniu 19 października pod 
kierownictwem komisarza Magasa 


re- 
wizję w | mieszkaniu Nowakowskiego 
przy w. Będzińskiej 45, Rewizja ta 


przy- 
niosła rewelacyjne wyniki. -= 194 
mieszkaniu Nowakowskiego znale 
ziono większą ilość banknotów 50 i 500 
irankowych. W dalszym ciągu rewizji 
znaleziono kamienie  litograficzne z 
wzorami banknotów 500 irankowych o- 
raz wszelkie przybory do fabrykacji 
banknotów, jak farby, papier, kwasy, 
cyrkle, oraz korespondencję, świadczą- 
cą o utrzymaniu stosunków z członkami 
bandy grasującymi na terenie Francji, 


Nowakowski i jego 
spólnicy 


W związku z tą rewizją przytrzyma- 
no Izaajasza oraz brata jego Lucjana 
Nowakowskiego, których odstawiono do 
dyspozycji władz śledczych w Sosnow- 
cu. pierwiastkowem śledztwie Izaa- 
jasz Nowakowski przyznał się do fałszo- 
wania banknotów, tłumacząc się; że 
myśl o fałszerstwie podsunęli mu kole- 
dzy, z którymi razem  studjował we 
Francji. Według dalszego wyjaśnienia 
Izaajasza Nowakowskiego,  inicjatorzy 
tego planu zapoznali go z Izraelem Man- 
dlem ze Lwowa, który miał sporządzić 
kamienie litograłiczne. _ 

Pierwsze odbitki okazały się nieudol 
ne, wobec czego poprawiono rysunki na 
matrycach 500 frankowych i zaniecha- 
nie fabrykacji 50 frankowych bankno- 
tów. Po przytrzymaniu we Lwowie i spro 
wadzeniu do Sosnowca wspomnianego 
Mandla, okazało się, że dalszymi człon- 
kami tej bandy fałszerskiej na terenie 
zagłębia byli Bolesław i Stełan Nowa- 
kowscy,.Marjan Kolankowski oraz Hen- 
ryk Żółtowski,  Wsżyscy wymienieni 
brali czynny udział w fabrykacji ban- 
knotów, przyczem niektórzy z nich byli 
pod terorem lzaajasza Nowakowskiego, 
który w razie oporu groził zdemaskowa- 
niem spółsprawców. 

Zaznaczyć przylem musimy, że w po 
czątkowem sładjum śledztwa najbar- 
dziej poszłakowany w tej aferze lzaa- 
jasz Nowakowski nie zdradził swoich to- 
warzyszy. zwalając jedynie winę na ©0- 
wych studentów z Francji, którzy ize- 
kemo mieli 40 nsmawiać do iakrykacji 
rantrolów, Dopiero na podstawie zez- 
nań Marda oraz przyznania się Żółłow- 
skiego, którego początkowo pozyskano 


W Sosnowcu. 


do spółpracy pod pretekstem wyjedna- 
nia mu posady w fabryce litograficznej— 
udało się wreszcie całą tą szajkę  fał- 
szerską osadzić w areszcie, 

Jak ustalono, podczas śledztwa prze 
prowadzonego we Francji, fałszerzom 
udało się rozpowszechnić jedynie 5 ban- 
knotów, Dalsza ich akcja w tym kierun- 
ku została sparaliżowana przez władze 
|śledcze, które zlikwidowały tę na wiel- 


ką skalę zakrojoną szajkę fałszerzy 500 
frankowych banknotów, 


Na ławie oskarżonych 


Prokuratura o czyn ten oskarża Izaa- 
jasza, Stefana i Bolesława Nowakow- 
skich, Izraela Fajwisza — Mandla, Hen- 
ryka Żółtowskiego i Marjana Kolankow 
skiego. Wszyscy za wyjątkiem Żółtow- 


— Studenci francuscy ną usługach inicjatora 
ąbrowskiem. — Komisarz policji francuskiej 
ekspert Banku Francuskiego w roli świadków 


skiego przebywają od paźdzęernika 1935 
r. w areszcie śledczym w Będzinie i 
zasiądą w piątek na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu, 
Rozprawa przeciwko tym fałszerzom 
budzi w Zagłębiu niebywałe zaintereso” 
wanie, Do rozprawy powołano 12 świad- 
ków, w tem komisarza policji francus- 
kiej Paul Pourcher'a oraz eksperta Ban- 
ku Francuskiego Lucien _ Bonnenfod. 


_Wieosi zajeli Gondar 


Wielkie manifestacje w Rzymie spowodu odnie- 


sionego zwycięstwa nad armią Negusa 
Wojska gen. Starace; jak donosi ko- | zboczach gór Sejmenu. 


Warszawa, 2 kwietnia. 

| (PAT) Komunikat o sytuacji na fron 
tach w Abisynji w dn. 2 b. m.: 

Chociaż wojska włoskie zajęły Gon- 
dar już wczoraj, a najbardziej wysunięte 
oddziały znajdują się obecnie w odleg- 
łości 50 klm. od jeziora Tana, w działa- 
niach armji włoskiej na tym odcinku 
nastąpi niewątpliwie przerwa, ponieważ 
niemożliwem jest szybkie wybudowanie 
drogi, prowadzącej z wąwozów górzy- 
stych ku Gondarowi. Wszystkie oddzia- 
ły zmotoryzowane wraz z taborem i 
znaczną częścią materjału wojennego po 
zostały narazie w odległości 15 klm. na 
północ od Gondaru pod silną eskortą. 
+0000006950602000000600 


Warszawa, 2 kwietnia, 
W wyniku dalszej akcji, policja wy- 
dawczo-odbiorczą w Warszawie, Poza- 
wanych depesz, jak również stenogramy 
wiadomości, 
Moskwy. — Radjostacja 
czętowana. 
AŻ mieszkaniu niejakiej Julji Łapiń- 
skiej policja odkryła placówkę techniki 


Warszawa,2 kwietnia. 

(Pat) Przed paru dniami ogłoszone 
zostało rozporządzenie ministrów spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości, wpro- 
wadzające przyspiesbenie postępowania 
karno-administracyjnego na calym ob- 
szarze państwa w sprawie wykroczeń 
z art, 48 i z art. 49 prawa o broni, amu- 
nicji i materiałach wybuchowych oraz 
z art. 28 i 40 prawa o wykroczeniach. 

Wprowadzenie tego rozporządzenia 
przewiduje, że: 1) terminy, przewidzia- 
ne w postępowaniu karno-administracyj- 
nem, ulegają skróceniu do dni trzech, 


Inowrocław, 2 kwietnia, 
(PAT) Wczoraj wieczorem  miesz- 
kańcy Janikowa pod Poznaniem byli 
świadkami strzelaniny, której ofiarami 
padły 2 osoby zabite i kilka rannych. 
Sprawcą krwawego zajścia był emeryto 
wany nauczyciel - szkoły powszechnej, 
Stefan Bykowski, który rozgoryczony 
usunięciem go z posady, wtargnął do 
mieszkania nauczycielki Michaliny Kos- 
mowskiej i celnym strzałem z rewolwe- 
ru położył ją trupem na miejscu. 
Zabójca strzelił następnie do przy- 
byłej na odgłos strzałów służącei Pela- 
gii Zalitej, raniąc ją śmiertelnic, Bykkow- 


mi iwa 


GRAND KINO. 


dziś i codziennie 
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Mykryie tajnej staci radiowej w Warszawie 


podczas likwidacji komórek komunistycznych 


kryła tajną radjostację krótkołalową na- 
tem policja wykryła cały szereg szyfro” į 
akcja likwidowania wpływów komuni- 


przetelegrafowanych da stycznych w Polsce, wydała duży rezul- 
została opie- tat. W ręce władz bezpieczeństwa wpadł 


Rozporządzenie o przyśpieszonem postępowani 


karno-administracyjnem weszło w życie 1 kwietnia 


2) orzeczenia nie doręcza się. Ogłosze-'1 stycznia 1937 r. 


Emerytowany nauczyciel zabił dwie osoby 


a następnie popełnił samobójstwo 


respondent Reutera, są całkowicie zmo 
toryzowane, Towarzyszy im oddział sa- 
perów, który rozszerza wąskie ścieżki 
karawanowe, czyniąc z nich drogę, do- 
stępną dla samochodów, Wojska te nie 
napotkały żadnego oporu ze strony nie- 
przyjaciela, chociaż w pewnym momen- 
cie Ras Imru i Ras Ajelu zajmowali wą- 
wozy Czenczer i Maleme, będące świet- 
ną pozycją obronną. Abisyńczycy wy- 
cofali się jednakże przed nadejściem 
włochów. Do Gondaru weszły jednocze 
śnie kolumna gen. Starace i oddziały 
wojsk erytrejskich, które wyruszyły z 
Debarek, położonego na zachodnich 

900 OOOO 


komunistycznej. Znaleziono tam powie- 
lacz, dwie maszyny do pisania, szereg 
matryc i kilkaset kg. bibuły komunisty- 
cznej. 4 

Przeprowadzona w ciągu ostatnich dni 


obszerny materjał dowodowy, który umo 
żliwi likwidację akcji komunistycznej na 
terenie Polski, 


nie orzeczenia zastępuje jego doręcze- 
nie, 3) sądy wyznaczają rozprawy na 
czas możliwie rtajkrotszy, nie później, 
niż dni 14, a jeżeli oskarżony i świadko- 
wie mieszkają w siedzibie sądu, na czas 
nie późniejszy, niż 7 dni, 4) przepisy o 
terminach między doręczeniem wezwa- 
nia oskarżonemu a dniem rozprawy 
głównej nie są obowiązkowe, 5) grzyw= 
ny, wymierzone nakazem karnym iub 
orzeczeniem  administracyjnem są na- 
tychmiast wykonalne. 

Rozporządzenie weszło w życie w dn. 
1 kwietnia 1936 r. j obowiązuje do dnia 


ski rozpoczął potem bezładną strzela- 


Pomiędzy Amba Aladzi a jeziorem 
Aszjangi zaczęły już padąć deszcze, ale 
dotychczas rzekomo nie przeszkadzają 
operacjom wojennym. 

Według wiadomości ze źródeł angiel 
skich i abisyńskich, abisyńczycy odnie- 
śli znaczne sukcesy w bitwie pod Mai- 
chie i Addebare, Miejscowości te znaj- 
dują się między Amba Aladzi a jeziorem 
Aszjangi. Straty włoskie mają wynosić 
przeszło 2.000 zabitych i wielką ilość 
rannych. Straty abisyńskie są znacznie 
mniejsze. W ręce abisyńczyków dostała 
się rzekomo znaczna ilość armat, kara- 
binów maszynowych i amunicji. Abisyń- 
czycy przeczą pogłoskom o porażce 
gwardji cesarskiej, 

Wedłuć Reutera cesarz Osobiście 
kierował bitwą, znajdując się na szczy- 
cie wzgórza, dominującego nad doliną 


Megan. . 


(PAT) Rząd abisyński ogłosił kommt 
nikat w którym jaknajbardziej stanow 
czo zaprzecza pogłoskom o bezpośred- 
nich rokowaniach między Włochami a 
Abisynją, dodając, że pogłoski te po- 
chodzą ze źródeł włoskich. 

Rzym, 2 kwietnia, 
(PAT) Ludność stolicy znajduje się 
w nastroju podniecenia spowodu wia- 
omości o sukcesach włoskich na fron- 
cie afrykańskim, Po wczorajszem donie 
sieniu o zwycięstwie nad armją Negusa 
ulicami Rzymu przeciagaja pochody mło 
dzieży, która w godzinach rannych usiz, 
łowała demonstrować przed ambasadą 
brytyisko. ale newstrzymał demonstran- 
tów kordon rolicii i karakinierów. 
UNETZPOSNYTJEZOSSTEPRUTOTZESAC Z FTOTWIESACECIĄ 


katastrofalna ulewa 
Ww AMGrYcE 


Nowy Jork, 2 kwietnia 
(Pat) Orkan spowodował wielkie siu- 
stoszenia w miasteczku Cardele (stan 
Georgia). 20 osób poniosło śmierć, 60 
uległo obrażeniom. Przeszło 60 domów 
mieszkalnych zostało zniszczonych. 
Również w stanie Alabama orkan 
wyrządził ogromne szkody i straty. 
Nowy Jork, 2 kwietnia. 
(Pat) Klęska huraganu połączonego 
z katastrofalną ulewą dotknęła. oprócz 
stanów Georgia i Alabama, także stan 
Południowa Karolina. Rząd uprzedził 
ludność. że wszystkie rzeki w Georgji i 
w obu Karolinach nrzybieraia i że sta- 


ninę do ludzi, którzy przybieśli zaalar-| nom tym grozi wielka powódź. 


mowani strzałami. owym czasie przy 
był do Janikowa oddział policji. Bykow 
ski, sądząc, że policja przybyła po nie- 
go, strzelił kilkakrotnie do policjantów, 
raniąc poważnie jednego z 'posterunko- 
wych. Następnie skierował broń do sie 
bie i strzelił sobie w skroń, 
ciężko, f 

Ranionych przewieziono do szpitala 
w Inowrocławiu, 'a zwłoki tragicznie 
zmarłych Kosmowskiej i Zalitej zabez- 
pieczono na miejscu do czasu przybycia 
władz sadowo-śledczycn. 


KAPITAN SORRELL i SYN 


raniąc się| 


POSTEPY W RADJOFONJI. 

Odbiornik radiowy jest dziś neiniczbędniej- 
szym sprzętem domowym. Daje bowiem tyle 
przyjemności i zadowolenia, że stał się poprostu 
niezastepiony, musi jednak stać na najwyższym 
poziomie pod wzgledem odhioru, piękności to- 
nu, selektywności i czułości, Tym warunkom 
odpowiadają w zupełności trzy zakrosowo radjo- 
or biorniki znamej w Polsce fabryki „Elec'rit Cots 


IN ry, MAy 


Dyżury am eK 


Dziś w nocy dyżurują nasienujsce antekl: 
M. Kasoerkiewicza — Zgierska 54, A. Ryclitera 
i B Łobody — 11 Listopada 86. J ZŻundelewicza 
— Piotrkowska 25, S$. Bojarskiego i W Schatza 
> Przejazd 19, Cz. Rylela — Kopernika 26, M. 
Lipca — Piotrkowska 193, W, Kłopotowskiego 
i S-ki — Rzgowska 147, 


© Addis Abeba, 3 kwietnia. 7 
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Oko w oko z ofiarą bomby 


„Piątka* Tondysa, z Zielakiem na czele, przyglą- 


| da 


(DALSZY CIĄG). 


— Sądziłem, że to jest ampułka z 
gazem. 
_—A co to za gryps oskarżony pisał 
z więzienia? 

— Nie pamiętam dokładnie i proszę 
0 odczytanie mi, abym mógł wszystko 
lak należy wyjaśnić, 

PRZEWODNICZACY czyta: „PO- 

NIEWAŻ LEŻYMY, WIĘC I TAK NIE 
MA POCO MILCZEĆ...“ 

OSKARŻONY:—Był to list od Zwie- 
Tzewicza, z którym mieszkam w je- 
dnym domu. Mnie mówił, że Baraniecki 
wskazał na mnie, jako na tego, który go 
0 wszystkiem poinformował, wiec uwa- 
żałem, że jeżeli takie oskarżenia jeden 
na drugiego składa — to leżymy. 


Instruktor-prelegent. 


` Kolej wreszcie na ostatniego oskar- 
żonego: KAZIMIERZ PATORA odpo- 


katedrą. Ma więc wprawę. Pozatem 0- 
kazule się, że ma kłonności do orator- 
stwa jeszcze większe, niż Czarnecki. — 
Dwaj mówcy znaleźli sie na ostatnich 
miejscach ławy oskarżonych. O ile je- 
dnak. Czarnecki mówił dobitnie. ale spo- 
kojnie, o tyle Patora odrazu wpada w 
potężny patos wielkiego oratora: skan- 
duje każde słowo, głos ma poteżny, in- 
tonuje, jak marny deklamator na pro- 
Wincjonalnej scenie amatorskiej. 

— Nie przyznaję się do tego, jak gło- 
si akt oskarżenia w Sposób jasny i do- 
bitny, że byłem łącznikiem między War- 
chółem i Ogórkiem. Należe do Stronnic- 
twa Narodowego i raz tylko jeden (każ- | 
de słowo jakby młotem walił...) zawia- 


świadek rewizji w mieszkaniu Wawrzy 
niaka. Rzecz działa się 30 stycznia w 
godzinach wieczorowych. Wawrzyniak 
miał przechowywać materjały wybu- 
chowe i broń. Z zachowaniem środków 
ostrożności, by nie spowodować wybu- 
chu, funkcjonariusze przystąpili do re- 
wizji w mieszkaniu i w komórkach na- 
leżących do Wawrzyniaka. Komisarz 
oświadczył oskarżonemu, że jeśli gdzie- 
kolwiek przechowuje materjały wybir- 
chowe — to zostaną napewno znalezio= 


dąmiłem Warchoła, że chcę sie z nim, ne i wezwał go, by lepiej sam wskazał, 


gdzie są. Po krótkiem wahaniu wskazał 
w komórce nad górnej półce w skrzy- 


widzieć. Ogórek. Chociaż Polak i nie- 
winny, jednak ody siedmiu tygodni je- 
stem pozbawiony wolności i. stojąc 
przed sądem, BŻ o SĄ RAK 
` PRZEWO ZĄCY: — Na to jesz- 
cze oskarżony będzie miał czas, łuski i t. p. części naboi, 

ADWOKAT KOWALSKI zadaje py- Na wniosek prokuratora sąd zarzą- 
tanie, które wreszcie wyjaśnia niezno- dza otwarcie z dowodów rzeczowych 
Sny patos ostatniego z oskarżonych: 


neczce ukryte kostki wybuchowego ma; 
terjału. Znalazł się ponadto rewolwer, | 


tej paczki, w której są owe kostki wy-| szarpany. Oderwało podeszwę, 


RZĘCKIEGO — zalega na sali komplet- 
na cisza. Gdy chłopiec, 
przez woźnego stukając kulą, którą się 
jeszcze posługiwać nie umie — staje 
przed sądem — wszystktm jakby dech 
zaparło. Zielak i ludzie z piątki Tondy- 
sa wpatrzeni są w tego nieszczęśliwego 
chłopca, jak urzeczeni... 


Zeznanie Karolka Zborzęckiego: 


Przewodniczący każe chłopcu siąść. 

Rozlega się chłopięcy dyszkant: 

— W sobotę mamusia posłała mnie 
do sklepu Borowieckiej, my tam kupu- 
jemy już od kilku lat, Wszedłem do skle 
pu, chciałem zamknąć drzwi — ale od- 
razu wybuch powstał. Później już nie 
wiem jak się znalazłem 'na ulicy. Jak 
chciałem otworzyć oczy — przekona- 
łem się, że miałem je zasypane piaskiem 


Z polecenia komendanta dokonałii prochami. Nie mogłem ich otworzyć. 


Zgubiłem też pieniądze. Mówiłem o tem 
ludziom, bo nie wiedziałem, co mi iest. 
Ale mi powiedzieli — ten moment jest 
może najbardziej wzruszający w zezna- 
niach tej oiiary zamachu — że 


JAK TYLE STRACIŁEM, TO MOGĘ 


i PIENIĄDZE STRACIĆ. 
Nie widziałem ludzi, którzy do mnie 


mówili, bo nie mogłem oczów otwo- 
rzyć. 
Chłopiec został przewieziony do 


szpitala. Po dwukrotnej amputacji nogi. 
po dwuch transfuzjach krwi od matki 
wyszedł ze szpitalą, z 
CUDEM URATOWANY, ALE BEZ 
- NOGI. 
Przewodniczący okazuje chłopcu 
spośród dowodów rzeczowych bucik. 
— To twój bucik, chłopcze? 
Kamasz jest zupełnie rozdarty, roz- 
powy- 


— Jakie stanowisko zaimuie oskar- |; buchowe. Świadek stwierdza, że właś-| kręcało ją jak ścierkę, cholewka jest w 


"PBC WCM | nie te kostki znalazł u 
: — Byłem prelegen- | y ; a lasneg 
tem i potem instruktorem na kursach | oo o BRAY ME CO 
prelegentów. (Wszyscy kiwala głowa- | "9/97: , A or 
mi, zrozumieli! Profesor wiecowych Gdy przewodniczący wywołuje na- 
przemówień popisał się...) 

ADW. KOWALSKI: — [Jako instruk- 
tor i prelegent wie pan pewnie co my 
Przedkładamy: walkę terorystyczną Z 
żydami nad walkę ekonomiczną, czy 
naodwrót, 4 
' OSKARŻONY - PRELEGENT nie 
zrozumiał tego pytania, Odpowiedział 
naodwrót, niż trzeba było: że właśnie 
zawsze była mowa o walce nieprzebie- 
raljącej w środkach. Musiał go dopiero 
Obrońca nakierować na właściwe tory 

jeszcze raz wszystko wyklarować. — 
O piątkach nic Patora nie słyszał, gdy- 
by były — toby słyszał jako jeden z b. 
czynnych ludzi w Stronnictwie. 

Sąd zarządza krótką przerwe. Prze- 
słuchanie oskarżonych zostało zamknię- 
te. Woźny ustawia przed stołem sędzio- 
wskini świadków. 


Przęd pulpitem dla świadków staje 
świadek Silczak, posterunkowy w cy- 
wilnem ubraniu. 

— Dnia 21 stycznia, około godziny 
19-ei, podczas służby na terenie swego 
7 komisariatu — zaczyna swą. relację 
świadek Silczak — gdym się znajdował 


zauważyłem czterech podejrzanych lu- 
dzi. Robili wrażenie złodziei. Jeden z 
nich miał jakiś większych rozmiarów 
przedmiot pod paltem. Obserwowałem 
ich przez krótką chwilę. i potem przy: 


$4 
w 


—— caac kr NN M 


Wchodzi mały Zborzęcki, który z 
trudem posuwa się o swej kuli i lasce 
Oczy wszystkich kierują się na tego! stąpitem do zatrzymania. 
nieszczęśliwego chłopca. W momencie, gdy świadek schwycił 

ZIELAK — oskarżony o podłożenie| Bartczaka za klapę palta — drugi Z nich 
bomby pod sklep Borowieckięj, a więcj— Tworek — uderzył go pięścią Ww 
moralny sprawca kalectwa chłopca —| twarz. Bartczak wyrwał się i obaj po- 
nie spuszcza ze swej ofiary wzroku ani| biegli w stronę ulicy Traugutta. Świa- 
na chwilę. Jest blady i robi wrażenie| dek rzucił się za uciekającymi w pogoń 
hrzerażonego. gwizdał i wreszcie Bartczak zatrzymał 

Sąd wraca na salę obrad. się i został doprowadzony do komisar- 

Strony zwalniają świadków od przyj iatu. 5 


sięgi. PROKURATOR: --- Czy świadek 
Pierwszy zeznaje KOM. WIŚNIEW-| mógłby poznać tych ludzi» 1 
SKi. 


w bramie domu przy ul. Sienkiewicza 9,| 


Wawrzyniaka | strzępach. 


— Tak. To mój kamasz. Tak wyglą- 


l da ód wybuchu. 


Chłopca wyprowadza matka. Może 


uśmiechającego się Bartczaka, na Twor 
Ka, Murawę i Brauna. 

ADW. BOROWSKI: — Na czem po- 
iegała służba świadka? 

ŚWIADEK: — Miałem za zadanie 
dyżurować nu terenie całego komisar- 
iati. 7 
ADW. BOROWSKI: — Dlaczego 
świadek wybrał akurat ten dom, w któ- 
rym jest drukarnia „Republiki*? 

ŚWIADEK: — Jest to duże przejścio 
we podwórze na Piotrkowską 64. Jest 
tam dużo składów i wielki ruch, dlatego 
też często w tym punkcie dyżurowa* 
liśmy. 

Trzej następni świadkowie — to po- 
szkodowani w wybuchu przy ul. Piotr= 
kowskiej 33. 

ŚW. WINTEROWA: — Wróciłam z 
miasta około siódmej do sklepu. Nie mo 
głam zamknąć drzwi. Coś leżało, jakiś 
przedmiot, który został włóżony z ulicy 
w chwili, gdy wchodziłam do sklepu. 
Zauważyłam, że coś się przy tej paczce 
świeci. Jakby knot. Syn stał przy oknie 


Świadek wskazuje kolejno na stale| Byłam zaniepokojona i zapytałam go, 


1 jeszcze do teraz ją oczy bolą. * 


się Karolowi Zborzęckiemu 


stępnego świadka — MAŁEGO e. 


iść do domu. l r 
BOROWIECKA zeznaje krótko: — 


prowadzony | Sprzedawałam w sklepie, ludzie wycho! 


dzili i wchodzili i odrazu — wybuch. 

PRZEWODNICZĄCY: — Nikogo pa! 
ni nie widziała. Kto podłożył bombę? 

ŚWIADEK: — Nie widziałam niko=: 
go. Różni ludzie wchodzili, jak do skle- 
pu. j 
PRZEWODNICZĄCY: — A straty 
były duże? 

ŚWIADEK: Szyby. wyleciały; 
drzwi wyrwało, papierosy i tytoń zupeł 
nie się zniszczyły i oliwa się wyłała i 
dużo towaru się zmarnowało. Przy 
drzwiach powstała 

DUŻA DZIURA W KAFLOWEJ PO- 
DŁODZE. 

Drugi chłopiec w tym procesie: — 
12-letni Naziemiec Józef widział najwię 
cej: widział dwuch ludzi bezpośrednio: 
przed wybuchem. Dostał 5 groszy, że” 
by sobie kupić piłki do laubzegi, szedł 
do sklepu i widział jak jeden zapalił coś 
przy paczce a drugi stał koło niego. 

PROKURATOR: — A mógłbyć go 
rozpoznać, tego co zapalił, albo tego co 
stał obok? 

ŚWIADEK: — Nie. Widziałem ich 
tylko styłu i było ciemno. i 

Następny świadek FELA LEWKO- 
WICZ — to druga, lekko poszkodowa- 
na po wybuchu. Przyszła do sklepu ze 
siostrą, która miała futro narzucone na 
ramiona. Siła wybuchu zrzuciła siostrze 
płaszcz z ramion, a świadek miała 

POPARZONE OCZY 


— 


zi 


APL. ADW. GROCHOLSKI: — Jaki 
duży jest sklep Borowieckiej? 

ŚWIADEK: — Parę kroków. Niedu- 
Ży. 

ADW. KOWALSKI: — Czy świadek 
leczy się na oczy? , 

ŚWIADEK: — Nie. i 

Na tem kończą się zeznania: dotyczą: 
ce tragicznego w skutkach wybuchu 
przy ul. Zawiszy. 


Bombiarze są zadowoleni z siebie 


Chcieli zniszczyć warsztat pracy kilkuset ludzi. — 
Rozbili sklep z porcelaną --i triumfują... 


co to jest. Syn pochylił się i krzyknął: 
„Maro, to bomba, uciekajmy!“ Schwy+ 
cił mnie za rękę i pobiegliśmy wgłąb me 
gazynu. Zaraz potem nastąpił wybuch, 
bardzo silny. Upadłam koło drzwi od 
strony bramy. Pytałam syna, gdzie jest 
ojciec. Mąż stał bliżej drzwi i nie wie= 
dział, co się stało. Został skaleczony od 
lamkami szkłą. Nad iego głową, tuż 
obok, przeleciała maszyna do- lodów. 
wagi około 15 kilo — tak silny był wy* 
buch. k . 

PROKURATOR: — Czy pani ponio 
slà duże straty? x 

ŚWIADEK: — Oczywista. Wszyste 
ko, co było w oknie zostało zniszczone, 
a w oknie były najdroższe rzeczy. Kry* 
ształy, serwisy i t. d. Strat jest na oko= 
ło 10 tysięcy złotych. 

APL. ADW. GROCHOLSKI: — Czy 
nad sklepem był szyld w języku ży- 
dowskim? . 

ŚWIADEK: — Nie, nigdy. 

— Taki mały napis po 
czy go nie było? 
| Dalszy ciąg na str, 6-tej), 


żydowsku, 


| 
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OOM OZZL ZZ 


JAK WYKRYTO i ARESZTOWANO BOMBIARZY 


AE 


Rewelacyjne zeznania komendanta policii m. £odzi — 
podinspektora 4isesser-Jiiedzielskieśo 


(DALSZY .CIĄG). 

— Nie. Jak długo egzystujemy, nie 
było takiego szyldu. 

ADW. KOWALSKI: — Czy sklep się 
likwiduje? 

ŚWIADEK: — Tak jest. Z dniem dzi- 
siejszym został już całkowicie zlikwido- 
wany. 

OSKARŻENI Z PIĄTKI MILI — 
SPRAWCY TEGO WYBUCHU 
UŚMIECHA JĄ SIĘ. NIE TAJĄ NAWET 
SWEGO „TRIUMFU“. 

Sąd zwalnia świadka, ale adw. Ko- 
walski prosi o pozwolenie zadania jesz- 
cze jednego pytania. 

Świadek Winterowa wraca do bar- 
iery. 

ADW. KOWALSKI: — Klientela pa- 
ni-'składała się z żydów, czy polaków? 

ŚWIADEK: — W równej mierze, na- 
równi z żydów co z chrześcijan. 


dów co Polaków i dlatego nie było szyl| Stwierdziłem jednak, 


Sklep Borowieckiej na Zawiszy 24 
ADW. KOWALSKI: Aha. Tyluż Ży- Braun nie przyznali się do niczego. 


że należą do Str. 


du'po żydowsku (?!). Dziękuję. (Co mia-| Narodowego, o czem zresztą świadczy- 


ła znaczyć ta uwaga — trudno się do- 
myśleć. Gdyby był szyld — „aha“! Nie 
było szyldu — też „aha!'). 

ŚWIADEK WINTER - ojciec podaje 
te same prawie szczezóły wybuchu. Po- 
dobne są zeznania św. Wintera - Syna. 

LISTONOSZ ZAROSIŃSKI doręczał 
korespondencję do sklepu firmy Winter, 
gdy był w bramie domu usłyszał huk i 
został odłamkami szkła lekko pokale- 
czony. 

Sąd zarządza ponowną przerwę. 


Zeznanie kom. Niedzielskiego. 


Komendant policji m. Łodzi, podins- 
pektor Elsesser - Niedzielski zeznał, co 
następuje: : 

— Dnia 18 stycznia zostałem o g0- 
dzinie 19 z minutami zawiadomiony o do 
kónanym zamachu bombowym na sklep 
przy ul. Zawiszy 24, Stwierdziłem, że 
ranny został mały chłopiec, Zborzęcki, 
i że straty są znaczne. Nikt nie mógł mi 
podać wskazówki, któraby kierowała na 


Stronnictwa Narodowego i specjalnie za 
jąłem się małym Naziemcem, który wi- 
dział sprawców. 

Wyników nie było, 

Czytałem w prasie — ciągnie świa- 
dek, że podobne wypadki miały miejsce 
na terenie Wilna, gdzie również dokony 
wano aktów teroru na sklepy żydow- 
skie. W porozumieniu z p. starostą, po- 
stanowiłem zreorganizować służbę bez- 
pieczeństwa w ten sposób, by więcej po 
sterunkowych delegować po cywilnemu 
do służby patrolowej na ulicach. Dzięki 
temu został ujęty w dniu 21 w bramie 
domu przy ul. Sienkiewicza 9 człowiek 
z bombą. Sam podał, że nazywa się Bart 
czak, że jest członkiem Stronnictwa Na 
rodowego i że paczke dał mu nieznan 
osobnik. Potem po długich badaniac 
opowiedział mi wersję o dwóch: studen- 
tach, którzy mu, 

JAKO KOLPORTEROWI „ORĘDOW- 
NIKA“ POLECILI „ZAGAZOWAĆ* 
„REPUBLIKĘ“ 

— jak się wyrażał. | 
Poszukiwania za studentami nie da- 
ły wyniku. Komisarz Makowski, który 
udał się z Bartczakiem do Warszawy w 
poszukiwaniu owych studentów zatele- 
fonował wreszcie w dniu 27 w nocy, że 
Bartczak zmienił zeznania I wskazał na 
Warchoła, Tworka, Murawę i Brauna, 
jako ludzi, z którymi był w bezpośred- 
nim kontakcie i z których polecenia 

działał, 


Było to w nocy po wybuchu drugiejjsię ze Zwierzewiczem, © r 
Piotrkowskiej 33.,trzymywał odpowiednie instrukcje. ` 


bomby. — przy ul. 
Było rzeczą oczywistą, że to ta sama ro 
bota, co na wicy Zawiszy. 


ły ich legitymacje partyjne. W toku dal 
szych zadań 
WARCHOŁ PRZYZNAŁ SIĘ DO 
WSZYSTKIEGO, 

a mianowicie, że na propozycję Ogórka, 
zorganizował trzy zakonspirowane „piąt 
i" z pośród członków Stronnictwa Na- 
rodowego, zadaniem których było doko 
nywanie. zamachów na sklepy i przed- 
siębiorstwa żydowskie, Warchoł wska- 
zał nazwiska członków  zorganizowa- 
nych przez siebie „piątek”, a mianowi- 


cie: DO PIERWSZEJ „PIĄTKI“ nale- 


„Bięćkcić działają... 


"e Wiedniu 20 stycznia r, b. Warchoł g-! 


trzymał od Ogórka materjał wybucho- 
oraz rewolwer, celem 

WYKONANIA PRZEZ JEDNA Z „PIA- 

TEK" WARCHOŁA ZAMACHU 
DRUKARNIE „REPUBLIKI”, 


niósł 


żeli: Bartczak, Braun, Murawa i Two- 
rek, DO DRUGIEJ „PIĄTKI”: Mila, 
Przybylski, Dorosiewicz, Fornalczyk i 
Seliger. DO TRZECIEJ wreszcie — Dy- 
bilas Antoni, Dybilas Marceli i Kłosiń- 
ski, Wszyscy oni zostali zatrzymani. 

Następnie Warchoł zeznał, że Ogó- 
rek przed wydaniem polecenia zorgani- 
zowania „piątek 
ODEBRAŁ OD NIEGO I OD NIEJA- 
KIEGO MELKI PRZYSIĘGĘ W LO. 
KALU STRONNICTWA NARODOWE- 

GO, PRZY UL, TARGOWEJ Nr. 5. 
Taką samą przysięgę Warchoł odebrał 
od komendantów „piątek“ —- Bartczaka 
Dybilasa Antoniego i Mili, 


Z „PIĄTEK* WARCHOŁA ZAMACHU 
INA SKLEP WINTERA., PRZY ULICY 
PIOTRKOWSKIEJ Nr, 33, 
Warchoł wyznaczył do tego zamachu 
/Milę i polecił mu udać się przed kino 


„Bajka“, gdzie otrzyma materiał wybu- 
Materiał ten i rewolwer Warchoł BA rea By EE przytem, Wi. 


że jako 


do Dybilasa dla przechowania | znak rozpoznawczy, ma trzymać w ręku 


przez noc. Następnego dnia Warchoł za | gazetę, Mila jednak nie poszedł, a wy- 
niósł materjał ten i rewolwer do miesz- | słał po odbiór materjału wybuchowego 


kania Bartczaka, 


Rewolwer miał służyć 
Bartczakowi dla samoobrony. Dokonać 
zamachu mieli; Bartczak, Braun, Mura- 
wa i Tworek. Bartczak jednak nie zdą- 
żył oddać materjału wybuchowego Mu- 
rawie, gdyż został przez policjanta za- 
trzymany. 4 

Dnia 26 stycznia r. b. do mieszkania 
Warchoła przyszedł Baraniecki i w i- 
mieniu Ogórka wypytywał się o Bartcza 
ka, a następnie 


POLECIŁ DOKONAĆ PRZEZ JEDNĄ 


Pierwsze rozk 


Badany Ogórek przyznał się do sta- 
wianych mu zarzutów i między innemi 
oświadczył, że w listopadzie 1935 roku, 
idąc z Siemaszką ul. Zachodnią, spot- 
kał Zwierzewicza, W trójkę udali się do 
restauracji przy Zielonym Rynku, gdzie 
SIEMASZKO POLECIŁ ZORGANIZO- 
WAĆ GRUPY DLA PROWADZENIA 

OSTREJ WALKI Z ŻYDAMI, © 
nadmieniając, że grupy te mają być ści- 
śle zakonspirowane i składać się z osób 
z poza Stronnictwa Narodowego. 

Siemaszko podkreślił, że głównem 
zadaniem tych grup będzie niszczenie 
sklepów żydowskich, Dalej Siemaszko 
polecił Ogórkowi, aby całkowicie pod- 
porządkował się rozkazom Zwierzewi- 
cza, jako człowiekowi doświadczeńsze- 
mu i poważniejszemu. Ogórek, stosując 
się do poleceń Siemaszki, komunikował 
od którego o- 


Do tej pracy konspiracyjnej Ogórek 
zwerbował: Tondvsa i Baranieckiego, a 


Rozpytywani Warchoł, Murawa ilnastępnie Warchoła i Melkę, 


„ przyczem wręczył mu | Przybylskiego, który zjawił 
e a5 zł na wydatki, związane z zamachem | kinem 
ślad sprawców. Przeprowadziłem rewi- |i polecił dokonać zamachu na drukarnię | czem. 
zje wśród członków dzielnicy „Bałuty” | Republiki". 


się przed 
z Fornalczykiem i Dorosiewi- 
Po otrzymaniu bomby od Baraniec. 
kiego, Przybylski, Fornalczyk i Dorosie 
wicz poszli pod sklep Wintera, gdzie 
o godz. 18 min. 55 
DOROSIEWICZ ZAPALIŁ PAPIERO- 
SEM LONT, 
zaś Fornalczyk i Przybylski zasłaniali 
go, Dorosiewicz podłożył potem bombę 
w drzwiach sklepu Wintera. 
Po wybuchu bomby, wszyscy trzej 
zbiegli. 


azy Siemaszki. 


- 'Tondys następnie zorganizował „piąt 
kę”, w skład której weszli: Zielak, Gaw 
łowski, Wiśniewski i Stasiak. 

Około dnia 10 stycznia Ogórek do- 
ręczył Tondysowi dwa rewolwery bęben 
kowe. Dnia 17 stycznia r, b. około godz. 
19-ej Ogórek wręczył Tondysowi na ul. 
Limanowskiego kostkę materjału wybu- 
chowego, polecając dokonać zamachu na 
jeden ze sklepów żydowskich na Bału- 
tach, Tondys wyznaczył do dokonania 
zamachu Zielaka, Gawłowskiego i Wiś- 
niewskiego. Materjał wybuchowy Ton- 
dys wręczył Zielakowi nazajutrz na za- 
bawie Koła „Bałuty** Stronnictwa Naro- 
dowego, przy ul. Krawieckiej Nr. 3, zaś 
Gawłowskiemu wręczył rewolwer, na* 
bity 6-ma nabojami dla samoobrony. 
Wybrany został sklep  Borowieckiej, 
przy ul. Zawiszy Nr. 24, 

ZIELAK PODŁOŻYŁ BOMBĘ, 
zaś Gawłowski z rewolwerem stanowił 
osłonę, natomiast Wiśniewski obserwo- 


kańskiej, aby w porę ostrzec głównych 


sprawców na wypadek niebezpieczeń- 
stwa. 

Po dokonaniu zamachu Zielak i Gaw 
łowski wrócili do lokalu i zdałi spra- 
wozdanie Tondysowi., 

Ponadto Ogórek zeznał, że w dniu 18 
stycznia r. b, udał się do Wawrzyniaka, 
zam. przy Bałuckim Rynku Nr. 7 i w ko 
mórce jego razem z Baranieckim zmon- 
tował materjał wybuchowy przez zało- 
żenie spłonek i lontu, przeznaczony na 
drukarnię „Republiki“. Jedną kostkę, t. 
į czwartą i lont Ogórek pozostawił z 


wiedzą Wawrzyniaka u niego w komór- | 


ce na przechowanie, i 

"Badany przezemnie zatrzymany Zwie 
rzewicz Ewaryst na pytanie, kto mu do 
ręczał materjały wybuchowe — oświad 
czył, że przywiózł je z Warszawy Sie- 
maszko w listopadzie 1935 r. 
RAZEM Z MATERJAŁEM WYBUCHO 
WYM SIEMASZKO WRECZYŁ ZWIE- 
RZEWICZOWI RÓWNIEŻ REWOL- 


systemu „Sauer'” kal. 6,35 wraz z nabo- 
jami, który miał służyć dla obrony przy 
wykonywaniu zamachów, 

Materjał wybuchowy i rewolwer Zwie 
rzewicz przechowywał w komórce pod 
szczapami drzewa na posesji, na której 
mieszka, $ 1 

Zwierzewicz przyznał się do podzia- 
łu kostek między zamachowców i do 
wręczenia Ogórkowi 2-ch butelek kwasu 
siarkowego dla oblewania na ulicach 
ub:ań osób narodowości żydowskiej. 

Kierując akcją bombową, Zwierze- 
wicz zalecał Ogórkowi, w myśl wskazań 
Siemaszki.. 

ZACHOWANIE JAKNAJDALEJ IDĄ- 
_ CEJ TAJEMNICY. 

Na skutek zeznań Zwierzewicza I 

Ogórka zatrzymany został w Warsza- 


ny do Łodzi. Badany, przyznał się do roz 
mowy w restauracji na Zielonym Ryn- 
ku ze Zwierzewiczem i Ogórkiem, w 
czasie której poruszał kwestję żydow= 
ską, lecz zaprzeczył, jakoby miał pole- 
cić zorganizowanie zakonspirowanych 
grup. Przyznał się również do tego, że 
w m-cu listopadzie r. ub, nocował u 
Zwierzewicza, lecz materjału wybucho- 
wego, ani rewolweru Zwierzewiczowi 
nie wręczał. s 


Pyfania i odpowiedzi 


Po tyct obszernych i obrazujących 
całkowicie bieg dochodzenia zeznaniach 
strony skierowały do świadłka szereg py 
tań, 

PROKURATOR: — Kto z oskarżo- 
nych mówił o piątkach? > 

ŚWIADEK: Pierwszy Bartczak, 


Dane Bartczaka potwierdził Warchoł, 


Pozatem o organizowaniu piątek, jako 
o sugestji Siemaszki zeznał Zwierzewicz 
Rozmawiali o tem w restauracji przy 
Zielonym Rynku, ; 

PROKURATOR: — Jaka miała być 
rola piątek? 

ŚWIADEK: — Piątki miały na celu 
walkę z żydami przez wysadzanie w 
powietrze sklepów. Zwierzewicz 
je stale zaopatrywać w materjały wybu- 
chowe i broń, } 

— Do czego miała służyć broń pal- 
na — rewolwery? | 

— Do walki z policją, gdyby któryś 
z członków piątki miał zostać zatrzy- 
many, ) : 

aż Kto mówił o strzelaniu do poli- 
cji 

— Tondys i Zielak. 

PROKURATOR: — Zwierzewicz nie 
ujawnił pierwotnie Siemaszki, W jakich 
warunkach do tego doszło, 
nazwisko „Siemaszki? 


.|wie Siemaszko Napoleon. i sprowadzo» - 
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ŚWIADEK: —Zwierzewicz mówił mi | 


początkowo, że dostał materjały wybu- 
chowe od niejakiegoś Jaworowskiego z 
Warszawy, od człowieka całkowicie mu 
nieznanego, a który tylko dlatego miał 


jakoby pozyskać zaufanie Zwierzewicza 


że nowoływał się na Ogórka, Nie wie- 


rzyłem tym zeznaniom oskarżonego i | 
wał przy zbiegu ulic Zawiszy i Francisz| spytałem go, ty może mi przysiąc na | 


alszy ciąg na str, 7-ej). 
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był twórcą organizacji terorystycznej na terenie Łodzi.=Z jego inicja- 
tywy powstały „piątki“, któremi dowodził=—Zwierzewicz. — Wśród 
oskarżonych jest jeden b. komunista 


Zeznania kierownika brygady politycznej, asp. Zygm. Brylaka 


(DALSZY CIĄG). 


żonę i dziecko, że to prawda, Wówczas 
przestał zmyślać i podał jako żródło ma 
terjałów wybuchowych i broni Siemasz- 


kę, 
SĘDZIA WIŚNIEWSKI: — W ja- 


— ŹZwierzewicz przystąpił natych- 
miast do dzieła. Polecił Ogórkowi zaję- 
cie się tworzeniem t. zw. „piątek“. — 
Ogórek po pewnym czasie skomuniko- 
wał się ze Zwierzewiczem. któremu 0- 
świadczył, że zwerbował Tondvsa i Ba- 


kich warunkach odbywały się ROTO ranieckiego. To samo polecenie wer- 


ŚWIADEK: — Dochodzenie 
dziłem osobiście z komisarzem Makow- 
skim, asp. Brylakiem i przodownikiem 
Olczykiem. Prawie wszyscy przyznali 
się wóbec mnie odrazu, Spisywania czy- 
nione były w sąsiednim pokoju, a ja 
tymczasem badałem następnych. Zależa 
ło nam na czasie, 

SĘDZIA WIŚNIEWSKI: — Czy os- 
karżeni byli bici? 

ŚWIADEK: — O biciu nie było mo- 
wy. Nikt z oskarżonych nie był bity. 
Istnieją surowe pod tym względem zaka 
zy i ja sam dbam o to, by były przez 
mych podkomendnych przestrzegane. 

ADW, KOWALSKI: — Czy nie mó- 
wiono, że kto się nie przyzna ten pójdzie 
do Berezy? 

PRZEWODNICZĄCY: —Uchylam to 
pytanie, 

„a 

Po przerwie obiadowej. która trwa- 
ła do godziny 5.30 popoł., sąd przystą- 
pił do przesłuchania jednego z filarów 
oskarżenia, kierownika brygady polity- 
cznej, asp. Zygmunta Brylaka. 

— Jako kierownik 5-ej brygady wy- 
działu śledczego prowadziłem od dłuż- 
szego czasu wywiady w związku z dzia 
łałnością na terenie Łodzi Stronnictwa 
Narodowego. 

Jeżeli chodzi o bomby i petardy, 
które eksplodowały w naszem mieście, 
przyznary szczerze, że byłem tem zia- 
wiskiem mocno zaskoczony. Nie przy- 
puszczałem bowiem, że akcia terory- 
styczna posunie się w stronnictwie aż 
tak daleko. W czasie kojarzenia jednak 
niektórych danych doszedłem do wnio- 
sku, że podłożone bomby były dziełem 
zakonspirowanej organizacji, powstałej. 
na terenie Stronnictwa. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń, za- 
trzymałem Tendysa i innych. których 
podejrzewałem o tę „robote“. Po prze- 
słuchaniu zostali jednak wszyscy zwol- 
nieni. Podczas przeglądania list człon- 
ków Stronnictwa zwróciłem uwagę na 
niektórych członków, których wskazali 
przytrzymani. Byli to Warchoł. Ogórek 
i Baraniecki. Nikogo jednak z nich nie 
aresztowałejm, Ogórek, którego później 
doprowadzono do wydziału ślędczego, 
wyjaśnił, że w listopadzie 1935 roku 
spotkał się przypadkowo na ślubie z 
SiemaSzką, który oświadczył mu, że 
ma z nim o czemś bardzo ważnem do 
pomówienia. Oczywiście obai uznali, że 
miejsce, w którem się znałdowali było 
nieodpowiednie i dlatego też umówili 


się na dzień następny 
Ogórka. Kiedy o oznaczonej porze Sie- 
maszko/nie zjawił się, Ogórek wyszedł 


na ulicę i wówczas 
spatkał Siemaszke. 

Szedł on prawdopodobnie do niego. 
Roram uadla się w kierunku miasta, 
W drodze spotkali na ulicy Zachodniej 
Zwierzewicza. Spotkanie to miało cha 
rakter przypadkowy. W trójke udal: się 
wówczas na Zielony Rynek do restat- 
raci. Podczas obiadu dowiedział się 
Ogórek, że 
SIEMACYKO PRZYBYŁ ZE SPECJAL- 

NĄ MISJA: 

miat mianowicie organizować bojówki, 
komotetnie zakonspirowane. których 
celem było niszczenie sklepów żydow- 
skich przy pomocy gryzacych kwasów. 
Siomasz*» wskazał na Zwierzewicza. 
jako na kierownika tei akcji; gdyż był 
cn starszym i bardziej doświadczonym 
członkiem Stronnictwa. Obowiązkiem 
Ogórka bylo podporządkowanie sie roz- 
kazom nowego kierownika. 


rowa- | bowania 5-tek wydał skolei Ogórek Ton 


dysowi i Baranieckiemu. Tondys po 
krótkim czasie oświadczył, że już ma 
5-kę skompletowaną, Baranieckiemu na 
tomiast prace w tym kierunku nie po- 
wiodły się. Ponadto Tondvs zwerbował 
nowych kierowników 5-tek. a miano- 
wicie: Warchoła, Milę, Bartczaka i Du- 
biasa. Podczas następnego spotkania 
wręczył Zwierzewicz Ozórkowi kwas 
siarczany, którym polecił oblewać futra 
żydowskie. 

Na następnem posiedzeniu. a było to 
w pierwszych dniach stycznia r. b. 
wręczył Zwierzewicz Ogórkowi dwa 

ładunki, 

celem spreparowania materiałów wy- 
buchowych. Podczas próbowania siły 
wybuchowej, jeden z nich, na polach na 
Żabieńcu wogóle nie eksplodował, dru- 
gi natomiast, wypróbowany następnego 
dnia w lasku w Julianowie działał zupeł 
nie dobrze. Następny ładunek. iuż ulep- 
szony i dobrze działający, wręczył Ogó 


rek Tondysowi, Tondys Zielakowi, a łen 
skolei wraz z Wiśniewskim i Gawło- 
wskim wrzucili bombę do sklepu Bo- 
rowieckiej przy ul. Zawiszy 24. * 

Przywiezione przez Siemaszkę bom- 
by, montowane były w komórce Wa- 
wrzyniaka. Kiedy Wawrzyniak zwró- 
cit się do kolegi z zapytaniem „co to 
jest“, odpowiedziano mu: 

„DOWIESZ SIĘ JUTRO Z GAZETY*. 

Ustalono, że była to bomba przezna- 
czona dla drukarni „Republiki“. 

Zwierzewicz, po ukończeniu pracy 
wręczył Ogórkowi trzy rewolwery, któ 
re służyć miały jako obrona w razie u- 
siłowania aresztowania zamachowców. 
Jeden rewolwer kupiony był za pienią- 
dze wydziału propagandy Stronnictwa 
Narodowego. 

Aresztowany Zwierzewicz potwier- 
dził zeznania Ogórka z ta jednak różni- 
cą, że w restauracji przy Zielonym Ryn- 
ku Siemaszko wyraźnie mówił o zama- 
chach na sklepy żydowskie nie zapomo 
cą gazów cuchnących czy źrących, lecz 
materiałów wybuchowych. 

Siemaszko pouczał swych towarzy-. 
szy, jak si ęmaią zachować i iak winni 
się obchodzić z przesłanemi im bom- 
bami. 


Konfrontacja S'emaszki ze Zwierzewiczem 


Podczas kontrontacji Zwierzewicza 
z Siemaszką, pierwszy oświadczył, iż 
Siemaszki nie zna i nigdy z nim nie roz- 
mawiał. Wówczas Siemaszko przyznał, 
że nawet nocował raz u Zwierzewicza. 


Po kilku dniach Zwierzewicz przy- 
znał, że o Jaworskim, którego prawdo- 
podobnie wcale nie zna — zmyślił baje- 


l ezke, by odwrócić uwagę od Siemaszki, 


a wszystko co o zimyślonym przez Sie- 


Działo się to w tym czasie. kiedy Sie- | bie człowieku inówił — dotyczyło Sie- 


maszko przybył do Łodzi i organizo- 
wał bojówki terorystyczne. 
Następnie aspirant Brylak przystą- 


pił do charakteryzowania głównego 0-; 


skarżonego, Siemaszki. 

— Napoleon Siemaszko wstąpił do 
Stronnictwa Narodowego w roku 1930. 
Wówczas studiował w Wilnie. Po prze- 
niesieniu się do Kielc, wstąpił tam do 
partji, gdzie był czynnym członkiem.- 
W tym czasie pociągnięty został na- 
wet do odpowiedzialności karnej z art. 
166 K. K. Wobec braku dowodów winy, 
sąd Siemaszkę uniewinnił. 

Po przyjeździe do Łodzi był zastęp- 
cą kierownika Młodych, a już po krót- 
kim czasie zamianowano go kierowni- 
kiem. Jako czynny członek Stronnictwa 
Narodowego 

przebywał przez trzy miesiące 

w Berezie Kartuskiel. 
Było to w roku 1934. 

SĘDZIA WIŚNIEWSKI: — Czy o- 
prócz Zwierzewicza i Ogórka nikt wię- 
cej nie wspominał o Siemaszce? Kiedy 
był przywieziony przez niego materja? 


w mieszkaniu| wybuchowy? 


maszki. 

— Podczas pobytu mojego w War- 
szawie — mówi dalej asp. Brylak — in- 
formował mnie asp. Borowski. że Sie- 
maszko był członkiem sekcji akademic- 
kiej zarządu stołecznego Stronnictwa 
Narodowego, a sekcia ta posiadała swój 
lokal przy zarządzie głównym. 

ZAMACHY BOMBOWE, JAKIE MIA- 
ŁY MIEJSCE W GRUDNIU I STYCZ- 
NIU W WARSZAWIE, BYŁY DZIE- 
ŁEM TEJ SEKCJI I MATERIAŁY WY- 
BUCHOWE POCHODZIŁY OD JEDNE 
GO Z CZŁONKÓW 0. N. R-u. 

PRZEWODNICZĄCY: — Skąd po- 
chodziły materiały wybuchowe? 

ASP. BRYLAK: — Tego niestety nie 
udało nam się ustalić, W Warszawie był 
inny materiał i bomby były skonstruo- 


SĘDZIA WIŚNIEWSKI: — Czy Bart 
czak wspominał o grupach, paczkach 
czy 5-kach? 

ASP. BRYLAK: Słowo „piątki“ wy- 
szło od Bartczaka. Myśmy takiej kon- 


| cepcji nie wysuwali i wogóle nie wie- 


dzieliśmy o istnieniu podobnych  boió: 


ASP. BRYLAK: — Pozostali nie by-| wek. Jak bowiem na wstępie zaznaczy« 


li z ñim w kontakcie, Materiał na bom- 
by przywieziony został przez Siemasz- 
kę w listopadzie r. ub. 

ASP. BRYLAK w dalszem swem ze- 
znaniu nadmienia, iż podczas konfronta- 
cji Zwierzewicz chciał wmówić Ogór- 
kowi, że w danej sprawie (gdy była mo- 
wa o bombach i instrukcjach) nie chodzi 
o Siemaszkę a o jakiegoś Jaworskiego. 

— Kiedy spostrzegłem, że Zwierze- 
wicz usiłuje zasugerować podejrzanego 
i pragnie wmówić rzeczy nieistotne — 
przerwałem konfrontacje. 


Przeszłość 


Skolei świadek udziela sądowi infor- 
macyj o poprzedniej karalności oskar- 
żonych. A więc okazuje się, że 

ZWIERZEWICZ karany nie był, do 
partji należy od 1933 roku, był człon- 
kiem zarządu koła „Południe“, potem 


łem, wypadki z bombami bardzo nas za 
skoczyły, gdyż nie przypuszczaliśmy, 
że do tego aż dojdzie. Organizacja „piąt 
kowa“ była na terenie Łodzi zupełnie 
nieznana i „piatki“, które zostały przez 
policię zlikwidowane należą do pierw- 
szych tego rodzaju bojówek 
tycznych. 

SĘDZIA WIŚNIEWSKI: — Czy była 
mowa o sekcji boikotowej? 

ASP. BRYLAK: O takiej sekcji mo= 
wy nie było. Mowa była jedynie o bom 
bach. 


podsądnych 


terorys= 
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Nieodzowna do pieczywa 
ji wielkanocnego jj ; 
Fa TO T 1 ją ace 7 Giv o 
Również: do wykwintnych bydyni. 

NORA LA KOREA ERC a ZIEL REG Z KLIKA ZY 
CHŁĘOOOPODOGOPODOOGEOGOOGOOOEG 
dni przez sąd starościński za ekscesy 
antyżydowskie. Było to w dniu 29 maja 
1934 roku. 

WARCHOŁ ma za sobą już dwa wy 
roki skazujące: 7 dni przez sąd staro= 
iściński za awantury w lokalu Młodych 
'Narodowców oraz przesiedział w wię- 
zieniu od maja 1934 roku do września 
tegoż roku. 

TONDYS — 2 miesiące aresztu i 6 
miesięcy więzienia. 

MURAS. — Za usiłowanie rozbroje- 
nia funkcjonarjusza Straży Granicznej 
skazany przez sąd grodzki na 4 miesiące 
więzienia (rok 1930) i za przemyt tyto- 
niu — na 3 miesiące więzienią, 

STAJUDA zatrzymany podczas 
ekscesów antyżydowskich na Nowo-Za 
rzewskiej: 

SEELIGER — w 1924 ROKU ZA- 
TRZYMANY ZOSTAŁ W ZWIĄZKU Z 

LIKWIDACJĄ KOMUNISTYCZNEJ 
PARTJI POLSKI. 

MELKE JÓZEF — w roku 1934 ska- 
zany na 7 dni przez sąd starościński za 
wtargnięcie do lokalu Młodych Naro- 
dowców i awantury. 

MARCELI DYBILAS. — Za ekscesy 
aresztowany został w kwietniu 1934 ro- 
ku. Przesiedział 5 tygodni w areszcie, 
poczem zwolniony, i wreszcie 

PATORA — pociągnięty był do od- 
powiedzialności karnej za wygłaszanie 
przemówienia przeciwko rządowi, z bra 
ku dowodów winy został zwolniony. 
Było to w roku 1934-ym. » 

PROKURATOR: —, Dlaczego po wy 
buchu podejrzenia szły w. kierunku 
Stronnictwa Narodowego? 

ASP. BRYLAK: — Zbierałem mater- 
jal, wiedziałem, że Stronnictwo nawo= 
ływało.,do bojkotu żydów i wreszcie do 


legenci nawoływali do bojkotu i takiej 
akcji, któraby dała się żydom dotkliwie 
we znaki. 

PROKURATOR: — Czy ci co siedzą, 
są wszyscy członkami Stronnictwa Na- 
rodowego? 

ASP. BRYLAK: — Wszyscy, za wy* 
jątkiem Ogórka i Baranieckiego, którzy 
po jakichś brakach w kasie po zabawie, 
gdy padło na nich podejrzenie, ujęci ho- 
norem, mieli z partji wystąpić. 

PROKURATOR: Czy  gdziein- 
dziej były podobne wybuchy? 


— 


Uderz w stół... 


ASP. BRYLAK: — W innych mias- 
tach były podobne zamachy na sklepy i 
tam „pracowały* 5-ki, lecz na terenie 
Łodzi zarząd okręgowy wydał... 

W tem miejscu następuje incydent. 
Zrywają się z miejsca adw. Kowalski i 
api. Grochowski oponując przeciwko po 
dobnym oświadczeniom, prokurator do- 


"| maga się odpowiedzi. 


członkiem zarządu koła „Radogoszcz“. 
OGÓREK karany był w maju 1934 r. 
za ekscesy w dniu 3-im maja w Kate- 
drze. Przesiedział 
1934 roku. 
BARANIECKI skazany został na 5 


wane w inny sposób, Ee się poufnie od ludzi, że pre- 


Przewodniczący wreszcie kładzie 
(Kres nieporozumieniom i prosi świadka 
o niepodawanie informacyj o zarządzie 


wówczas do lea) okręgowym. 


(Ciąg dalszy na str. 8-ei). 


Warchoł 


ydał Ogórka, Ogórek=Siemaszkę 


Bartczak sam wymienił swoją piątkę.—Jak się odby- 
wało przesłuchiwanie oskarżonych 


(DOKOŃCZENIFY. 

Wreszcie Świadek zeznaje, że Sie- 
maszko był mężem zaufania Stronnic- 
twa Narodowego, co wskazuje na to, że 
podczas jego pobytu zamieszkał u prof. 
Podgórskiego. 

ADW. BOROWSKI: — Skąd pan 
czytał te rzeczy? 

Należy zaznaczyć, że podczas koń- 
cowych zeznań, asp. Brylak wyjął z 
kieszeni notes i czytał, gdy omawiał po 
przednią karalność oskarżonych. 

ASP BRYLAK: — Są to moie pry- 
watne notatki, 

. ADW. BOROWSKI: — Kiedy wrę- 
czono materjal wybuchowy i w iakiej 
postaci? ` 

Przewodniczący wyjaśnia, że obroń 
ca niezbyt uważa, gdyż o tem kiedy by- 
ły wręczone, była już mowa. 

ASP. BRYLĄK: — Materiał dostar- 
czony był w dwuch paczkach. W jednej) 
znajdowało się 6 kostek, w drugiej dwie! 


Ponadtó w paczce był zwój lontu i 
spłonki. 
Na temat tych spłonek nastąpiła 


znów dość ostra wymiana słów pomię- 
dzy adw. Borowskim i asp. Brylakiem. 

— jaką postać ma spłonka? 

— Jeżeli ktoś służył w wojsku, wie 
co to jest spłonka. 

— Ja jestem już za stary i w wojsku 
nie służyłem i dlatego nie wiem, jak wy 
glądają te spłonki. 

— Są to gilzy metalowe. Widać je 
zresztą na fotogralji, gdyż okazywano 
zdjęcia oskarżonym, którzy wszystkie 
części bomb na nich poznali. 

ADW. BOROWSKI (zrywa się): Co 
na zdjęciach? Tam są spłonki, proszę 
mi je pokazć. 

"Sąd »twiera 
asp. Brylakowi zdjęcie, który z całym 
spokojem i równowagą okazuje ławie 
obrońców kwestjonowane spłonki. 

ADW. BOROWSKI przeprasza i sia- 
da, skonsternowany, na miejsce. 


Jzszezę jedna bomba 


Następnie apl. Grochowski zadaje 


„szereg pytań świadkowi co do otworów 


w spłonkach ile ich było i t. p, na co 
świadek odpowiada, że pytania te nale- 
żą do pyrotechników. 

ADW. BOROWSKI zadaje skolei py 
tanie o konirontacji Zwierzewicza z Sie 
maszką. 

PRZEWODNICZĄCY przerywa i 
oświadcza, że świadek mówił już o tem 
obszernie. 

Wreszcie, na zakończenie zeznań 
asp. Brylaka prokurator zadaje pytania 
co do przysięgi, kto ją składał, w jakiej 
formie i jak brzmiała rota tej przysięgi. 

SĘDZIA WIŚNIEWSKI: Kto ustalał 
miejsca, gdzie miały być podłożone 
bomby ? 

— JEŻELI CHODZI O „REPUBLI- 
KĘ”, TO ZWIERZEWICZ, NA SKLEP 
WINTERA — OGÓREK, A NA SKLEP. 
BOROWIECKIEJ — ZIELAK, KTÓRE- 
MU OGÓREK POZOSTAWIŁ WOLNĄ 
PEN GDYŻ ZNAŁ ON DOBRZE TE- 


Po tych wypadkach — odpowiada 
asp. Brylak na pytanie sędziego Wiś- 
niewskiego — był jeszcze wybuch na 
ul, Nowo - Zarzewskiej, gdzie bomba 
rozszarpała Pijanowskiego. Pijanowski, 
jak wiadomo, sam niósł ją pod pachą i 
w drodze, przed rzuceniem jej pod sklep 
rzeźn.cki — sama eksplodowała. 

ADW. BOROWSKI: — Kiedy to mia 
ło miejsce? ł 
ASP. BRYLAK: — 3—4 tygodnie te- 
mu. ` s 

— A skąd się wzięła ta bomba, sko- 
ro Siemaszko i inni 
już w więzieniu? 


tego pytania. gdyż sprawa jest jeszcze 
w dochodzeniu i nie może ujawniać 
SZCZEGĆ.ÓW. 


Następnie apl. Grocholski zapytuje, 


czy Świadek pamięta, że podczas proce- 


akta sprawy.wopódaje d 


oskarżeni siedzieli; 


55 
ASP. BRYLAK prosi sąd o sentene RIALTO 


su o zajścia przed Katedrą wspomniał 
coś o dziesiątkach. | 

ASP. BRYLAK: — Nie przypominam: 
sobie. Zresztą, moje zeznania -znajdują 
się w aktach sprawy. 

W sprawie rzekomego bicia przez 
niektórych wywiadowców policji śled- 
czej asp. Brylak wyjaśnił sądowi, że 
pierwszy przesłuchiwał podejrzanych 
komendant P. P. na m. Łódź, pinsp. 
Elsesser - Niedzielski, w obecności na- 
czelnika wydziału śledczego, kom. Ma- 


kowskiego i świadka. Już na wstępie 


Świadek liczy potem „kostki” wybu- 


oskarżeni przyznali się do inkryminowa| chowe, które ujawnił w toku dochodze” 


nych im czynów. 

Na zakończenie wczorajszej rozpra- 
wy zaąawezwano świadka st. przod. służ 
by śledczej, Olczyka, który opowiedział 
sądowi o akcji bojówek, ich pracy na 
terenie Łodzi, a na zapytanie jednego z 
obrońców, czy przyznaje się do tego, że 
bił oskarżonych podczas przesłuchania 
— odpowiedział oburzony: nie rozu- 
miem tego pytania! 


Zeznania komisarza Makowsk ego. 


Po krótkiej przerwie staje w charak- 
terze świadka kom, Makowski, 

KOMISARZ MAKOWSKI, kierow- 
nik wydziału śledczego, jako następny 
świadek po swym przełożonym inspol=! 
torze Elsesser-Niedzielskim zaczyna ze- 
znania również od opisu dwóch zama- 
chów bombowych na sklep przy ul. Za- 


wiszy i przy ul. Piotrkowskiej 33 i uda-|-- podał, że działał z polecenia Napole- jkiejkolwiek postaci? 


remnionego wybuchu w drukarni „Re-l 
publiki”, 

Ujęty w dniu 21, pomiędzy jednym 
a drugim zamachem  terorystycznym, 
Bartczak wskazał owych studentów 
spod katedry, jako tych, którzy gorna- 
kłonili do pójścia z bombą potrójnej mo 
cy na ul.. Sienkiewicza 9. 

Świadek pojechał z Bartczakiem do 
Warszawy, by tam zbadać prawdziwość 
jego tłumaczeń. Asp. Brylak pojechał w 
tej samej sprawie do Poznania, Ale w 
albumie studentów notowanych w war- 
szawskim urzędzie śledczym nie znalazł 
Bartczak owych dwóch tajemniczych 
młodych ludzi w studenckich czapkach, 
którzy mu — jako kolporterowi „Orę- 
wpod«. Katedrą —-slnzati, "R 


gazować" drukarnię. Wreszcie Bartczak 


widzac; I żeś mi Gwiadek zie! wierzy a= | średni m zeznał 
|karżenych. Przedtem o nich nie słysza-| no do dnia dzisiejszego, Od rana zezna- 


przyznał się, że 
WERSJA O STUDENTACH JEST, 
ZMYŚLONA I WSKAZAŁ NA WAR-; 
CHOŁA, MURAWE, TWORKA I 
BRAUNA. 
Te dane zakomunikował świadek AH 
fonicznie insp, Niedzielskiemu w nocy 


` w w ; A 


|tek? 


dnia 26 stycznia. Nazajutrz nastąpił wy- 
buch przy ul, Piotrkowskiej 33, 


nia: było ich razem osiem: 3 na „Repu- 
blike", 1 — na Borowiecką, 1 — na 
Wintera, 1 — znaleziona u Wawrzynia- 
ka i 2 — wypróbowane, 

PRZEWODNICZĄCY: — Gdzie od- 
bywały się badania oskarżonych i w 
czyjei obecności? 

ADEK:—Zeznania odbywały się 

w trybie art, 20 K, P, K. (z mocą akt 
śledztwa) w gabinecie p. insp. Niedziel- 
skiego, Działo sie to dlatego, że chodzi- 
ło o pośpiech, Pracowało się wtedy 
przez 24 godziny na dobę, 

Sędzia Wiśniewski, interesujący się 
specjalnie już podczas zeznań insp. Nie 
dzielskieśo trybem odbierania zeznań 


Dochodzenie od chwili ujęcia poda- | 0d świadków i tym razem stawia pyta- 


nych przez Bartczaka ludzi, 
się już stosunkowo łatwo. Przedewszy- 
stkiem 

Warchoł wskazał na Ogórka, 
Ten zaś — już w pierwszych zeznaniach 


ena Siemaszki i że spotkał się wraz ze; 
Zwierzewiczem i Siemaszką w restaura! 
cji przy Zielonym Rynku. 

Świadek określa dalej rolę każdego | 
z tych ludzi, Zwierzewicz, jako najbliż- | 
szy Siemaszce, którego nawet u siebie 
kiedyś przenocował — otrzymywał od 
Siemaszki broń, materjały wybuchowe i 
pieniądze. Ogórek był już wykonawcą 
programu tych dwóch i przedewszyst- 
kiem głównym organizatorem „piątek“, 

Świadek sprawdził potem zeznania 
oskarżonych, złożone bezpośrednio po 
aresztowaniu i był w lasku w Juljanowie 
iw Żabieńcu, gdzie odbywały się próby 
materiałów wybuchowych. 


PRZEWODNICZĄCY: — Kiedy do- 


piątkach? 
»» ŚWIADEK: == Bezpośrednio" od -085-4 


łem. 
ADW. BOROWSKI: — Ile było pią- 


ŚWIADEK: — Tendysa. Bartczaka, 
Melki i 


Mili i niezorganizowane dwie: 


Dylikasa. 


potoczyło | nia w tej kwestii: 


iedział sięsświadeko i jaką drogą oj 


| poruszają. 


— Czy zeznania oskarżonych były 
spisywane? 

— Były tylko robione notatki, 

— Czy zeznania były wymuszane w 

— Kategorycznie stwierdzam, że 
nikt z oskarżonych nie został pobity. 
To było zupełnie wykluczone, 

— Czy zeznania były potem zmie- 
niane? 

— Były wypadki, że je oskarżeni uzu 
pełniali wtedy, gdy je w sąsiednim po- 
koju przyjmowano do protokułu. 

— Czem się tłumaczy, że oskarżeni 
przyznali się do winy? l 

— Przedewszystkiem tem, że posia- 
daliśmy w ręku poważny materjał obcią 
żający i że jeden oskarżony podawał 
zawsze pewne szczegóły o drugim i w 
ten sposób mieliśmy nad ich zeznaniami 
podwójną kontrolę, , 

Te pytania już wyczerpują kwestię 
bicia, - której, wobec tego, obrońcy nie « 


Na tem zeznaniu rozprawę odroczoł! 


wać będą dwai biegli-pyrotechnicy, po- 
czem przewód sądowy  zostarie zam- 


knięty. Jeszcze w dniu dzisiejszym prze: 


mawiać będzie prokurator Komorowski 
i prawdopodobnie wszyscy obrońcy. 
Wyrok spodziewany jest na sobotę. 


leck ch 


we Lwowie, Lublinie i Warszawie. — Awantura na koncercie 


Ze Lwowa donoszą: 

Na wokandzie sądu apelacyjnego 
znalazła się wczoraj sprawa studenta 
Wójcickiego, który w swoim czasie ci- 
snął petardę do sklepu Wolisuna przy 
ul. Jacka i tam w związku z wybuchem 
zraniony został obecny w sklepie Pań- 
czak, który z tego powodu przez kilka 
tygodni. musiał przeleżeć w spitalu. — 
Wójcicki został zasądzony na 8 mile 
sięcy. | 

Równocześnie zajmuje się sąd ape- 
lacyjny sprawą pomocnika dozorcy do- 
mu akademickiego Woijtasa. który za- 
chował się nienależycie gdy policja zja- 
wiła się przed Domem Akademickim, 
aby aresztować podejrzanego o udział 
w akcji petardowej studenta Ungara. 

Wyrok sądu apelacyjnego zapadnie 


jutro. wE | 


LJ 
+ 


Istniejące w Lublinie Towarzystwo 
Muzyczne urządziło ostatnio szereg bez 
płatnych koncertów dla naiszerszych 
mas celem udostępnienia im godziwej 
rozrywki i wzbudzenia zamiłowania do 
muzyki. Na jednym z tych koncertów 
wystąpiła jako solistka, śpiewaczka pa- 
ni Garfinklówna, której akompaniował 
dyr. Dziewulski. 

Nagle podczas śpiewu grupa mło- 
dych endeków podniosła wrzask, doma 
zając się, ażeby „Żydówka zeszła z e- 
strady*, Reszta publiczności jednak bez 
różnicy wyznania zaoponowała katego- 
rycznie przeciwko tego rodzaju awan- 
turom i zmusiła bojówkarzy do opusz- 
czenia sali, poczem koncert odbył się 
bez przeszkód. 


kA 
W Wyższej Szkole Dziennikarskiej 
w Warszawie od dwuch tygodni trwał 


strajk słuchaczy, którzy domagali się 


obniżenia opłat za naukę. — Dyrekcja ` 


Szkoły wyjaśniła uczniom. iż Szkoła 
Dziennikarska jest instytucją prywatną 
i utrzymuje się z własnych funduszów, 
które nawet w obecnych rozmiarach są 
niewystarczające. Dyrekcja oświadczy- 
ła ponadto, że jeśli straik nie zostanie 
natychmiast przerwany, Szkoła zosta- 
nie zamknięta, 

Wczoraj nastąpiło zebranie wszyst- 

kich uczniów Szkoły  Dziennikarskiej, 
podczas którego postanowiono strajk 
przerwać. 
+ Podczas debat na sale wpadła bo- 
(jówka studentów endeckich z innych 
uczelni, która zaatakowała studentów= 
Żydów okładając ich kijami. Zanim nad- 
szedł dyrektor Trzebiński, bolówkarze 
uciekli. A 


ma a ZQDENWIESER 


JUTRO, w sobotę 4 i w niedzielę 5 bm, 
o godz. 8,30 wiecz. 
Ostatnie dwa pożegnalne występy p3 ostatnich 
sukcesach w Łodzi WIEDEŃSKIEGO baletu 


Każdego wieczoru inny program najnowszych 


przebojowych *kreacyj tanecznych. 


Pozostałe bilety w cenie od 1 zł. d) 6 zł. sprzedaje kasa Filharmonii. 


GOLG 


Dziś i dni następ. 


Teatr Rozmaitości 
Tel. 112-25 


eny zsiżone Ostatnie 5 


W rolach głównych 
HARRY BAUR. 


OC 


reżyserii J- Duviviera | 


Początek o g. 4.— Ceny znacznie zniżone 
Młodzież szkolna korzysta ze specjalnych zni- 
żek od 54 groszy na wszystkie miejsca, 


Dziś W piątek o godz. 9-ej wiecz. oraz w sobotę I niedzielę o 4-©j po poł. (po cenach zniżonych) 
oraz o godz, 9-ej wiecz. 


przedstawień „JOSIE KAŁB” 1 Morisem SZWartem, „żyd Süss“ 


Sklepy 


Godzin 


p 

W dniu 5 
jest wykonyw 
do 18-ej, 

W. czasie c 
nia r, b, włąc 
zawodowej sp: 
jerskie, kalote 
mogą być otw 

W dniu 11 

) powyże; 
raz inne zakł 
otwarte wyłąc 


| Wczor 


Spokój nig 

Jak wiado 
wodowe prok 
rajszy jednog: 
strajk demons 
padkami w K 

Ponieważ 
akcję zaaprob 
jat tylko częś 
dzie nie zoste 
wajowy był c 
fiy wstrzyma! 
UNTEGŁZYYSZEJI: 


| Drobne v 


PRZECIW | 
ły organizacje 
Posłanowiły zwr 
ników z prośbą 
tyki lekarskiej, 
Przygotowane do 


ZNIŻKI KOJ 
staną wprowadzi 
Wielkiej Nocy, 
nizuje mianowic 
Rych zjazd na H 

anoc w Czarno. 

stnictwa wszysc 
8-go do 13-go b. 
dą z 66 proc, z 
róż do Woroch! 
trzecie biletu n 
bezpłatnie, 


AKCJA PRC 
łódzkich, mając 
bezpieczeństwa 
zona zostanie 
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Dzis Ryszarda ' 

Jutro Izydora B.W.D.K. 
Wschód słońca 5.08 
Zachód słońca 18.11 
Wschód księżyca 1517 


Zachód księżyca 3.59 
Długość dnia 13,04 
Przybyło dnia 5.17 


Sklepy przed świelami 


Godziny handlu zostały 
przedłużone 


W dniu 5 kwietnia r. b, dozwolone 
jest wykonywanie handlu od godz. 13 
do 18.ej, 

W. czasie od 6 kwietnia do 10 kwiet- 
nia r, b, włącznie sklepy i inne miejsca 
zawodowej sprzedaży oraz zakłady iryz- 
jerskie, kalotechniczne 
mogą być otwarte do godz. 2i-ej, 

W dniu 11 kwietnia r. b, (Wielka So- 

a) powyżej wspomniane zakłady 0- 
raz inne zakłady handlowe mogą być 
otwarte wyłącznie do godz. 18-ej, 


Wczorajszy strajk 
Spokój nigdzie nie był zakłócony 
Jak wiadomo, niektóre związki za- 
wodowe proklamowały na dzień wczo- 
rajszy jednogodzinny (od 11-ej do 12-ej) 
strajk demonstracyjny w związku z wy- 
padkami w Krakowie i Częstochowie. 
Ponieważ nie wszystkie organizacje 
akcję zaaprobowały, straik w Łodzi ob- 
ją? tylko część robotników. Spokój nig- 
dzie nie został zakłócony. Ruch tram- 
wajowy był częściowo przez pół godzi- 
hy wstrzymany. 


Drobne wiadomości 


PRZECIW PSEUDO-FELCZEROM wystąpi- 
ły organizacje zawodowych felczerów, które 
Posłanowiły zwrócić się do odpowiednich czyn- 
ników z prośbą o uregulowanie sprawy prak- 
tyki lekarskiej, uprawianej przez osoby nie 
Przygotowane do tych funkcyj, 

kk 


LJ 
ZNIŻKI KOLEJOWE na Huculszczyznę zo- 
staną wprowadzone podczas tegorocznych świął 
Wielkiej Nocy, Liga popierania turystyki orga- 
nizuje mianowicie w okresie świąt Welkanoc- 
nych zjazd na Huculszczyznę pod hasłem „Wiel- 
anoc w Czarnohorze”, Na podstawie kart ucze- 
stnictwa wszyscy wyjeżdżający w czasie, od 
8-go do 13-go b. m. do Worochty korzystać bę- 
dą z 66 proc. zniżki kolejowej, to zn, że pod- 
róż do Worochty odbywać będą, płacąc dwie 
trzecie biletu normalnego, powrót zaś nastąpi 
bezpłatnie, 
wa 
AKCJA PROPAGANDOWA W SZKOŁACH 
łódzkich, mająca na celu podniesienie stanu 
bezpieczeństwa na ulicach miasta, przeprowa- 
dzona zostanie w najbliższym czasie, Młodzież 
szkolna otrzyma wskazówki, dotyczące prawi- 
łowego przechodzenia przez jezdnię, jazdy na 
Towerach, zachowania się na ulicy i t. d, Inicja- 
torom tej akcji chodzi o zaznajomienie młodzie- 
z przepisami ruchu kołowego i pieszego, 
Przez co liczba nieszczęśliwych wypadków na 
ulicach będzie zmniejszona, 
wh 


MALOWANIE PARKANÓW i płotów na 
Wszystkich . ulicach rozpocznie się w najbliż- 
szych dniach Wszyscy właściciele placów nie- 
ztbudowanych będą musieli pomalować płoty i 
Patkany na kolor zielony. Winni niespełnienia 
tego cbowiązku pociągnięci zostaną do odpo- 
wiedzialności, 

aa 

SADZENIE DRZEWEK NA ULICACH roz- 
Poczęło sie już w ostatnich dniach Wydział 
Plentacyj miejskich przystąpił mianowicie do 
znizewienia ulic na przedmieściach. Zadrze- 
wione zostaną następujące ulice: Sędziowska 
W Redcgoszczu, Siewna na Mani, Krakowska na 
Zdrowiu i Obywatelska na Chojnach. Ogółem 
Na ulicach tych zasadzi się około 600 drzewek. 

Czetem przystąpi się za kilka dni do zadrze- 
Wienia drugiej części autostrady w Łagiewni- 
kech. Zascdzi się tam 700 lip w trzech rzędach. 
Niezależnie od tego przy wjeździe do Łagiewnik 
urządzony zostanie niebawem skwer, 


„REPUBLIKA nr, 9%. Piątek, 3 kwietnia 1936 r. 
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Roboty sezonowe w Lodzi 


rozpoczną się bezpośrednio po świętach Wielkanocy. — Rada miejska wypo- 
wiedziała się za rewizją koncesyj przedsiębiorstw użyt. publicznej 


W związku z tem p. prez. Głazek| skiego, a dotycząca wystąpienia do rzą” 


Wczorajsze posiedzenie 
skiej w znacznej mierze poświęcone 
było sprawie zatrudnienia bezrobot* 
nych w związku zę zbliżającemi się ro- 
botami sezonowemi, 


rady, miej- 


Na wstępie prezydent miasta zawia- 
domił radnych, iż Łódź uzyskała od Fun 
duszu Pracy na prowadzenie robót inwe 
stycyjnych w roku 1936-37 ogółem zł. 
3.615.000, które podzielone zostały w 
sposób nastepujący: 


Na budowę wodociągów 850 tys, zł., 
na kanalizację 1.050.000 zł., na budowę 
przyłączeń wodociągowych 100.000 zł., 
na regulację rzeki Łódki i Bałutki 
1.065000, na budowę ulic i osiedla w 
Łagiewnikach 200 tys. zł, wreszcie na 
roboty uliczne i ziemne 350 tys. zł. 


Í 
| 
} 
i 


oświadczył, że początkowo konferencja 
z przedstawicielami związków zawodo- 
wych wyznaczona była na dzień 15-go 
kwietnia, lecz wobec: skonkretyzowania 
już pewnych planów, konferencja ta od- 
bedzie się wcześniej, bo już 7 kwietnia 
i roboty sezonowe w Łodzi rozpoczną 
się już prawdopodobnie zaraz po świę- 
tach Wielkanocnych t. j. najprawdo- 
podobniej 15 kwietnia, Robotnicy będą 
przyjmowani przez Urząd Pośrednictwa 
Pracy z kontyngentu pracujących w ro- 
ku ubiegłym na robotach miejskich. 
Sezonowcy zatrudnieni będą przez czte 
ry dni w tygodniu aż do czasu, kiedy 
ilość dni będzie mogła być powiększona. 

Większe zainteresowanie wywołała 
sprawa referowana przez r. Jaworow- 


i fotograficzne| S+O+0000000000200000000000000000000000000040000091020300 2000000 


cha aresztowania b. Prywesa 


Pożar tkalni powstał wskutek podpalenia 


Jak już donieśliśmy wczoraj. z pole- 
cenia władz prokuratorskich osadzony 
został w więzieniu Leon Prvwes, wła- 
ściciel tkalni jedwabniczej przy ul. Wól- 
czańskiej 13, która spaliła się przed kil- 
ku dniami. 

Prywes zosał aresztowany pod za- 
rzutem podpalenia swej fabryki. Bezpo- 
średnio po pożarze wyraził on przypusz 
czenie, że ogień prawdopodobnie pow- 
stał z krótkiego spięcia, gdyż w fabry- 
ce naprawiano instalacię elektryczną. 
Władze stwierdziły jednak. że pożar 
powstał wskutek podłożenia ognia. 


W dniu wczorajszym na miejsce po- 
żaru przybyła komisja śledcza. do któ- 
rej należeli przedstawiciele władz’ są- 
dowych, bezpieczeństwa, strażv pożar- 
nej, inspekcji budowlanej i elektrowni, 
celem ustalenia, w laki sposób, w któ- 
rem miejscu i przez kogo ogień został 
podłożony. 

Dziś na miejscu pożaru zbierze się 
tak zw. komisja mieszana z udziałem 

przedstawicieli towarzystw ubezpie- 
czeniowych, celem ustalenia strat Spo- 
wodowanych pożarem. 


Dyr. Kloff przybywa do kodzi 


Dziś o godz. 11 rano odbędzie się w 
inspekcji pracy konferencja z przedsta- 
wicielami związków zawodowych, któ- 
rzy przedłożą głównemu insp. pracy, 
dyr. Klottowi swoje postulaty. 

Przedstawiciele związków zwrócą 
m. in. uwagę na wypadki niehonorowa- 
nia umowy zbiorowej w przemyśle włó- 
kienniczym, mimo podpisania protokułu 
likwidacyjnego 


w ministerstwie opieki 
społecznej. 


Wczoraj zlikwidowany został strejk 
w fabryce Horaka w Rudzie Pabjanic- 
kiej. Jak wiadomo, powodem strejku 
było wydalenie dwuch robotnic i jedne- 
go robotnika, 

Na wczorajszej konferencji firma zo- 
bowiązała się obydwie robotnice przy- 
jąć do pracy, natomiast 
który obraził majstra, 


robotnikowi, 


Już wczoraj robotnicy przerwali strejk 
i podjęli swe zajęcia. 

W nadchodzącą środę, t, j. dn. 8 b. 
m. na terenie fabryki Horaka przepro- 
wadzone zostaną wybory delegatów pod 
przewodnictwem insp, pracy Pawiow- 
skiego oraz przy udziale przedstawicieli 
związków zawodowych. 

* 
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Wczoraj nastąpiła całkowita likwi- 
dacja strejku w przemyśle skórzanym. 
Jak wiadomo, w ubiegłym tygodniu zli- 
kwidowany został strejk z szewcami, z 
którymi zawarto umowę taryfową. Umo 
wa ta nie dotyczyła jednak cholewkarzy 
z którymi nie można było osiągnąć po- 
rozumienia, . 

Wczoraj w wyniku kilkugodzinnej 
konferencji zawarto umowę pomiędzy 


majstrami cholewkarskimi a właścicie- 


udzielony został |lami wytwórni obuwia, Majstrowie otrzy 


dwutygodniowy urlop, po którym zosta- | mali podwyżkę k granicach od 15 do 


nie on również przyjęty do pracy. 


Zw. zawodówe przedłożą mu swe .postulaty 


120 procent. 


0 jeszcze 2 pociągi motorowe 


na linji Warszawa—Łódź prosi izba przemysłowo-handlowa 


Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Łodzi zwróciła się do Ministerstwa z 
prośbą o wprowadzenie na linii War- 
szawa — Łódź leszcze jednej pary po- 
ciągów motorowych. Wniosek powyż- 
szy Izba uzasadnia tem, że nowy roz- 
kład ustala na wymienionej trasie tylko 
:3 pary pociągów motorowych, przy- 
czem między pociągiem odchodzącym 
z Łodzi rano i pociągiem po południo- 
wym przewidziana jest 9-cio godzinna 
przerwa, w czasie której Łódź pozba- 
wiona będzie dogodnej i szybkiej komu- 
| nikacii motorowej z Warszawa. Dlate- 
go też pożądane jest wprowadzenie 0- 
koło godz. 10-ej pociągu motorowego 
z Łodzi, który kursówał już w okresie 
letnim 1935 roku i został zupełnie ska- 
sowany. 448 

O ile chodzi o dodatkowy pociąg mo- 
torowy z Warszawy do Łodzi. to nałe- 
żałoby — zdaniem Izby — pociąg ten 
uruchomić około godziny 23.30 (odjazd 
a Warszawy), gdyż o tej porze niema 


dogodnego połączenia z Łodzia. Osta- 
tni bezpośredni pociąg do Łodzi — we- 
dług nowego rozkładu jazdy — będzie 
odchodził z Warszawy o godzinie 21.08. 
Osoby, które zmuszone są pozostać w 
Warszawie dłużej, a m. in osoby udają- 
ce si ędo teatrów — narażone są więc 
na długotrwałą podróż do Łodzi z prze- 
siadaniem w Koluszkach. 
Za wprowadzeniem dodatkowych 
pociągów motorowych na trasie Łódź-- 
Warszawa przemawie tównież fakt, że 
obecnie kursuljące pociągi motorowe są 
wypełnione do ostatniego miejsca, a na- 
wet pociągi odchodzące z Łodzi o godz. 
7.20 oraz z Warszawy o godz. 15.15 w 
wielu razach nie mogą zabrać wszyst- 
kich pasażerów. 
Należy więc przypuszczać. że rów- 
nież czwarta para pociągów bedzie cię- 
szyła się dużą frekwencją i przyczyśń 
się do znacznego usprawnienia komil- 
nikacji między dwoma najwiekszemi o0- 
środkami kraju. 


du o wydanie ustawy ,w ramach której 
byłaby możliwość poddania rewizji kon- 
cesyj przedsiębiorstw użyteczności pu- 
blicznej, godzących w interesy dobra pu 
blicznego. 

Przeciwko temu wnioskowi wystąpił 
r. mec. Pawłowski, który przedewszy* 
stkłem zastrzegł się zgóry, że nie jest 
radcą prawnym żadnego z koncesjonowa 
nych przedsiębiorstw, lecz uważa, że 
rada miejska nie jest powołana do zabie 
rania głosu w tej sprawie, Na innem sta 
nowisku stanął jednak r. Tomczak, który 
oświadczył: } 

— Rada miejska jest wyrazicielką 
opinji społeczeństwa łódzkiego i ma pra 
wo powiedzieć to, co czuje i myśli spo- 
łeczeństwo łódzkie. 

W. głosowaniu 13 radnych wypowie- 
działo się za wnioskiem zgłoszonym 
przez r. Jaworowskiego, dwuch zaś (r. 
Pawłowski i Klocman) wypowiedziało 
się przeciwko wnioskowi, wobec czego 
wniosek przeszedł, £ | 

Najdłużej toczyła się dyskusja nad 
sprawą przystąpienia Łodzi do związku 

elektryfikacyjnego międzykomunalnego 
przemysłowego okręgu łódzkiego. (ZEM 
POŁ) z udziałem w wysokości 300.090 
zł, Sprawę tę referował bardzo obszer* 
inie r, Chodakowski, wskazując na ko- 
|nieczność zelektrylikowania okręgu łódz 
kiego i możliwość zatrudnienia przy tej 
okazji większej ilości bezrobotnych. 
Jednakże przeciwko natychmiastowe 
mu uchwaleniu tego wniosku wystąpił 
szereg radnych, między innymi r. Kloc- 
man, który wskazał na to, że Łódź. po-” 
siadająca własną elektrownię, byłaby z 
działania ZEMPOŁ-u wykluczona i wy- 
datkowałaby pieniądze na inwestycje po 
zamiejskie, co, wobec własnych potrzeb 
nie byłoby rzeczą wskazaną. | «è < 

Mówca zgłosił więc wniosek, aby 

narazie do związku nie przystępować, 
« Mec. Pawłowski wskazał na wady 
projektu statutu ZEMPOŁ-u i niepropor 
cjonalne udziały członków związku. Je- 
den z paragrafów statutu przewiduje, że 
gminy miejskie o zaludnieniu ponad 500 
tysięcy mieszkańców wnoszą 300.000 zł, 
udziału, natomiast gminy miejskie o za- 
ludnieniu ponad 40.000 aż do 500,000 
mieszkańców wnoszą tylko 90.000 zł, 
Wynika więc z tego, że gdyby jakieś 
miasto posiadało 450.000 mieszkańców, 
wniosłoby do związku tyłko 90.000 zł, 
Łódź zaś posiadająca niewiele ponad 
500 tys. mieszkańców, musiałaby wnieść 
300.000 zł. SNY! | 

Mec. Pawłowski oświadcza, že nie 
mia jeszcze wyrobionego zdania w tej 
sprawie, ale gdyby Łódź zamierzała 
do związku elektryfikacyjnego przystą* 
pić — statut tego związku musiałby ulec 
zmianom. Tak samo przeciwko wnioska 
wi referenta wypowiedzieli się r.r. Wasz 
kiewicz i Fidler, "aty 

P. prez, Głazek podkreślił, że o u- 
prawnienia w dziedzinie elektryfikacji 
okręgu łódzkiego starają się bardzo po- 
ważne kapitały prywatne, z czego wnio 
skować należy, że jest to interes intrat- 
ny, W konkluzji przyjęty został wnio- 
sek r. Klocmana, aby odroczyć decy- 
zję w tej sprawie do czasu rozpatrzenia 
konkretnych planów przez komisję finan 
sowo-budżetową z udziałem rzeczoznaw 
ców. 

Wreszcie zakomunikowano pp. rad- 
nym, że nadano właściwy bieg sprawie 
przesunięcia czasu zjeżdżania wozów 
tramwajowych do remizy, oraz sprawie 
poczynienia przez zarząd miejski starań 
w celu skasowania opłat za dzierżawę 
liczników efektrycznych. : 

W wolnych wnioskach poruszono 
sprawę budowy domków robotniczych 
przez TOR na Marysinie oraz kwestję 
zużytkowania wykupionej przez. miasto 
rzeźni bałuckiej, Co do pierwszej spra. 
wy zarząd miejski wyjaśnił, że pertrak= 
tację w sprawie powiększenia ilości dom 
ków robotniczych sa w toku, a co do 
rzeźni bałuckiej oświadczono, iż zużyt- 
kowanie jej na inny cel jest narazie nie- 
możliwe, ze wzgledu na tô, że będzie 
Ona potrzebna do odciążenia drugiej 
rzeźni w okresie jej rozbudowy. (e) 
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Na mpralnesie 


Potęga plotki 


Plotce w czasach dzisiejszych: nale- 
ży poświęcić specjalną uwagę. Plotka 
dziś hula i szaleje na każdym kroku: 
we własnem mieszkaniu, w kamienicy, 
na ulicy, w kawiarni, w teatrze, u fryz- 
jera i u krawcowej — a chyba najbar- 
dziej w politvce. 

Ktoś kogoś poklepał po ramieniu — 
będą wielkie zmiany, Ktoś miarodajny, 
który przecież musi także mieć swoje 
życie prywatne, był u kogoś na brydżu— 
zaraz się mówi o nowej konfiguracji. 
Ktoś coś powiedział, ktoś gdzieś się 
uśmiechnął, ktoś kiedyś wzruszył ra- 
mionami — wszystke to dla plotki ma 
swój sens i znaczenie. 

Nieustalenie zakresu i systemu cen- 
zury prasowej powiększa jeszcze bar- 
dziej ten nastrój plotkarski, a każde 
większe skupisko ludzi wprost pławi się 
w powodzi „prywatnych wiadomości”. 
W pewnych kołach dzikie plotki otrzy- 
mały już nazwę „Goldberg“. Gdy intor- 
macja jest rzeczywiście nieprawdopo- 
dobna, odpowiada się krótko: „Gold- 
berg“. Wyrażenie to zastępuje zastrzyk 
uspakajający, a pochodzi od anegdoty, 
znanej w wielu okolicach Polski, 

Dwaj kupcy spotykają się na ulicy. 

— Słyszałem — mówi jeden z nich— 
że podobno twój szwagier, Moniek Gold- 
berg, zarobił ostatnio sto tysięcy zło- 
tych na tutrach? i A 

— To trochę nieściste — odpowiada 
zapytany —-przedewszystkiem on nie 
jest moim szwagrem, nie nazywa się 
Moniek, tylko Abram, i nie Goldberg, 
lecz Silberstein. Zarobił nie ostatnio, ale 
przed trzema laty, i nie sto tysięcy, a! 
tylko tysiąc złotych i nie na futrach, ale; 
na manufakturze, wkońcu nie zarobił, 
ale strącił... 

„— No tak.. przecież mówiłem ci, że 
podobno... 


ZAPARCIE. Przodujący kliniści poświadcza- 
ją, że naturalna woda gorzka „Franciszka-Jó- 
zela” stanowi także dla umysłowo praculących, 
neurasteników i koblet szybko 1 przyjemnie 
działający środek przeczyszczający. 


Nasz reporter zanotował: 


Ubiegłej nocy straż ogniowa wezwana zo" j 
stała do pożaru, który wybuchł w fabryce wy- 
robów trykotowych firmy „Zbar i S-<ka'', miesz- 
czącej się w murach sp. akc, Karola Benicha 
przy ulicy Wólczańskiej 66. WE powstał 
wskutek wadliwego przewodu kominowego i 
strawił część sufitu. Po godzinnej akcji pożar 
zlokalizowano, Straty niewielkie. 

*m 


- 

W mieszkaniu swych pracodawców przy 
ulicy Sienkiewicza Nr. 13 usi owała wczofaj po- 
zbawić się życia 27-letnia Pelagja itczak, 
służąca, Korzystając z nieobecności domowni- 
ków, położyła się do łóżka i odkręciła kurek 
gazowy, Naszczęście w porę ujawniono, że faz 
ulatnia się z mieszkania i służącą, leżącą już 
bez przytomności — uratowano, 

a 


* 

Na ulicy Zgierskiej dostał się pod przejeż- 
dżający samochód 56-letni Katma Bednarz, za* 
mieszkały w Zgierzu Przy ul. Berka Joselewi- 
cza Nr. 63. Odniósł on ciężkie obrażenia ciała. 
Po udzieleniu mu pierwszej pomocy lekarz prze- 
wiózł go do szpitala. 


= 
n W piwiarni przy ulicy Andrzeja Nr, 44 wy- 
nikła między graczami bójka na kule bilardowe, 
w czasie której został kilkakrotnie uderzony w 
głowe, 17-letni Berthold Popiołkiewicz, zamie* 
szkały przy ulicy Andrzeja 10, Lekarz pogoto” 
wia ratunkowego, po nałożeniu opatrunku, prze- 
wiózł rannego do domu, f 
* 


* « 
- Wczoraj zatrzymany został przez policję 
Stanisław Pietrzak, zamieszkały przy ul. Fran" 
ciszkańskiej Nr. 73, który w dniu 1 b m. o go- 
dzinie 10-ej rano na Bałuckim Rynku uderzył 
iępem narzędziem Hersza Rozenberga, lat 13, 
zamieszkałego przy ul. Szopena 2. 
+s 


Na strych domu przy ulicy Nawrot Nr. 62 
nócy ubiegłej włamał się, jakiś osobnik, który 
przy pómocy łomu wyważył drzwi, wiodące na 
strych i zamierzał skraść suszącą się bieliznę, 
Włamanie spostrzegł jeden z lokatorów į za 
alarmował śasiadów, którzy zatrzymali włamy* 
wacza. Zatrzymanym okazał się Józef Sobczak, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Osadzono go 


w areszcie, 
K 


domu przy ulicy Fab 33 
W podwórzu domu prey alley Fabryczne | Galecki, Fliegel, Pegza I, Welnic, Tadeusiewicz, 


|szawi Wolski, Sowiak i Król Również i War- 


doszło do krwawej bójki między sasiadami, w 

czasie której ranni zoslali Ignacy Tyberka, któ- 

ry odniósł rany rąbane czoła, Iwan i rąk oraz 

Karo! Stobiecki, który odniósł rany kłute w ple- 

cy i głowę: Rannych opatrzył lekarz pogotowia, 
s» 


w 
Na klatce «schodowej domu przy ul. Głów- 
nej Nr. 63, na II piętrze, nieznana kobieta po” 
rzuciła dziecko 'nłci męskiej, liczące około viç- 
ciu tygodni. Dziecko przesłano do miejskiego 
domu wychowawczego, a policja zarządziła po” 
szukiwania za matką, 


„REPUBLIKA* nr. 93. 


TEATR MIEJSKI 
Ostatnie występy Aleksandra Węgierki, 
W związku z repertuarem scen warszaw- 
skich Aleksander Węgierko zmuszony jest ukoń- 
czyć swoje występy w' Teatrze Miejskim. Zna- 


komity artysta ten wystąpi jeszcze tylko w pią* | P 


tek o godz, 8,30 wiecz, w sobotę wiecz. oraz 
w niedzielę o godz. 4-ej po poł. (po cenach zni- 
żonych) w frapującej sztuce Anouilh'a „Był so- 
bie więzień", a w sobotę o godz. 4-ej po poł. 
po cenach zniżonych i w niedzielę o godz. 8,30 
wiecz, w kapitalnej komedji B, Shawa „Żołnierz 
i bohater", 

Na ukończeniu pod reżyserją R. Bujańskie- 
fo interesująca PCE Fodorą „Malura*, 


DRUGI PORANEK DLA DOROSŁYCH 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

W niedzielę, o godz 12-ej w poł. drugi po- 
ranek dla dorosłych; dana będzie psychologicz- 
na, urocza sztuka Stuartów „Szesnastolatka'* 
w premjerowej obsadzie, — Ceny biletów na 
widowisko to, ROAR O dla najszerszych 
ster łódzkiego społeczeństwa, zniżone, 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8.15 wiecz. premjera ko* 
medji M. Fiałkowskiego p: t „Gorąca krew”. 


DOM LUDOWY — Rzgowska 81, , 
W niedzielę o godz, 415 po poł. i 8 15 wie- 
czorem 2 występy Władysława Waltera w far- 
sie p. t „Hurra, jest chłopczyk”, 


wiosennych zmian atmosferycznych, 


twarzy. Zagadnienie idealnej ochrony cery oraz jej ożywienia rozwiązuje D-ra 
Lustra krem 


„Ultrasol”, 
niezrównanych zalet 


Przygotowania do mistrzostw | - Bieg naprzełaj organizuje 


a „bokserskich Polski- 
 ŁOZB. przygołowuje się energicznie do 


zbliżających się w szybkiem tempie indywidual- | organizuje sekcja lekkoatletyczna 
nych mistrzostw bokserskich Polski w Łodzi. | czone bleg 
istrzostwa te, jak wiadomo, odbędą się w dn. | 


24, 25 i 26 b, m, w hali gmachu ośrodka w Par- 
ku Poniatowskiego, 

Ważenie zawodników odbędzie się dnia 24 
kwietnia od godz, 15-ej do 15,30 Badanie le- 
karskie rozpocznie się o godz, 1330, Losowanie 
odbędzie się o godz, 15,30, Przy losowaniu mia- 
rodajne bę apor sy Międzynarodowej Fede- 
racji Bokserskiej (F.LB.A.) z roku 1934. Odbę- 
dą się również ważenia kontrolne, 

Badanie, ważenie i losowanie zawodników 
odbędzie się w Hotelu Savoy, Ł/O,Z.B. ustalił 
już program godzinny mistrzostw. Przedboje: 
piątek, 24 b. m, o godz. 18-ej; ŚWIŻEDRIJ = 
sobota, dnia 25-go b. m. o godz. 18-ej; półłina- 
aA niedziela, dnia 26-go b. m. o godz, 1i-ej i 
finały: niedziela 26-40 b m, o godz. 19-ej. 

Podzielońe zostały już również funkcje orga- 
nizacyjne mistrzostw, a mianowicie: kierowni- 
kiem zawodów będzie nacz. Heljodor Konopka, 
przewodniczącym wydziału sportowego P.Z,B. i 
komisji odwoławczej p. Cynka Bogdan, lekarza- 
mi mistrzostw: dr, Zausmer, dr, Frydman i dr. 
Rymkiewicz; wywoływaczem p. R. Kubiak, spra- 
wozdawcą prasowym red. Lipszyc, czuwającym 
nad porządkiem p  Snawadzki, kierownikiem 
sportowym p. Ejbich, skarbnikiem p. Herbe i 
sekrelarzem p. Szczęsny. 


60 kandydatów na sędziów 
piłkarskich 


W środę został otwarty kurs dla kandyda- 
tów na sędziów piłkarskich w Łodzi w lokalu 
ŁO.Z.P.N. Odbył się pierwszy wykład. Liczba 
całkowita zgłoszonych kandydatów przekroczyła 
wszelkie oczekiwania, śdyż tylko na kurs w Ło- 
dzi zgłosiło się przeszło 60 osób (nie licząc kan- 
dydatów zgłoszonych w podokręfach), 

Jest to liczba, przekraczająca czynnych sę* 
dziów piłkarskich zrzeszonych w dotychczaso- 


m łódzkiem okręgowem kolegjum sędziów. 


piłkarskich. 


Składy drużyn na męcz 
Warszawianka=ŁKS 


Pierwszy mecz ligowy w tym sezonie w Ło- 
dzi, który odbędzie się najbliższej niedzieli o go- 
dzinie 16-ej między ŁKS-em a Warszawianką 
cieszy się zrozumiałem zainteresowaniem ŁKS, 
stąpi w składzie następującym: Andrzejewski, 


szawianka wystąpi w swym nalsilniejszym skła- 
dzie z Jachimkiem, Zwierzem, wzioł kr So- 
chanem, Iniołą, Smoczkiem, Święckim i in. 


Mecz towarzyski 
Hakoah—Bar Kochba 


Jutro, t j w sobotę, odbędzie się na boi- 


sku U.T. przy ulicy Wodnej o godz, 16-ej towa- 
| rzyski mecz piłkarski między Hakoahem a Bar- 
Kochba 


ET 


Zbliżają się czasy 


oddziaływujących nader ujemnie na skórę 


naświetlony promieniami ultrafioletowemi. Mimo 
= cena przystępna dla każdego. 


Piątek, 3 kwietnia 1936 r. 
K -ea 


CHLEB NAJGODNIEJSZY I NAJDROŻ 
SZY DAR 


W szeregu najniezbędniejszych śrdków pu” 
żywienia zajmuje bezwątpienia pierwsze miejsce 
chleb, wypiekany już w epoce indo-europejskie), 
Chleb towarzyszy człowiekowi w szarym pra 
cowitym dniu jak i w wielkie święta, on to m4 
dominującą rolę w lecznictwie, przepowiedniach 
i wróżbach, DSO TOWNY IO przy stawianiu 
chaty i przy jej pożarze, czasie siejby jest 
warunkiem urodzaju. Wielką rolę odgrywa w 
obrzędach dorocznych i rodzinnych, bowiem 
gospodarz ofiaruje Bogu i swym najbliższym to, 
co uważa za: dar e jiGoniejnzy i najdroższy, 

O znaczeniu chleba wśród ludu polskiego 
mówić będzie w piątek, 3-go kwietnia, o godzi- 
nie 18,30 świetna znawczyni zwyczajów ludo- 
wych p. mgr, Aurelja Pluskowska w pogadance 
p. t „Chleb — najgodniejszy i najdroższy dar", 


ROMUAD MIELCZARSKI — PIONIER SPÓŁ+ 
A DZIELCZOŚCI. 

Najbliższą pogadankę spółdzielczą rozgłoś- 
nia łódzka poświęca pionierowi spółdzielczości 
na terenie Łodzi, $ p. Romualdowi Mielczar- 
skiemu, O ruchu spółdzielczym w Łodzi i 
o roli, jaką odegrał w nim Romuald Mielczarski, 
mówić będzie w sobotę, 4-żgo kwietnia o godzi- 
nie 18,40 inż. Wacław Wojewódzki. 


Ks, Dr. A ROSZKOWSKI — PRZZED 
MIKROFONEM, 
W sobota, 4-go kwietnia, o godzinie 18,50 


TEATR „ROZMAITOŚCI“, 
Dziś, w piątek, Moris Szwarc olśni znów 


publiczność w przebojowym dramacie I, Zynge- 
ra „Josie Kałb', który zdobył w Łodzi rekor- 
dowe powodzenie. c i pojutrze po dwa 
rzedstawienia tej sztuki: o godz. 4-ej po poł. 
i 9-ej wieczorem. 


WYSTĘP BALETU BODENWIESER 
W FILHARMONJI. i 
W dniu jutrzejszym oraz w niedzielę, dnia 
(5-40 b. m, odbędą się w sali Filharmonji ostat- 
nie występy znakomitego wiedeńskiego baletu 
Bodenwieser. 
Pozostałe bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 


HANKA ORDONÓWNA I IGO SYM w ŁODZI. 
Występ Hanki Ordonówny i Igo Syma ma 

się odbyć w najbliższą środę, dnia 8-go kwiet- 

lnia o godz. 8.30 wiecz. w Filharmonii. 

Bilety już sprzedaje kasa Filharmonji. 


TEATR DLA DZIECI w K.P, ZJEDNOCZONE. 


W niedzielę, dnia 5-go kwietnia br. o go- 
dzinie 18-ej w sali klubu pracowników ZZ, W. 
K. Scheiblera i L. Grohmana w Łodzi, przy uli- 
cy Przędzalnianej Nr 68 — wystawiona zostanie 
bajka dla dzieci w 4-ch aktach p. t. „Przygody ; 
Tomcia Palucha", 

Wykonawcami będą dzieci członków 11-go 
koła związku rezerwistów, 

Bilety w cenie od 15 do 50 groszy 

Czysty dochód z przedstawienia przeznaczo- 
ny na kolonje letnie ila dzieci, 


strzelecką pot „Wielkanoc strzelecka”, 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE RADJOAMA- 
TORÓW - PRZYJACIÓŁ. 

Rozgłośnia łódzka polskiego radja rzuciła 

niedawno projekt zorganizowania koła radjo- 


słuchaczy, interesujących się budową radjood- 
biorników i konstruujących przy pomocy zaku- 
pionych części aparały odbiorcze, Ponieważ do 
koła radjoamatorów-przyjaciół zgłosiło swój ak- 
ces około 60 osób—posłanowiono zwołać zebra” 
nie organizacyjne radjoamatorów, aby utworzyć 
koło w Łodzi Zebranie odbędzie się w dniu 
5 kwietnia o godz, 9.30 rano w lokalu Syndyka= 
lu Dziennikarzy Łódzkich przy ulicy Piotrkow 
skiej 121 (prawa oficyna, II wejście, parter). 


Marzenie polskiej 
kinemaiografji ziściło sięł 


K. P. Zjednoczone 


W nadchodzącą niedzielę, 5-go kwieania, 
K.P. Zjedno- 
naprzełaj dla zawodników niestowa- 
rzyszonych na dystansie ok. 2 kim, Zawodnicy, 
którzy zajmą dwa pierwsze miejsca, sk epa 
nagrody, log odbędzie się z boiska K.P. Zjed- 
noczone (Kilińskiego róg Emiljl) o godz, 9-ej 
|raao, Zgłoszenia do biegu wa tę sekretarjat 
klubu przy ul Przędzalnianej Nr. 68, 


uwieczniony został 
na taśmie filmowej 


wkrótce 


Kursy pływackie Mekkabi GRAND HINO 
Zarząd Ż K.S. Makabi w Łodzi w dążności m ZEN 
do popularyzacji tej pięknej i zdrowej gałęzi 
NA jakiem niewątpliwie jest pływanie, uru- 
| chomit nowy kurs pływacki dla początkujących 
i zaawansowanych w basenie zgierskim pod kie- | W Rudzie Pabjanickiej zawiadamia, że w 
rownictwem dyplomowanego instruktora Polsk. a 
Związku Pływackiego. o tois 17.30 w drugim terminie odbędzie się 

Lekcje nauki pływania odbywać się będą! w fokalu własnym przy ulicy Staszica 110 do: 
dwa razy w tygodniu — w środy i soboty w gor | roczne walne zebranie członków ŁR.R, oddział 
dzinach wieczorowych, w Rudzie Pabjanickiej z następującym porząd* | 

Kierownictwo sekcji pływackiej Makabi kiem dziennym: 1) zagajenie zebrania, 2) spra” | 
chcąc zachęcić jaknaliczniejsza stery społeczeń- | wozdanie z działalności zarządu i kasowe, 3) 
stwa do nauki pływania ustaliło minimalne opta- | sprawozdanie komisji rewizyjnej i udzielenie ab- 
ty za powyższy kurs, | | solutorjum, 4) ór nowych władz ʻi od: 

Wszelkich informacyj udziela i zapisy przyj-, dział w Rudzie abjaniokiej, 5) wolne wnioski, 


muje deze cj Makabi codziennie w godzinach ; 
od 19—22, tel. 241-07. Z TOWARZYYSTWA PSYCHOLOGICZNEGO, 
W dniu 3 kwietnia b. r. (piątek) o godzinie 


Dział oficialny £.7.0.P.N. 20.30 odbędzie się w lokalu towarzystwa przy 
u NE RA RR 


ulicy Wólczańskiej Nr. 17, plenarne naukowe 
Komunikat Zarządu NG 13|jniat Sci niat pot n a aż 
z dnia 2 kwietnia 1936 róku 


Jakobson wygłosi referat p t, „Kara jako śro” 
ek wychowawczy w oświetleniu teorii psycho” 
analitycznej”, 

1. Podaje się, do wiadomości, iż zarząd P.Z. 
P.N. postanowił: 

i | wezwać wszystkich sędziów, aby w ter- 

minie 2-tygodniowym, t j. do dnia 15 kwietnia 

b. r. pisemnie zgłosili się do wydzału spraw sę- 
dziowskich w odnośnych OZPN-ach. Wszyscy 
sędziowie, którzy do tego łerminu nie zgłoszą 
sę do W.S.S. P.Z.P,N, uważani będą w przy- 
szłości jako nienależący do grona sędziów p.n.; 

b) unieważnić waze tagitymojé sędziow* 
skie, wydane przez P.K.S. Na podstawie tych 
legitymacyj sędziowie zrzeszeni w PKS, nie 
naa ka wolnego wstępu na zawody piłki 
nożnej. 

2, Podaje się do wiadomości, iż zarząd Ł.Z. 
O.P.N. powołał ina organizacyjną wydziału 
spraw sędziowskich ŁO Z,P.N. w składzie pp.: 
prezes H, Konopka, wiceprezes mgr, A. Ka- 
lenbach, mgr. A, Sztern i W, Cyll. 

, 3. Podaje się do wiadomości klubom, iż w 
pierwszych tygodniach organizowania W.S, 
mogą zajść wypadki braku sędziów. W tych 
wypadkach kluby, na których zawody nie stawi 
się sędzia, obowiązane są postępować w myśl 
paragr. 11 postanowień (P,Z.P.N. i paragr, 13 
przepisów try w piłkę nożną (wybieranie sę- 
dzieśo za zgodą obu drużyn, a w razie braku 
zgody przez losowanie). 
| . Zawody rozegrane pod kierunkiem wybra- 
nego sędziego, będą trakłowane jako mistrzow- 
skie, 


TU 


E 
Z ŻYCIA ŁÓDZKIEJ RODZINY RADJOWEJ. 


t dniu 
5 kwietnia b, r. o godz. 17-ej w pierwszym, 


ki 
j 


TEDDE E m VD 


RESTAURACJA -DANCING - BAR 


„TABARIN 


Narutowicza 20 
prezentuje na otwarc'e sezonu w osennego nade. 
atrakcyjny program międzynarodowy z rewe” 
lacyjną orkiestrą węgierską HUNGARIA-BAND. 
na czele fenomenalna skrzypaczka CLAIRE 
HEGEDUS oraz światowej sławy Iluzjonista 


CORODNII 
DISEUSE MAGDA ENGEL 
SISTERS FRY | 
Codziennie five z pelnym programem. 


Komunikat Zarządu Nr. 7 
Wydziału Gier I Dyscypliny — 
z dnia 1 kwietnia 1935 r. 


Przenosi się za zgodą obu drużyn zawod 
o mistrzostwo klasy WU Burza — Wima z Gs 
ska Wima na boisko Sokoła w PaPbjanicach: 
Początek zawodów o godz. li-ej (przedmecz 0 
godz, 9-ej). „Termin zawodów pozostaje ten sam 
a mianowicie dn, 5-go kwietnia b, r. 


ks. kanonik dr. Roszkowski wygłosi pogadankę 


Kronika radjowa © 


amatorów-przyjaciół, które grupowałoby radjo- - 


Zarząd oddziału łódzkiej Rodziny Radjowej | / 
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Dzieci Grzeszolskiego nie zostały otrute!— 


oświadcza adw. Hofmokl-Ostrowski. — Oskarżony płakał podczas w:tz0- 
rajszej rozprawy.—„Nie jestem winien śmierci mych dzieci!* 


wyrok bedzie ogłoszony jutro 


Sosnowiec, 2 kwietnia. 

Przemówienia stron w wielkim proce 
sie trucicielskim trwały onegdaj do póź- 
nej nocy. Z tych względów tylko w czę- 
ści nakładu zamieściliśmy cały przebieg 
wczorajszego dnia rozprawy, dziś więc 
drukujemy zakończenie przemówienia 
adwokata Hofmokl-Ostrowskiego, które 
trwało przeszło cztery godziny. 

Po przerwie, adw. Hofmokl-Ostrow* 
ski mówił dalej: 

Zejdźmy więc z dziedziny fantazji i 
teoryj na śliski i niemiły dla moich prze- 
ciwników grunt dowodów rzeczowych. 
Zajmijmy się na wstępie trucizną. Byl 
spór ten rozstrzygnąć i ten znak zapy- 
tania, który wisi nad opinią całej Polski 
usunąć, musimy stwierdzić kto, kiedy i 
dlaczego — aby ten martwy papier aktu 
oskareżnia zaczął żyć wśród nas. Czwar 
te zasadnicze pytanie jest „czy“? Czy 
dzieci zmarły nienaturalną śmiercią. 

j 


Tajemnica Śmierc? 
Jerzego i bucyny 


Przypominam, że lekarze nic nie wie- 
zieli, nic nie mieli do powiedzenia. I tu 
zaczyna się tragizm tej sprawy, My do- 
prawdy nie wiemy po dzień dzisiejszy, na 
co umarły dzieci. Medycyna w tym wy- 
padku zbankrutowała zupełnie, 

Ale coś niecoś przecież lekarze, któ- 
rzy leczyli dzieci i którzy dokonali na- 
stępnie sekcji zwłok stwierdzili. Przede- 
wszystkiem stwierdzili, że dzieci przed 
śmiercią były przytomne, Lekarz odwie- 
dził Jerzego na dwa dni przed jego śmier | 
cią — chłopiec był zupełnie przytomny. 
Lekarz odwiedził Lucynę Grzeszolską na 
niecałe dwie doby przed śmiercią, stwier 
dził, że siedziała na łóżku, była przytom | 
na, nawet dowcipkowała. A'cóż nam po 
wiedział dr, Kołodziej, jedyny z pośród 
lekarzy-praktyków, który leczył osoby 
doprawdy zatrute talem? Trzy osoby, z 
tych które on leczył zmarły. Jedna była 
nieprzytomna na pięć dni przed zgonem, 
dwie — na cztery dni i dodał, że to jest 
konieczny objaw przy zatruciu talem. 


Mówił nam zatem, że w wypadkach 


stwierdzono po sekcji zapalenie 


opon | najbliższych. 


(W tem miejscu Grze- 


mózgowych. I dlatego mogę wysuwać | szolski, który cały czas był spokojny, 


hipotezę, 7 
ŻE DZIECI NIKT NIE TRUŁ 
— zmarły wskutek trychinozy, 


Tego nauka ‘652628 
nie ustal ła! 


— Ale powiadają mi, że w zwłokach 
zmarłych znaleziono tal. Nie ustalono 
dokładnie ilości, gdyż oparto to tylko 
na wyliczeniach. Skąd wziął się do or- 
ganizmu tal? Pytałem prof. Siengale- 
wiczą dlaczego skaleczenie się przy sek 
cji trupa powoduje Śmiertelne zakaże- 


nie. Biegły odparł na to, że przecież ma | ją jej powiedzieć, że Pelagia wyszłaby | 


my w sobie kupę minerałów, złoto, Sre- 
bro, miedź, arsen, bar itd. Zapytałem 


więc, czy jest -także tal i na to otrZy-| nic nie wie, nikt nic nie słyszał i w ca-| 


małem odpowiedź, 
ŻE NAUKA JESZCZE TEGO NIE 
ZBADAŁA. 

A więc jeśli nauka jest jeszcze nie- 
kompetentna, to czyż my możeby być 
kompetentni? A zresztą, skąd Grzeszol- 
ski zdobył tal? W handlu tej trucizny 
niema. Przypuścić, że produkował go 
w roku 1931 po to, aby truć nim dzieci 
w roku 1934? Tego poważnie potrak- 
tować nie można. 

I dlatego w dalszym ciągu snuję swój 
wniosek, 

ŻE DZIECI ZMARŁY NATURALNĄ 
ŚMIERCIĄ 


— porażenie opon mózgowych na tle 
gruźlicy. 

Jakto? — usłyszę pytanie — razem 
zachorowały? Przecież to zastanawia- 
jące. Nie, proszę. sądu, to nie jest ząsta- 
nawiające, jeśli przypomnimy sobie, że 
Jerzy i Lucyna były bliźniętami. A wie- 
my aż nadto dobrze, że u bliźniąt prze- 
ważnie tak się zdarza, nawet w póź- 
nym wieku, że chorują i umierają z tych 
samych powodów. 


Grzeszolski płacze 


A teraz pomyślmy na chwilę. że ten 


śmiertelneśo zatrucia - talem, muszą się | człowiek siedzi w więzieniu od półtora 
na ciele chorych pojawić wrzody, czyra-| roku i pomyślmy na chwżlę, że jest on 


ki Lekarze badali dokładnie chore dzie- 

ci bezpośrednio przed ich śmiercią. 

ŻADNYCH WRZODÓW ANI CZYRA- 
KÓW NIE ZAUWAŻYLI. 

Więc przecież musi się zrodzić pew- 
na wątpliwość, czy było tu zatrucie ta- 
lem, — A nadto przecież według hipote- 
zy, wysuwanej przez akt oskarżenia, zu- 
pa była zatruta, Kazimiera Cabajówna 
jadła tą zupę, nawet dwa talerze, wy- 


Marja Cabajówna nie jadła tej zupy, a 
zachorowała, Biegli lekarze znakomicie 
lipraszczają sobie wszystkie kwestje: 
były zawroty głowy, mdłości, biegunka— 
to są objawy zatrucia talem. A ja pytam 
Wszystkie, znajdujące się tu na sali oso- 
y. czy która z nich przy niedyspozycji 
żołądka, po zjedzeniu jakiegoś niewłaś- 
ciwego nokarmu, nie ma tych samych ob 
jawów. Więc “co, czyż zaraz ma myśleć 
© talu? 

— Tak, ale wypadały włosy. Przy- 
wiązywanie tak wielkiej wagi do wy- 
padania włosów jest wielkim błędem. 
Mam list od jednego z najwybitniej- 
szych dermatologów polskich dr. Lu- 
stra z Krakowa, którego chciałem po- 
wołać jako biegłego, a który pisze mi, 
że wypadanie włosów jest objawem 
przy wszystkich niemal chorobach iniek 
ċyinych, a plackowate łysienie jest vb- 
jawem zatrucia trychinozą. 

A teraz przyczyna śmierci. Prof. 
Olbrycht w swej ekspertyzie pisemnej 
powiedział dokładnie jak to sie przed- 
Stawia, oświadczył tylko. że śmierć na. 
stępuje wskutek porażenia. To samo u- 
słyszałem od dr. Kołodzieja, który oś- 
wiadczył już wyraźnie, iż następuje po- 
rażenie, ale serca, zaś mózg nie ma z 
tem nic wspólnego. A przecież u dzieci 


miotowała później, ale nie Hee 


niewinny — co za potworna gehenna 
człowieka, który w ciągu krótkiego 
czasu stracił żonę i dwoje dzieci i któ- 
rego posadzono na ławie oskarżonych 
pod potwornym zarzutem zgładzenia 


ZAŁAMUJE SIĘ I ZACZYNA SZLO- 
CHAĆ. 

Proszę sądu, by zapamiętał sobie da- 

tę 24 stycznia. Od tego dnia plotka, 


szerzona przez Bugajstwo, pasowała 
Grzeszolskiego na truciciela. A gdy 
przeglądamy akt oskarżenia.  wczytu- 


jemy się w niego dokładnie. uwidacznia 
się nam naraz rzecz potworna: cały akt 
oskarżenia powstał stąd, że Kuczalska 


zjawiła się u sędziego śledczego i powie | 


działa, że jakaś znajoma z Rybnej, któ- 
rej nazwiska nie pamięta, mówiła jeji, 
że rozmawiała z którąś ze Staciwiń- 
skich, matką czy starszą córka i ta mia- 


za Grzeszolskiego, gdyby on nie miał 
i dzieci. I to wszystko. Poza tem nikt 


tym akcie oskarżenia niema ani jednego 
słowa więcej. 

Mam odwagę powiedzieć. że ten pro 
ces zrodził się na niewłaściwem podło- 
iżu. Tak huczała plotka, tak motłoch 
domagał się głowy Grzeszolskiego, że 
zrobiono ten proces, aby niewinnego 
‘bodaj człowieka rzucić tłumowi na żer. 


„Nie krzywdźcie fafusia!" 


W tem miejscu przewodniczący mo- 
nituje obrońcę. Adw. Hofmokl-Ostrow- 
ski mówi dalej: 

— Ten proces nie dostarczył dowo- 
dów zbrodni. Wiemy wszyscy, że Sta- 
ciwińska mu się narzuciła. Wiec kto 
zrozumie, jakikolwiek bedzie wyrok, 
poco ten człowiek miał mordować, pa- 
trzeć na pogrzeb za pogrzebem, pa- 
trzeć na powolne koranie dzieci, sie- 
dzieć dwie noce u łoża umierającego Je- 
rzyka — czy poto aby zdobyć kobietę, 
która mu się sama narzucała? Mówio* 
no tu że Grzeszolski chciał otworzyć 
skrzydła do lotu, chczał ropocząć nowe 
życie, które miało być ukoronowaniem 
jego pragnień młodzieńczych. Więc to 
miało być ukoronowaniem jego prag- 
nień młodzieńczych, że ożenił się z 
brzydką, niepozorną córką Stróża, za* 
rabiającą 80 złotych miesiecznie? 

My wierzymy w życie pozagrobowe, 
wierzymy, że duchy zmarłych. bliskich 
nam istot są tu między nam. Panowie 

|sezjóSiE gdyby mogły się tu zjawić 


Radjoprośraa 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
PIĄTEK, dnia 3-go kwietnia, 

630—6.33: Pieśń „Kie ranne wstają zo* 
rze", 6,33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6,34— 
6.50: Gimnastyka. 650—7,20: Muzyka (płyty). 
1,20—7,30 Dz. poranny. 7,30—7,50 Muz. płyty 
1.50—7.55: Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. 7.55—8.00: Parę intormacyj. 8.00—8.10; 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57 Przerwa. 11.57— 
12,03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra- 
kowa. 12.03—12,15 Dziennik południowy. — 
12.15-—12,40: Audycja dla szkół p.t. „Jak gwiazd- 
ka śniegu kroplą wody się stała” — Ewy Za* 
rembiny z ilustracją muzyczną Władysława Ma- 
cury. 12.40—13,10: Koncert popularny z udzia- 
łem solistów (płyty) 13,10—13.15; Chwilka gos- 
podarstwa domowego. 1315—13,20: Z rynku 
pracy. 13,20—14,15: Melodje z filmów dźwię- 

kowych (płyty). 14.15—15,12: Przerwa. 
1512—15.15. Przegląd giełdowy łódzki. , 
1515—15,20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15,30—16.00: Koncert w wykonaniu kwartetu 

salonowego rozgłośni krak. (z Krakowa). 
16,00—16.15: Pogadanka dla chorych w opraco* 

waniu ks, kapelana M, Rękasa fe Lwowa). 
16.15—16,45: Koncert zespołu Tadeusza Sere- 

dyńskiego (ze Lwowa). 


rk „Przyroda w kwietniu” — poga- 


anka dla dzieci starszych, w opracowaniu 
Stanisława Sumińskiego. 

17.00.—17.15: „Skarby Polski* — „Człowiek na 
ziemiach naszych" — „Na połudn.-wschod- 
nich kresach* — odczyt wygłosi prof. Ce- 
zarja Jędrzejewiczowa. 

17.15—17.20: Minuta noezji: Nowe wiersze Ka- 

j zimierzà Wierzyńskiego, 

117.20—17.50: Wieniec pieśni ludowych śląskich 
w wykonaniu chóru mieszanefo słowarzy* 
szenia kolejarzy śląskich pod dyr. Henryka 

« Niczego (z Katowic). 


17,50—18.00: Poradnik sportowy. 

18.00—18.30: „Śladami Janosika — audycja Sta- 
nisława Roy'a (z Poznania), 

18 30—18.40: a sepa „Łódzkiej Rodziny Rad- 
jowej —wygł. red, Jan Piotrowski, 

18,40—18,454: O wszystkiem potroszku. 


«| 18.45—19,00: Piosenki w wyk. chóru Dana. 


19.00—19.10: „Chleb, najgodniejszy i najcenniej- 
szy dar* — pogadanka A. Pluskowskiej. 

19.10—19.20. Zapowiedź programu na dzień na- 
stępny. 

19.20—19.35: Koncert reklamowy. 

19.35—19.39; Wiadomości sportowe łódzkie, 

19.39—19,45; Wiadomości sportowe ogólne. 

19.45—19.50: Komunikat śniegowy z Krakowa 

19.50—20.00; Biuro studjów rozmawia ze słu- 
chaczami P. R. 

20,00—20.30: Koncert symfoniczny, Wykonawcy; 

Orkiestra P, R. pod dyr. M. Mierzejewskiego 

i Imre Stefaniai (fortepian), — Pogadankę 
wstępną wygłosi Konstanty Regamey, 

W przerwie o godz. 20.50; Dziennik wieczorny 
oraz Obrazki z Polski współczesnej. ń 

22.30—22.45: Skrzynka techniczna — wygłosi 
red. Wacław Frenkiel. 

22.45—22,50: Wiadomości 
żeglugi powietrznej. 

22,50—23,30: Muzyka lekka i salon. (płyty). 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.00. BUDAPESZT: Piosenki tatarskie. 
18.30. LENINGRAD: Koncert symfoniczny» 
1910. BRNO: Kwartet cytrzystów. 

1920. PRAGA: Pieśni ludowe, 

19.25, WIEDEŃ: „Samson i Dalila”, 
20.35.'RZYM: Koncert orkiestr. 

21.15, MEDJOLAN: Muzyka jazzowa. 
22.00. SZTOKHOLM: Muzyka lekka, 
22.15. OSLO: Melodje hiszpańskie. 

22.30, MEDJOLAN: Muzyka taneczna, 
22,40. RZYM: Muzyka taneczne, 


meteorologiczne dla 


svetot OOOO OOTO pou ODRA 


| TWA r 
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I 


(przed trybunałem duchy dzieci Grze- 
| szolskiego, zawołałybyż : 

| „Nie krzywdźcie tatusia! Niech ta 
‘tug wyjdzie stąd, bo myśmy go bardzo 
kochały, ale nam kochać nie pozwo* 
i lono". 4 

| Gdy będziecie panowie w ciszy po- 
|koju narad zastanawiać się nad zakcń- 
czeniem tego procesu, gdy będziecie 
ważyć, czy należy skazać, czy uniewin= 
nić, pamiętajcie o jednem: 

GDY SKAZUJE SIĘ CZŁOWIEKA, 

TRZEBA TO UZASADNIĆ. 

A jak, panowie sędziowie, uzasadnili- 
byście wyrok skazujący w tym procesie? 
„Winien, że zamordował dnia tego a 
tego...“ Proszę wysokiego sądu, nawet 
| dzień zbrodni nie został w tym proce- 

sie określony. 


A później będziecie musieli napisać, 
dlaczego zabił. To cóż napiszecie, pa- 
nowie sędziowie? Czy ten przewód 
dostarczył wam jakiegokolwiek mas 
terjału? 

Ale nie chcę w ten sposób myśleć. 
Wiem, że wasz wyrok będzie sumien- 
ny i sprawiedliwy, a jest to możliwe 
tylko wówczas, jeżeli, panowie sędzio= 
wie, staniecie tam, gdzie was ta iawa 
brudu, która przelewa się i bulgoce w 
plotce sosnowieckiej nie dosięgnie. 


Repliki prokuratorów 


Przewodniczący zarządza 20-niinu- 
tową przerwę, po której rozpoczynają 
się repliki. Pierwszy przemawia proku- 
rator Suski: 

— Zarzuty obrony co do posługiwa- 
nia się przezemnie pamiętnikiem Urze- 
szolskiego, nie są istotne, gdyż pamięt» 
niki te były pisane nietylko w 17-ym 
roku życia oskarżonego, ale w pózniej- 
szym też. A listy dzieci, które obroń- 
ca przytacza: są one istotnie ciekawe, 
ale nie możria je traktować jako odosob- 
nione, śdyż są inne listy również, któ- 
re wskazują na nieprzychylny stosunek 
ojca do dzieci. Obrońca wprowadza 
rzecz nową, że oskarżony być może jest 
anormalny. Lecz przypominam, że rze- 
szolski był badany w śledztwie pizez 
psychiatrów. Lekarze nie stwierdzili nic 


podejrzanego. 
Krótko replikuje też prokurator Wie- 
wióra. : 


— Powierzono mi opracowanie 
szczegółów tej sprawy. Przebiegnę je 
więc pokrótce, poczynając od'1930 ro- 
ku. Tu prokurator Wiewióra raz jeszcze 
powtarza niektóre fragmenty ze swego 
przemówienia, które są odparcie 
rzutów obrony. 

Na wstępie prokurator zarzuca obroń 
cy, że uczynił ze siebie biegłego. ale 
jego opinia nie jest zgodna z opinią vrof. 
Siengalewicza, który jest bardziej mia- 
rodajny dla sądu pod tym względem. 

Przewodniczący zwraca się do os- 
karżonego: 

— Czy oskarżony chce powiedzieć 
coś w ostatniem słowie? 

Grzeszolski wstaje, mówi cicho: 

— NIE JESTEM WINIEN ŚMIERCI 
DZIECI. NIE JESTEM WINIEN CHO- 
ROBY CABAJÓWNY. 


Przewodniczący zamyka postcpowa- 
nie. komunikując, że wyrok ogłoszony 
(będzie w dniu 4 kwietnia, sobotę, o go- 
| dzinie 3 po pot. 


za: 


„dzi, 5) Brzezina Ottokar (plk. 
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Pierwsi oficerowie polscyf 


posiadający chlubną odznakę, t.zw. „Parasol”. — 


($. p. kpt. I. Brygady poległ w 1915 r.), 
16) Iwanicki Jan (mjr. w st. spocz.) 
17) Januszajtis Marjan (gen. dyw. w st. 
spocz.), 18) Jarnuszkiewicz Czesław 
(gen. bryg. d-ca okr. korp. w Brześciu), 
19) Jaworowski Rajmund (kpt. w rez., b. 
prez. warszawskiej rady miejsk.), 20) 
Karwacki Zygmunt (Ś. p. ppor. l. Bryg. 


Jak wiadomo, jednem z najrzadszych 
i najchlubniejszych polskich odznaczeń 
wojskowych jest t. zw. „Parasi“, 

Otóż „Parasol* to znak oficerski, jaki 
ntrzymali jeszcze przed wybuchem woi- 
ny światowej pierwsi polscy ołicerowie, 
którzy zdobyli pełne kwalifikacje oficer- 
skie w tajnych szkołach związków i dru- 
ży strzeleckich. Zaszczytną odznakę poleg! w 1916 pod Kostjuchnówką), 21) | niewski Modest (adwokat w Łodzi), 51) 
„Paiasola* otrzymało od ówczesnego |Kasprzycki Tadeusz (gen. dyw. min. | Sosabowski Stanisław (ppłk.), 52) Sosn 
komendanta głównego, Józefa Piłsud- |spraw wojsk.), 22) Kelm-Koperczyński | kowski Kazimierz (gen. dyw.. inspektor 
skiego ośółem 67 osób. Juljan ($. p., zginął w czasie walk legijo- | armji), 53) Stachiewicz Julian ($. p. gen. 

W formowaniu listy posiadaczy „Pa- |nowych), 23) Kędzierski Władysław (Ś.|bryg, szef wojsk. biura hist.), 54) Sto- 
rasola“ pierwszych oficerów wojsk pol- |P») 29 Koc Adam (plk. dypl. w st. spocz. | kowski Stefan, 55) Tarczyński Tadeusz 
skich, uzupełnionej aktualnemi danemi [Prezes Banku Polskiego), 25) Kosakow- |(pułk., szef sztabu DOK. Łódź), 56) Tes 
pomoc okazał nam znany badacz naj- |Skl Tadeusz (ppłk. inż.), 26) Krynicki Sta- | sro Stanisław ($. p. generał), 57) Toka- 
nowszej historji polskiej i autor wielu |nislaw ($. p. por. I. Bryg., poleśł w 1914|rzewski Michał (generał), 58) Toma- 
prac z tej dziedziny p. mjr. Wacław Lis |"), 27) Kuczyński Zygmunt (płk. w St.|szewski Aleksander (dyrektor gimna- 
piński. Lista ta przedstawia się w sposób | SFocz.), 28) Kukiel Marjan (gen. bryg. W|zjym w Warszawie), 59) Trojanowski 
nastepujący: Pu SDOCZ,, doc, U. J.), 29) Kunc Bogusław | Mieczysław (generał), 60) Warski Ry- 

1) Barzykowski Zbigniew  (pułkow- |;pPIk. komendant korpusu kadetów w szard (6. p. zginął w 1916 r. w czasie 
nik), 2) Biernacki Stefan (gen. dyw.), 3) Chelmie), 30) Łuczyński Aleksanedr (gen: | Walk legionowych), 61) Wieczorkie- 
Biernacki Wacław (płk. w st, spocz. woj. |TY£: d-ca okr, korp. Kraków), 31) Łu- |wicz Wacław (generał), 62) Wilczyński 
poleski), 4) Bilyk Alfred (adwokat z Ło- |kowski Orlik (gen. bryg., d-ca dYW.i Jozef (generał), 63) Wilk Władysław 

w  st.|piech.). 32) Machajski Mieczysław (inż.), (major w st. spocz.), 64) Zamorski Kor- 


stor Aleksander (płk. w st spocz., mar- 
szałek senatu), 44) Przyjałkowski Zdzi- 
sław (płk.), 45) Raczyński Włodzimierz 
(generał), 46) Rybka Józef ($. p.), 47) 
Rydz Śmigły Edward (gen. dyw., Gen. 
Inspektor Sił Zbrojnych), 48) Skwar- 
czyński Stanisław (generał), 49) Sladki 
Jerzy (osadnik na Wołyniu), 50) Sło- 


Są wśród nich trzej łodzianie | 
| 


spocz.), 6). Burkhardt Stanisław (gen. 
dyw. inspektor armii), 7) Dunin Roman 
(mir. w st. spocz.), 8) Endel Leopold (płk. 
dypl.), 9) Fabrycy Kazimierz (gen. dyw. 
inspektor armii), 10) Fleszar Albin (Ś. p. 
mjr. 1. Brygady zmarł w 1916 r), 11) 
Furgalski Tadeusz ($. p. major I. Bryga- 
dy poległ dnia 6 lipca 1916 r.), 12) Gąsio- 
rowski Janusz (gen. bryg. b. szef szt. 
głównego. d-ca dywizji w  Częstocho- 
wie), 13) Głuchowski Janusz, (gen. bryg. 
| wicemiin. spraw woisk.), 14) Górski Ta- 
deusz (Á. p.), 15) Grudziński Franciszek 


33) Machowicz Stanisław (plk.), 34) Mo- 
nasterski Tadeusz (Ś. p. kpt. l. Bryg., po- 
legł w r. 1914), 35) Nehring Aleksy tš. 
p. poległ (?) w r. 1916), 36) Neugebauer 
Mieczysław (gen. dyw. i insp. armii), 
37) Ołdakowski Jerzy (prezydent m. 
Łucka), 38) Ostrowski Antoni (Ś. p. zgi- 
nął w 1916 r.), 39) Piątek-=FHerwin Kazi- 
mierz (Ś. p. kpt. I Bryg., poleg! w 1915 
r.), 40) Piskor Tadeusz (gen. dyw. ins- 
pektor armii), 41) Prażmowski Belina 
Władysław (płk. rez., woiewoda lwow 
ski), 42) Protassewicz' Leon, 43) Pry- 


djan (gen. bryg., komendant gł. pol. pań- 
stwowej), 65) Zwierzyński Stanisław 
(S. p. zgmął w 1916 r. w czasie walk 
legionowych), 66) Żuliński Tadeusz ($. 
p. zginął w 1915 r.), 67) Żymirski Mi- 
chał (b. generał). 


Jak z powyższej listy wynika, z po- 
śród pierwszych 67-miu pierwszych 
oficerów polskich, odznaczonych „Pa- 
rasolem, przez Głównego Komendanta 
Józefa Piłsudskiego, nie żyje już w 
chwili obecnej 17 ludzi. 


Na cmentarzysku prasy niemieckie; 


„Berliner Tageblatt*—dawniej i dzi5.—Jedyne pismo nie należące 
do rządu.--Orgań wielkiego przemyśsłu..-Niidne, beztreściwe szmaty 
Piasa niemiecka uległa poważnym | 


organ „Deutch-nationale”, _ monarchi- |warunków, panujących obecnie w Trze- 


zmianom w ciągu ostatnich lat, 
pism i czcionki pozostały te same, ale... 


Przedewszystkiem należy wymienić 
„Berliner Tageblatt". Nie ze względu 
na wysoką wartość tego pisma, ale z te- 
go powodu, że „Berliner Tageblatt" pre- 
tenduje do dawnej roli pisma o zasięgu 
światowym, do tej roli, jaką zajmowało 
za czasów Teodora Walifa, 


Ą AEFI 
Obecnie naczelnym redaktorem jest, 


Paul Śchelier, dawniej pracujący dla tej 
samej redakcji, jako korespondent z 
Moskwy. Stwierdzić jednak należy, iż 


pan Scheffer inaczej pisał o Rosji przed, 


czterema laty, niż to czyni 


Tytuły i 


Z O 
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Stefan Żeromski 


R | , 
Epos bohaterstwa i poświęcenia 


Wielki świąteczny [ilm 
kina „RIALTO“ 


BEBE. DANA 


Dr. Roberto Suster—prezes klubu 
Prasy Zagranicznej w Łodzi 
(w) W lokalu Towarzystwa Polsko = 

Włoskiego odbył się odczyt+d-ra Rober- 

to Sustesa p: t. „Vertenza Italo-Abissi- 


z 
p 


Dr. Suster należy do najstarezyoh 
współpracowników Mussoliniego. na 
go od lat dwudziestu, i już w r. 1919-ym 
był redaktorem „Popolo d'Italia", dzien- 
nika późniejszego wodza Włoch. Jest 
on wytrawnym dziennikarzem, specjali- 
stą w sprawach Europy Wschodniej, Ja 
ko korespondent agencji Slełani zajmo- 
wał odpowiedzialne placówki w Berlinie 
Pradze i Moskwie. Od przeszło dwuch 
lat znajduje się dr. Suster jako przedsta- 
wiciel agencji Stefani -w Warszawie, 
Gdzie zajmuje również stanowisko at- 
tache prasowego ambasady włoskiej, 

Miarą poważania dr. Sustera jest 
fakt, że jest on prezesem Klubu Prasy 
Zagranicznej, skupiającego dziennikarzy 
zagranicznych, obsługujących z Polski 
swoją prasę. 


Skrzynka do listów 


W związku z notatką, jaka ukazała 
się w numerze 81 „Republiki“ z dnia 22 
marca r. b. p. tyt. „Drugi bezużyteczny 
gmach wzniesiony przez Ubezpiecza|- 
nię* — Ubezpieczalnia Społeczna w Ło- 
dzi prosi na podstawie art. 22 dekretu 
w przedmiocie tyimczasowych przepi 
sów prasowych z dnia 8 lutego 1919-r. 
(Dz. Pr, P. P. Nr. 14, poz. 186) o umiesz= 
czenie poniższego sprostowania: 

Nie odpowiada rzeczywistości za- 


stów i... sklerotyków, którym óbawiano |ciej Rzeszy?.. Należy zaznaczyć, że mi-| warta w wymienionej notatce informa- 
się podawać bardziej denerwujące wia-.;nisterstwo propagandy, kierowane przez | cja, zarówno w tytule jak i w treści, ja- 

Spróbujmy wykonać „ideologiczny“ | domości. Dlatego też cały materjał tej pana Goebbelsa, dawno już chciało za- |koby oprócz niewykończonego budyn- 
przegląd spółczesnj prasy niemieckiej... gazety spreparowany jest lekko i bardzo garnąć w swe ręce akcie wydawnictwa | ku przy ul. Zimnej, stanowiącego wla- 


symplicystycznie. 
wiadomo, Hugenberg, który w polityce 
odegrał rolę dość humorystyczną. Led- 


iwo pokazano mu portfel ministerjalny, a 


już wskazano mu grzecznie drzwi... 
Jak już zaznaczliśmy, „Lokal-Anzei- 
ger" nie zmienił się prawie wcale. Po- 
litykę antysemicką uprawiał zawsze, jak- 
kolwiek w wydawnictwie tem praco- 
wali również żydzi, Spośród semitów 
Hugenberg wyróżniał tylko Maksa 
Reinhardta, chwaląc go za to, że „od- 


Wydawcą jest, jak! „Frankfurter Zeitung”, 


| 


ale plan spalił 
ra panewce.. Okazało się że akcje 
znajdeią się w nazbyt mocnych rękach... 
lie jest dla nikogo  tajemni:ą. że owe 
„mocne rece" "eprezentuje nie klo ‘n: 
ny, jak tylko „L G. Farben-Industrie", 
Kto słyszał coś o tej firmie, wszystko 
odrazu zrozumie.. Kto zaś nie zna tych 
kulis, niechaj się dowie, że „l. G, Far- 
ben-Industrie' to perła przemysłu nie- 
mieckiego. 

Drugim powodem, który złożył się 


obecnie..| świeżył* zapylone arcydzieła niemiec-,na to, że rząd niemiecki toleruje „Fran- 


Rosja wogóle słanowi kapitał zakładowy, kie.. Ideologii narodowo - socjalistycz-, kfurter Zeitung”, drukujący nieraz utwo- 


tematyczny pana Schefiera, Niema o 
czem pisać?,, Dawaj Rosję!... 


Ale jałowość jego pióra wychodzi na 


|jego wydawca dostaje 


nej w piśmie tem mało, albowiem sam 
spazmów 


słyszy nazwiska wodzów narodowo-soc- 


jaw, gdy czasem sięgnie po inny temat.  jalistycznych. 


Dlatego też cały materjał — „poza 


Ros-| 


O „Frankfurter Zeitung" trzeba mó- 


iat — jest bezbarwny. Rzadko przem-|wić z pewnym szacunkiem nawet w na- 


knie przez szpalty ciekawszy 
dawnego polityka lub dyplomaty, Nao- 
gół cały „Berliner Tageblatt“ przypo- 


.. 


Ongiś pismo. to szczyciło się posiada- | wielu miastach zagranicznych i dlategoj ukazywała się w Paryżu lub w 
we, 


niem własnych korespondentów 
wszystkich większych miastach na całej 
kuli ziemskiej, Dziś — prawdopodobnie 
wskutek koniecznych reform oszczęd: 
nościowych — redakcja korzysta prze- 
ważnie tylko z oficjalnej ajencji telegra- 
ficznej i dlatego podaje najczęściej spóź- 
nione wiadomości, nawet z Paryża lub 
z Londynu, Piętno ściśniętego mocno 
budżetu uwydatnia się na wszystkich 
artykułach. Ogłoszenia dawno już znik- 
ły ze szpalt tego pisma, posiadającego 
ongiś 240 tysięcy nakładu. Dziś oficjalny 
nakład wynosi podobno 60.000, ale w 
rzeczywistości jest on znacznie mniej- 
szy. Sztuczny nakład osiąga się w ten 
sposób, że dla zwerbowania czytelników 
posyła się przez kilka tygodni okazowe 
egzemplarze bezpłatnie. W len sposób 
można, oczywiście, osiągnąć nawet mil» 
jopowe nakłady... 

W wiekszym stopniu zachował daw- 
ną ideologie „Lokal- Anzeiger", były 


mina, szary, wytarty chałat aresztanc-| 


| 
| politycznych. 


artykuł] szych czasach, Jest to jedyna gazeta w 


Niemczech, która nie zrezygnowała zu- 
pełnie ze swego dawnego światopoglądu 
humanitarno - liberalnego. Pismo to za- 
chowało własnych korespondentów w 


posiada większą ilość własnych 
macyj. Miarą jego niezależności służyć 
może chociażby zdanie w podtytule: 

„Założona przez Leopolda Soneman- 
na“, 

Zaznaczenie wobec obecnego kursu 
politycznego w Niemczech, że założy- 
cielem pisma byt Żyd, to już dowód nie- 
tylko niezależności, lecz niemal.. boha- 
terstwa! 

Dział gospodarczy „Frankfurter Zei- 
tung" zawsze cechowała dokładność in- 
formacyjna, solidność i względny objek- 
tywizm. Dlatego też „Frankfurter Zei- 
tung” i jej dział ekonomiczny czytają 
nawet ci, którzy z życiem gospodarczem 
rie mają nic wspólnego, lecz którzy z 
cyfr i objektywnych notatek gospodar: 
czych wysnuwają wnioski, jakich na- 
próżno doszukiwanoby się w artykułach 


śdy nych wrogów reżymu 


| 
| 
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ry pisarzy zagranicznych, zdecydowa- 
hitlerowskiego, 
jest wysoka stosunkowo cena tego pis- 
ma, Prenumerata wynosi sześć marek 
miesięcznie. Jest więc rzeczą pewną, 
że pismo to do mas nie dociera. Mimo 
to nakład jest znacznie większy, niż 
„Berliner Tageblattu', Warto przytem 
zaznaczyć, że na „Frankfurter Zeitung" 
z zasady żadne pismo niemieckie nigdy 
się nie powołuje, jakgdyby gazeta. ta 


Londy- 

infor-| nie, 
„Berliner Tageblatt" przeznaczony 
jest dla Europy. „Frankfurter Zeitung" 


dla liberalnej inteligencji. „Lokal-Anzei- 
ger“ dla monarchistów. Dla kogo jed- 
nak istnieje _ „Deutstche Allgemeine 
Zeitung” tego nikt nie wiel 

Założycielem tego pisma był Hugo 
Stinnes, Potem był to organ minister- 
stwa spraw zagranicznych -(Streseman- 
na). Kogo to pismo reprezentuje obecnie 
i jakie jest jego nastawienie — nikt 
zgłębić nie potrafi, 

„Morgenpost* posiada bardziej zde- 
klarowane oblicze, Nie jest to pismo 
ideowe, lecz poprostu dochodowe. Na- 
kład — 250 tysięcy,  „Morgenpost” to 
gazeta pań gospodyń, wdów, drobnych 
urzędników i emerytów. 

„Voelkischer Becbachter"* jako ga- 
zeta najbardziej wpływowa, drukująca 


| Zachodzi pytanie, w jaki sposób mo- ; wszystkie rozporządzenia władz, posia- 
że istnieć tego rodzaju - pismo 


ec 


1 


da,_oczywiście, największy nakład. Jest. 


sność Ubezpieczalni, istniał w dzielnicy 
chojeńskiej przy ul. Leczniczej drugi 
gmach, zaprojektowany w czasach lep- 
szej koniunktury, a stojący obecnię be- 
zużytecznie — natomiast prawdą jest, 
że Ubezpieczalnia Społeczna „w: Łodzi 
posiada tylko jeden niewykończony bu- 
dynek, a to przy ul. Leczniczej, dawniej 
Zimnej. i 
Dyrektor: (—) Michał Wasowicz. 


ODCZYTY DLA INTELIGENCJI. 
Akademickie koło łodzian, prowadząc na 
terenie Łodzi akcję oświatową, przystępuje do 
zorganizowania odczytów z różnych dziedzin 
nauki, a wygłaszanych przez profesorów wyż- 
szych uczelni, Pierwsze dwa odczyly obejmą 


zagadnienie fizyki współczesnej, a mianowicie. 
Jı 


następujace . tematy; „Elementarne cząstki ma- 
terji (jadro, elektrony, protony, neutrony; po- 
zitrony)” — wygłosi prof Uniw. J, K. we Lwo- 
wie S, Szczeniowski, oraz „O. promieniowaniu 
kosmicznem (z uwzględnieniem wypraw do stra- 
tosiery) — wygłosi adjunkt Uniw. Poznańskie- 
go dr. A. Kotecki. . j 


: WIOSNA PIĘKNA I RADOSNA 

i Święła Wielkahocne już za pasem! Czas wiec. 
pomyśleć o dobrem pieczywie. Każda Pani do- 
mu wie, że pieczywo świąteczne zawsze jej się 
uda i będzie smaczniejsze po dodaniu do maki 
„MONDAMIN* w proporcji jednej trzeciej na 
dwie trzecie maki. Prosimy nie zapomnieć zao” 
patrzyć sie już dzisiaj w paczke „MONDAMIN%. 
Paczka 225 gr. obecnie tylko 80: groszy. „Mon- 
damin" jest także nieodzowny jako odżywka dla 
niemowląt i dzieci, . 
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to najbogatsze pismo niemieckie w obe- 
cnej dobie. Stanowisko naczalnego re- 


Rosenberg 


daktora zajmuje Alfred 

Dziennikarzem jest od niedawna, a jego 
zdolności dziennikarskie zasępuje cho* 
robliwa ambicja, Herr. Rosenberg wal- 
czył o stanowisko ministra spraw zagra- 
nicznych. Nie udało się. Trudno. Został 
redaktorem... 

Poza wyżej wymienionemi gazetami, 
wychodzi jeszcze szereg pism popołud- 
niowych, które jednak ani treścią ani po- 
ziomem nie różnią się zasadniczo od po- 
rannych. 
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ZIEMIA OKRĄ: 

Astronom ot 
Kalifornii (U.S.A, 
krył na horyzonc 
mię w ciągu jed 
się z szybkością 
Odległość mgław 


_ mason 1.404,000.0: 
_ ra) mil, co ozni 


potrzebuje 234,00 
promienie jego d 
Nowoodkryta m$ 
dobnych jej mgł 
od siebie o cyir 
miczne dosłownii 
niczoności przes! 
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METUZALEMOWIE STAROŻYTNOŚCI, 


Słynny archeolog angielski, sir Leonard 
Wooley, który prowadził roboty przy wykopa- 
liskach miasta Ur w Mezopotamji, ogłosił sen- 
sacyjny artykuł w sprawie możliwości istnienia 
biblijnych Metuzalemów., Twierdzi on miano- 
wicie, że nienormalnie sędziwy wiek patrjar- 
chów biblijnych daje się wytłomaczyć tożsa- 
mością imion ojców i wnuków, przyczem w 
chronologji pominięto zupełnie pośredaie ogni- 
wa rodzinne. Tak więc, twierdzi sir Wooley, 
jeden z królów Ur, Mes-Anni-Padda, miał ja- 
koby panować 80 lat, gdy w rzeczywistości pa- 
nowanie jego trwało znacznie krócej, albowiem 
do okresu jego rządów dołączono okres rządów 
syna jego, który miał to samo imię, jak o tem 
przekonały archeologów wykopaliska z Ur, Sir 
Wooley przytłacza więcej takich przykładów i 
twierdzi na ich podstawie, iż prawdopodobnie 
było dwóch Abrahamów i kilka generacyj Me- 
tuzelemów, których wiej, jest wynikiem doda- 
wania, 


ZIEMIA OKRĄŻONA W JEDNĄ SEKUNDĘ, 


„REPUBLIKA" nr. 95. Piątek, 3 Kwietnia 1936 r. 
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„Ziemia Obiecana“ w inscenizacji Reinhardta 


Znakomity reżyser pracuje już od roku nad tem widowiskiem. 


Kiedy odbędzie się premjera—jeszcze niewiadomo 


Gdy przed rokiem Maks Reinhardt] ga- wątpliwości, że Reinhardt stworzył 
opuścił Niemcy i przeniósł się do Ame-| arcydzieło. Ale to nie był film dla mas. 
ryki, spryciarze w Hollywood  poczuli| I dlatego „Sen nocy letniej" zrobił klapę 
odrazu, że jest „interes do zrobienia“. Ale nietylko w dziedzinie filmowei 
Reinhardt ze wszystkich stron otrzy-| nie powiodło się znakomitemu reżyse- 
mywał intratne propozycje. Propono-| rowi. Jednocześnie prawie ze „Snem 
wano mu wystawienie „Fausta“, „Dzie-; nocy letniej“ Reinhardt inscenizów ał 
wicy Orleańskiej", „Marji Stuart" i „Snu misterjum Werfla p.t. „Ziemia Obieca- 
nocy letniej". na“. Pieniędzy na ten*cel również mu 

Reinhardt wybrał ten ostatni utwór.! nie zabrakło. Stronę finansową wzięła 
Ale postawił jeden warunek: — nieogra' na siebie Opera Manhattan. Powstał na- 
niczanie wydatków. Królowie ekranu! wet specjalny komitet z prof. Albertem 
zaakceptowali. Einsteinem na czele, który zbierał fun- 

Reinhardtowi nikt nie śmiał odma-| dusze na ten cel. Dyrekcja wspomnianej 
wiać. Znakomity reżyser zabrał się| opery wyasygnowała 40 tysięcy dola- 
więc do roboty. Zdięcia masowe doj rów, jeden z bardzo bogatych przemy- 
„Snu nocy letniej“ trwały 200 dni, a wiaj słowców ofiarował 150 tysięcy dolarów 
domo, że każdy taki dzień kosztuje ty- Zabrano się do roboty. Rozpoczęły 
siące dolarów. Reinhardt nie liczył sięj się repetycie. Ale Reinhardt przepro- 
również z innemi wydatkami. Często po! wadza niezliczoną ilość prób. Na każdej 
kilkunastu kosztownych  repetycjach| próbie nowe zmiany. Gdy wydaje się, 
zrywał kontrakt z artystami, których| że wszystko idzie już jaknajlepiej, nagle 
uważał za nienadaiących się do danei! Reinhardt każe wszystko zmienić. Roz- 


Astronom obserwatorjum Mount Wilson w|roli i angażował nowych. Pociągało to! poczynają się nowe próby według zmie- 


Kalifornii (U.S.A), dr. Milton L, Humason, wy-| za sobą nowe, olbrzymie koszta. Nawet! nionego egzemplarza sztuki, 


krył na horyzoncie mgławicę, która okrąża zie- 
mię w ciągu jednej sekundy, Mgławica porusza 
się z szybkością 94 miljonów mil na godzinę, 
Odległość mgławicy od ziemi oblicza dr. Hu- 
mason 1.404,000.000.000.000.000 000-000-000 (24 ze- 
ra) mil, co oznacza, że światło tej mgławicy 
potrzebuje 234,000 lat, aby dobiec do ziemi, aby 
promienie jego doterły do objektywu teleskopu. 
Nowoodkryta mgławica należy do grupy 200 po- 
dobnych jej mgławic, które są oddalone każda 
od siebie o cyfrę 6 z 18 zerami mil. Astrono- 
miczne dosłownie cyfry dają pojęcie o nieogra- 


_niczoności przestrzen; kosmicznych, wśród któ- 
"rych krążą ciała niebieskie, a wraz z niemi i 


| dzie za rok 


4 


nasz glob ziemski, 


NAJLEPSZE UPOSAŻENIE W AMERYCE. 
Urzędy skarbowe w Stanach Zjednoczonych 
dokonywują rewizji złożonych zeznań o docho- 
ubiegły, W pierwszym rzędzie 
sprawdzane: są uposażenia pracowników, póź- 
niej dochody miljonerów i przedsiębiorców, — 
Człowiekiem, który jak wynika z obliczeń skar- 


_bowych, pobiera największą w Stanach pensję, 


jest Thomas Watson, prezes międzynarodowej 


_ korporacji maszyn biurowych. Pensja roczna te- 


go „pracownika za rok 1935 wyniosła 364,532 
dolary. Pobiera więc on za każdy dzień pracy 
w biurze prawie 1000 dolarów! Wcale niezły 
majątek można odłożyć z takiej pensyjki, 


CZAS LETNI NA ZACHODZIE, 
Z nadejściem wiosny różne kraje zachodu 


_ przechodzą do czasu letniego i następują prze- 


sunięcia zegarów, W Belgji zatem czas letni 
wejdzie w życie 19-go kwietnia i trwać będzie 
do 4-go października; we Francji czas letni roz- 


 Poczyna się 18-go kwietnia i trwać będzie do 


3-go października; w Holandji rozpocznie się on 
15-g0 maja g zakończy 4-go października; w 
Portugalji — od 18-go kwietnia; w Anglji — od 
19-g0 kwietnia do 4-go października; w Sta- 
hach Zjednoczonych — od 26-go kwietnia do 
27-g0 wzześnia. 


ULIL IL LIJ LR LILAR A "PLH 
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wydatki 
statyści zmieniali się podczas nakręca-, rosną, finansiści stają się niecierpliwi itd 


nia obrazu. Po trzydziestej próbie reży-j A o premierze — ani słychu, ani 
serowi wydawało się, że ta luk awa sce, dychu! 
üa źle wypada. Zwalniał więc wszyst- W grudniu ubiegłego roku gazety 


kich statystów, nie troszcząc się o to,l amerykańskie zamieściły wiadomość, 
kto wypełni zawarty z nimi kontrakt i! że premjera „Ziemi Obiecanej“ w kanizi 
rozpoczynał zdjęcia na nowo z nowyjni! talnej reżyserii Reihardta odbędzie A 
statystami. w połowie stycznia. Potem przesunięto, 

Przy takiej metodzie pracy nie dziw- termin premiery znowu o miesiąc — do! 
nego, że „Sen nocy 
przeszło trzy miliony dolarów. Nie ule- szedłszy do wniosku, że niektóre sceny 


O Ana OOOO YAN 


Złota ms „Batory” 


Skład personalny załogi nie jest by-' zawodowej i do służby na statku prze- 
najmniej rzeczą oboójętiąraui,dla sławy: szedł zę „stanowiska <szeiaslużby tech- 
statku, ani dla jeg przyszłości, ani, nicznej komendy portu wojskow 
przechodząc do katęgoryi handlowych, Gdynia, || Dwąji. młodzi oficerowi ię; — 
— dla jego eksploatacji. 'Melssiier Tadeńsz, zdolny pisarz, który, 

Ton załodze nadaje kapitan. Jeśli odbył podróż dookofa świata na „Darze. 
jest to indywidualność odrębna, potrafi, Pomorza” i Zelwerowicz Stanisław, 
na podwładnych swych wycisnąć pię-| znanego aktora, odznaczony Krzyżem 
tno tak głębokie, że pozostanie ono Zasługi za ratowanie statku. Intenden- 
przez całe życie i odcinać się będzie tem M/S „Batory* został B. Korcyn -| 
wyraźnie w sposobie pracy, w stosun-| Żukowski, który kończył szkołę morską 
ku do niej, w przywi iązaniu do statku,| w Petersburgu i w swych licznych pod-! 
w traktowaniu pasażera i t. p. Takim różach na różnych statkach obiechał do 
kapitanem, jest popularny w Polsce, słownie cały Świat. Spośród „szara- 
kapitan M/S „Batory“ — Eustazy Bor-, "ków* załogi, których wartości osobiste 
kowski. „Stary wilk morski” od, nie pozostają 
przeszło 35 lat pływa po morzach świa- ność działania 
ta, zdobywając niebylejakie doświad- 
czenie w kierowaniu statkiem. Poza za- | rybaku kaszubskim od wielu pokolei. 
letami czysto fachowemi. kapitan Bor- | Kióry nie chce opnścić kula sterawego 
kowski, prawie polyglota, bo władający, i Pozostaje na tym ważnym stanowisku 
11 językami, cieszy się zasłużoną sym-| ra statkach Linji od wielu lat i wreszcie 
patią zarówno załogi, jak pasażerów. o osobie niewidocziej dla pasażera, 
Odznaczony Krzyżem Zasługi za wy-|tak bardzo ważnej. jaką jest kucharz na 
ratowanie niemieckiego parowca, kapi-| statku. Meicer Stanisław. którego ucze- 
an Borkowski posiada pozatem szereg, Stnicy wycieczek morskich pamiętaj 
różnych odznaczeń, zdobytych w cza-,po”dróży na statku „Kościuszko“, 
sie swej wytrwałej służby na merzu. |mówio swojej przeszłości i kwal 

Tuż obok kapitana Borkowskiego jach: oceni je każdy, kto, jad 
*wymienić trzeba zastępców jego i po-' „Batory“ 
mocników: Bomba Franciszek, starszy i doskonale przyprawiony. posiłek, 
mechanik ma już za sobą 28 lat pracy! 


aparatu  ckręt::swcgo. 
warto wspomnieć o sterniku Budziszu, 


ifik 


nie wypadają jeszcze należycie, posta- 
nowił przeprowadzić jeszcze kilka prób. 
Pisma amerykańskie doniosły, że prem- 
jera odbędzie się w marcu, Tymczasem 
marzec minął, a o premierze znowu ni’, 
nie słychać. i 

Dotychczas inścenizacia misterium 
Werila kosztowała już 350.000 dolarów! 
Nikt już nie chce dać więcej ani grosza. 
Franciszek Werfel stracił już nadzieję, 
że utwór jego zostanie kiedykolwiek 
wystawiony na scenie, opuścił Amerykę 
i wrócił do Wiednia. Obecnie krążą po- 
głoski, że jeśli Reinhardt kiedykolwiek 
wystawi sztukę Werfla, to w każdym 
razie nie wcześniej niż na jesień... - 

O ile więc przed rokiem - królowie 
ekranu oraz sceny zasypywali Reinhar- 
dta propozycjami, o tyle teraz stronią- 
od niego, nie dlatego, że iego insceniza- 
cje są złe, gdyż Reinhardt posiada w 
dziedzinie sztuki ustaloną opinję jednego 
z największych reżyserów świata, ale. 
poprostu dlatego, że jest za drogi. Na- 
wet Ameryka nie może sobie pozwolić 
na to, ażeby jeden film kosztował przę- 
szło trzy miliony dolarów. wh 

Minęły już czasy, gdy płacono kro- 
ciowe sumy „gwiazdom“ i „gwiazdQ- 
rom“, Marlena Dietrich, która za dwa, 
trzy filmy rocznie otrzymywała 750 tys. 
i dolarów, obecnie zgadza się w Londy- 


‚nie, dokąd przeniosła się wraz z córką, 


letniel" kosztował, połowy lutego. W lutym Reihardt. do-' 


| 


| 
| 


| 


| amerykański 
a; 300.000 dolarów, a filmy tak zwane mo- 


| 
i 


na sumę 3000 funtów za obraz. W naj- 
bliższym czasie Marlena Dietrich wy- 
stąpi również w filmie pewnej wytwór- 
ni wiedeńskiej, która za ten występ Zá- 
płaci znakomitej artystce tylko 75. 000 
szylingów. 

Zmieniły się czasy, a wraz z niini 
również gaże.. Film staniał. Oto kilka 
cyfr, charakteryzujących bilanse filmo- 
we, — 

Znany obraz wiedeński; j„Epizod'. z 


€80| Paulą Wesely kosztował nie o wieje: 


więcej ponad 300.000 frankówsszawaicarm 
skich, czyli około pół miljona złotych. 
i Koszty inscenizacyjne były naogół nie- 


syn, wielkie, albowięm akcja filmu toczy się 


przeważnie w Akademii sztuk pięknych _ 
(pozatem w  kawiarnich i zamkniętych 
lokalach. Wszystkie zdjęcia robiono na 
į miejscu, w Wiedniu. Lwią część wydat- 
ków pochłonęły gaże dla artystów, bo 
około 125 tysięcy franków. 

„Bal w Savoyu* z Hansem Jarayem 


{i Gitą Alpar kosztował już znacznie dro- 
bez wpływu na spraw-; 


żej, bo przeszło dwa razy tyle. Sam ba- 
let w tym obrazie kosztował przeszło 
sto tysięcy. Gita Alpar otrzymała 60.000 
i franków, Hans Jaray — 30.000. 
Znacznie droższe są, oczywiście, fil- 
my amerykańskie. Naimarniejszy obraz 
kosztuje conajmniej — 


, numentalne pochłaniają nieraz miljon, 
. półtora miljona i nawet dwa miliony do- 


4 Z, larów!....Ale — jak wiadomo — rekord 
nic nie pobił film Reinhardta, „Sen nocy letniej" 
ac- który pochłonął 


ac na M/S qolarów!... Reinhardt za swą pracę 
„ Spożyje smacznie ugotowany + 


przeszło trzy miliony 
w 
ym obrazie otrzymał 200 tysięcy dola- 
TÓW» AOC, 


: + 


C Nazww Nazwy hotelów 


mają swoją specyficzną symbolikę i barwę 


Niema stolicy czy większego miasta 
w Europie, niema miejscowości kura- 
tyjnei czy turystycznej o rozgłosie 


światowym, któreby nie posiadały ho- 


| bDonujących nazwach: 


ryżu, 


telów czy palace'ów hotelowych o im- 
Imperial, Bristol, 
avoy, Metropol ewentualnie Carlton, 
Grand-Hotel zwyczajnie lub z dodat- 
kiem Royal. Nazwy te spotykamy rów- 
kie dobrze w Lizbonie, Madrycie, Pa- 
Berlinie czy Kopenhadze. Sztok- 
lolmie lub nawet egzotycznych nieco 
miastach bałkańskich np. w Belgradzie 


albo w Stambule. $ 


Nazwy  hotelów zaliczonych do 


| pierwszorzednych, odwiedzanych przez 


4 


Snobów i bogatych lub utytułowanych 
gości. mają dźwięk i znaczenie między- 
narodowe. 


akgdyby waluta 


Jest to coś umownego, coś | sezon lipcowo-sierpniowy wybranym z, odrazu określone miejsce. 
międzynarodowa 0 wybranych t. zw. elity towarzyskiej Pa; 
wartości umownej. Przeznaczone dla pu'ryża, Brukseli, Londynu etc. Powodze- 


nie i rozgłos tego palace'u skłoniły ho- 
telarzy do powtórzenia lokalnych wy- 
dań „Normandy“ na Rivierze, na pla- 
żach Atlantyku, w niektórych miejsco- 
wościach kuracyjnych. 


Swego rodzaju „epokę“ mody hotelo 
wej stworzył znany i słynny Hotelarz 
londyńsk, szwajcar z pochodzenia, Ritz 
Dorobiwszy się majątku na hotelu „Sa- 
voy“ w Londynie, gdzie mogli sobie po- 
zwolić:na pobyt i wytworne menu tyl- 
ko znani i uznani bogacze ew. 'nowobo- 
gaccy, Ritz otworzył szereg hotelów 
we Francjj i Niemczech, pod nazwą 
„Ritz”. Słynny hotel Ritz w Paryżu 
przy place Vendôme, dał początek sze- 
regowi „Ritzów* w innych miastach 
Europy, stał się synonimem elegancji, 
dobrej kuchni, wytworności, bogactwa. 
Kto zamieszkał u Ritza, ten w klasyfika 


bliczności międzynarodowej  palace'y 
hotelowe o nazwie „Sayoy* czy „Im- 
perial* podobne są do siebie w szczegó! 
lach urządzenia, zastawy, menu, oby- 
czajów, napiwków, zdawkowej grzecz- 
ności, w ogólnej atmosferze hall'ów, sal 
restauracyjnych, grill roomów etc. 
Nazwy hotelów ulegają jednak fluk- 
tuacjom i zmianom podsuwanym przez 
modę. Szablonowe już nieco i trącące 
czasami przedwojennemi „Imperial'e* i 
„Royal'e* ustępują miejsca innym, bar- 
dziej nowoczesnym nazwom. Modę np. 
nazwy „Normandy* zainicjowało powo 
dzenie, iakiem się cieszył w pierwszych 
latach po wojnie olbrzymi palace pod 
tem zawołaniem w Deauville. Tu naka- 
zywała moda i snobizm osiedlać się na 


| 


miljoner Iks czy Ygrek z Johanesburga 


| 
| 
| 


albo Kapsztadu czy Batawii zajęli sze- 
reg apartamentów w hotelu pod nazwą 
mniej lub więcej dźwięczną, a nazwa ta 
stanie się odrazu walorem międzynar- 
dowym na rynku hotelarskim i świa- 
dectwem przynależności do elity towa- 
rzyskiej dla tego, który w tym a nie w 
innym palace'u spędza: dnie i noce swè- 

go pobytu. 


Nazwy hotelów maja swolą symbo- 
likę i swoją barwę, odbijają sie w nich 
gusty, upodobania, obyczaje pewnych 
sfer, pewnych okresów historycznych. 
Małe hoteliki paryskie w dzielnicy Ła- 
cińskiej, na lewym brzegu Sekwany, 
mają zupełnie inną symbolikę nazw, niż 
wielkie palace'y na prawym brzegu. Ja 
kiż to przeskok np. od pachnącego wie- 
kiem XIX czy może końcem XVII W. 
Hôtel de Tournon“ lub „Hôtel de 


„cji towarzyskiej ¿ finansowej zajmował Croix* do pompatycznego tyt. „Grand 
Wystarczy, | Hotel Lutetia“ lub „Hôtel de Ritz”. Ja- 
‘aby maharadża Kapurthala, Barody lub'kie czasy — takie nazwy. 


M. K 


Kurjer Handlowo-Przem 


s REPUBLIKA z dnia 3 kwietnia 1926 r. 


Ustawa skarbowa. | Realizacja uchwał narady gospodarczej 


Przygotowywanie rozporządzeń w sprawach uzgodnionych 
między rządem i sferami gospodarczemi 


Opublikowana w terminie konstytu- 
cyinym (31 marca) ustawa skarbowa na 
rok 36/37 upoważnia rząd do czynienia 
wydatków w kwocie łącznej zł. 2.152 
mili. t. j. mniej więcej w kwocie zeszło- 
rocznego budżetu. Na pokrycie przewi- 
dziano wpływy: z administracji zł. 1.478 
mili. + wpłaty przedsiębiorstw — 147 
mili, + wpłaty monopolów — 595 mili. 
zł w roku zeszłym te same pozycję 
preliminowano odpowiednio na: 1.301; 
72 i 630 milionów; w roku przedostatnim 
wśród źródełiigurowala nadto pożyczka 
narodowa. Przypomnieć tu wypada, że 
równocześnie przedsiębiorstwa PKP i 
PTT upoważniono do zaciągnięcia kre- 
dytów na 90 milj. zł. 


Treść ustawy skarbowej w ostatnim 
dziesięcioleciu ustaliła się już w linjach 
zasadniczych. 

Tradycyinie figurują w niej przepisy, 
iż wydatki mogą być w zasadzie doko- | 
konywane tylko na cele i w kwotach 
rubryk budżetu oraz przepis o nadżeto | 
waniu mięsięcznem. Natomiast równie 
już tradycyjne przepisy o wydatkowa- 
niu sum przez rząd w wypadkach ko- | 
nieczności * natychmiastowej wypłaty | 
tym razem odpadły; zastępuje je norma 


stwowej' wystarczająca dla wydatko- 
waria jest uchwała rady ministrów, któ” 
ra winna być w terminie 7-dniowym od- | 
dana do sankcji ustawowej sejmowi, 0- 
publikowana i podana do wiadomości 
NIK. j 
Odchylenia od podziału kredytów : 
czyli t.zw. w skarbowości „virement, 
uregulowano w sposób podobny jak w 
poprzednim roku: na szereg Wwyliczo- 
nych w. ustawie. wydatków może być 
dokonane virement tylko „w miarę u=) 
zyskiwanią nadwyżek dochodów”. Jak 
wiemy -—— podjęte przez niektórych po- 
słów próby ograniczenia (w sposób zre- 
sztą nierzeczowy) virement spełzły, od- 
rzucone przez większość parlamentu. 


Tradycyjnie powtórzono” przepis 0 
charakterze funduszu obrotowego — 
skarbowego kredytu bezprocentowego 
w Banku Polskim  (naskutek wykupu 
2-ej emisji akcji Banku stworzono dlań 
jak wiadomo nowe możliwości); to sa- 
mo — o*kredytach dla samorządów o0- 
graniczeniami, które powtarza się od 


rej w wypadkach „konieczności ko. 


i 


czasu planu stabilizacyjnego — maxiin.! 


20 proc. dodatków samorządowych do 
podatków. 


pozabudżetowej. 


Upadek przedsiębiorczości 


prywatnej w N emczech 


ii 


Według informacyj ag. „Iskra“, pra- 
ce nad rozpatrzeniem i zbadaniem wska 
zań, uchwalonych -na naradzie gospo- 
darczej, przeprowadzane w poszczegól- 
nych resortach ministerjalnych, dobie- 
gają końca, 

Prace te szły przedewszystkiem w 
kierunku posegregowania rezolucyj na 
sprawy, które mogą być załatwione we 
własnym zakresie ministerstw i na spra- 
wy, wymagające dla ich zrealizowania 
rozporządzeń Rady Ministrów lub u- 
chwał ciał ustawodawczych. 

Oczywiście mowa tu o sprawach u 
zgodnionych między czynnikiem rządo- 
wym a przedstawicielami życia gospo-, 
darczego na naradzie gospodarczej. Po- 


Nowy radca Zw. Przemysłu Włókenniczego | 


rozporządzeń 


stułaty nieuzgodnione na tej naradzie | 
będą jeszcze przedmiotem ściślejszych 
rozważań w rządzie. 3 

W ministerstwie skarbu odbyła się 
onegdaj w sprawie realizacji uzgodnio- 
nych postulatów  _międzyministerialna 
konferencja, na której przedyskutowano 
sposób realizacji rezolucyj, powziętych 
na naradzie gospodarczej, oraz ustalono 
terminarz najbliższych prac w tym za” 
kresie. 

Należy więc oczekiwać, że w najbliż- 
szym czasie poszczególne resorty mini- 
sterialne przystąpią do opracowywania 
i zarządzeń ministerial-, 
nych w sprawach, których rozstrzygnię 
cie leży w ich kompetencji. 


w Izbie warszawskiej. — Ucieczka przemysłu 
łódzkiego na prowincję 


Wczoraj odbyło się nadzwyczajne | 
niczego w Państwie Po/skiem celem wy-, 


by Przemysłowo-Handlowej 


Odbyło się wczoraj 


no sprawę ©pinjowania 


atyny w roku 1935 osiągnął 67,7 miljn. 


również zebra” | walnem 
walne zebranie Zw. Przemysłu Włókien nie zarządu Związku, na którem omawia | Banku Włoch, 


Usfawa o sanacji 


włókiennictwa angielskiego 
uchwalona 


Z Londynu donoszą, iż Izba Gmin 
przyjęła w trzeciem czytaniu projekt u 
stawy, zmierzający do poprawy sytua* 
cji przemysłu bawełnianego drogą 
zmniejszenia liczby wrzecion. Jak wia- 
domo, chodzi tu o zniszczenie 10 miljo- 
nów przestarzałych wrzecion. 


- D 31 proc. podniósł się 
eksport Czechosłowacji do Pale- 
styny 

Wywóz towarów czeskosłowackich do Pale- 
koron 
czeskich, czyli o 31 proc. więcej aniżeli w ro- 
ku 1934, Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa wywóz do Palestyny w roku bieżącym 
przekroczy 100 miljo, koron czeskich, co za- 
wdzięczać należy wzmożonej propagandzie wyro- 
bów czeskosłowackich oraz nawiązaniu ściślej- 
szych stosunków z importerami palestyńskimi, 


lhyfek złofa 
w Banku Włoch 


Agencja Havasa donosi o odbytem 
zgromadzeniu akcjonariuszy 
na którem gubernator 


] n Á podań o przy”, Banku Azzoli omówił sytuację instytu- 
art. 59 (2) nowej konstytucji, wg. któ- boru jednego radcy do warszawskiej Iz- wóz wrzecion za cłem ulgowem. Tego 


cji emisyjnej w roku 1935. Na wstępie 


na miejsce rodzaju podania w zasadzie winny być gubernator oświadczył, że w dniu 31 


zmarłego przed niedawnym czasem dyr. zawsze kierowane bądź do odpowiedniej | grudnia ub. r. zapas złota w Banku 
Laurysiewicza, reprezentującego w lz-}Izby Przemysłowo-Handlowej, bądź czo-| Włoch wynosił 3.027 miljonów lirów, 


łowej organizacji tej branży dla zaopinjo: zobowiązania zaś zagranicy 367 mlij. li- 


bie Związek. i 
Zebranie, 


twem komisarza wyborczego, inż. Gro: | 


belskiego, nacz. wydz. przemysłowego 
starostwa warszawskiego, 


odbyte pod przewodnic- wania, w praktyce jednak tylko część| rów, W dniu 10 grudnia ub. r. zapas zło- 


podań przedstawiana była Związkowi. |tą w Banku Włoch wynosił 4.025 mili. 
Z tych względów zarząd Związku na||jjrów, rezerwy zaś dewiz zagranicznych 


jednogłośnie | wczorajszem posiedzeniu postanowił W413 milji. lirów, Obieg w końcu r. ub. się- 


desygnowało na stanowisko radcy Izby |przyszłości wogóle nie opinjować tego | gał 15.547 mili. lirów wobec 15.425 milj. 
warszawskiej b, dyr. Związku, obecnego rodzaju podań, 


komisarza sadowego Zakładów Żyrar- 
dowskich — inż. Wł, Śrzednickiego. 
i sę ranri py 


(Na marginesie zebrania dyrekcja Zw: 
zakomunikowała zebranym, iż słoiska 
dlą przemysłu włókienniczego 
rocznych Targach Poznańskich 
zerwowane będą tylko do 4 b. m. 


zare- 


W roku 1933 rozwiązano na terenie Rzeszy | tem długotrwałych pertraktacyj do tran 
okragło 600 towarzystw akcyjnych, w następnym zakcji nie doszło. 


zaś roku — 602 towarzystwa. W roku 1935 
zniknęło z rejestru handlowego 356 towarzystw 
akcyjnych, czyli w ciągu trzech lat 2.058 spółek 
akcyjnych, 

W przeciwieństwie do tak znacznej likwi- 
dacji, zakładanie nowych spółek akcyjnych po- 
stęrcwało w bardzo powolnem tempie, W roku 
1933 zrłożono 95 nowych spółek akcyjnych, 


Projekt ustawy o podatku korporacyjnymiĘ* 


na tego- | 


Pozałem na zebraniu przedstawione 
było sprawozdanie z dotychczasowych 
badań Związku nad przemysłem anoni- 
mowym w Łodzi okolicy, Postanowio- 
no kontynuować łe badania ze specjal- 
nem zwróceniem uwagi na zjawisko wę- 
drówki przemysłu łódzkieśo na prowin- 


cję. z 


mści w imporcie odqadków hrwolnianych 


Próby nawiązania kontaktu z nowemi rynkami 
dostawczemi zawiodły 


Odpadki te są pod względem jakości 


Sytuacja wewnętrzno-rynkowa w 
dniach ostatnich uległa zmianie. V 
| ierwszym tygodniu po zakończeniu 


Wytyczne projektu opracowane być mają jeszcze 


w ciągu 
Odbyło się posiedzenie komisji podatkowej 


w| łódziej izby przemysłowo-kandlowej w Łodzi, 


roku 1934 — 61, a w roku 1935 zaledwie tyl-.na którem wicedyrektor dr. Sand, omawiając 


ko 41. 

Po jednej stronie mamy więc przeszło 2.000 
likwidzcyj, po drugiej stronie niecałe 200 nowo- 
zrłożorych zuółek  Słosunck ten świadczy do- 


; í 
bitrie o ciernocie kanitalów-na rynku niemiec- 


kim, n w sczefólności o niepcmyślnej sytuscji 
przećciębiosstw prywatnych 


| działalność komitetu podatkowego przy min- 
| skarbu, scharakteryzował przytoczony już przez 
nas projekt ustewy o podatku korporacyjnym od 
osób prawnych, który zastąrilby dotyckczasowe 
rzzepisy ustawy o podetku dochodowym. Na 
podkreślenie zsolurnje frt, 3 intencja wnicsko* 
dawców jest oporzewona zased tego projektu 
w taj przyspieszonem tempie, aty jeszcze w 


kwietnia 


niem wytycznych omawianej reformy, 

Następnie komisja rozpatrzyła szereg bieżą- 
{cych spraw podatkowych m, in. kwestję stoso- 
wania w prektyce przepisów o zryczałtowaniu 
i podatku obrotowego dla drobnych płatników, 
kwestje sporne wyłaniające się na tle stoso- 
'wrrmte nstewy o opietach stemplowych oroz wy- 
łrczerła z pod opodatkowania t zw. zysków 
sanrcyjnych u osób prawnych 


AM Belgji i Niemczech — 190/,, 


końcu kwietnia mogły wejść pod obrady ści-| © 
ślejszego komitetu, który zająć ma się ustale- | © 


l 
| ; © 
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lirów w dniu 10 października ub. r. 
Gubernator Azzoli ttomaczy spadek 
zapasu złota w Banku Włoch przez ko- 


nieczność płacenia złotem za zakupy „6 * 


zagranicą oraz jako skutek zastosowa- 
nia sankcji wobec eksportu włoskiego. 
Gubernator podkreślił jednak, że rezer- 
wy złota nie obejmują ilości kruszcu,.0= 
fiarowanego przez ludność państwa. Za- 
znaczyć jednak należy, że nie wymienił 
on wysokości tych dobrowolnych ofiar 
ze strony ludności. 


Wzrosf produkcji światowej 


Miesięczny biuletyn statystyczny, wydawa- 
ny przez -Ligę Narodów stwierdza wzrost wwy- 
twórczości w ostatnim kwartale 1935 roku, — 
Wobec odpowiedniego okresu roku 1934 wzrost 
wytwórczości przemysłowej podniósł się pro- 
centowo; w Stanach Zjednoczonych o 28 proc, 


wacji — 180/ę, w Kanadzie — 170/,, w Austrji— 
130/,, na Węgrzech — 90/,, w Japonji, Norwegii 
i Anglji — 80/,, w Danji — 60/9, w Chili — 50/,, 
w Polsce — 40/, we Francji i Holandji—o 20 [qr 
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6 Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
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Sank Handlowy .w Warszawie XVI emisja 40, 


Rynek pieniężny 

Notowania walut anglosaskich na 
giełdzie warszawskiej nie uległy wczo- 
raj zmianom. Kurs dewizy na Londyn 
utrzymał się na poziomie 26.31 a kabla 
na Nowy Jork na poziomie 5.31. Nato- 
miast waluty złote miały tenedencję nie- 
co mocniejszą. Dewiza na Amsterdam 
zwyżkowała o 25 punktów do 360,75, 


| CE dewiza na Zurych o 15 punktów do 


73.05. 

Bank Polski płacił wezorai za dola- 
ry 5.28 (bez zmiany), za funty 26.17, to 
jest o 1 punkt niżej, 

Na rynku łódzkim notowania walut 
kształtowały się zniżkowo. Dolar w 
sprzedaży 5.30, w kupnie 5.28. funt — 
26.35 — 26.30, dolar złoty 9.05 — 9.03, 
rubel złoty 4.85 — 4.80. Mocnielsza nie- 
€) była natomiast marka niemiecka, któ 
j OdSRYRRO po 1.42, kupowano po — 
Kurs papierów wartościowych nadal 
kształtował się zwyżkowo. Na giel- 
dzie warszawskiej poż. stabilizącyjną 
notowano po 62,88 i 63.00 za drobne od- 
cinki, w Łodzi po 62.50 w sprzedaży i 
62,25 w kupnie, dolarówka — w War- 
szawie 50.50 (kurs zamknięcia), w Ło- 
dzi 51.50 w żądaniu, 50.50 w płaceniu. 
Podniosły sie nieco również 5 proc. L. 
Z. m. Łodzi, za które żadano 47.50, pła- 
cono 46.75. 


Giełda pienieżna. 


Na dzisiejszem zebraniu gieldy walutowa: 


i dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz by- 


a utrzymana, przy obrołach zwiększonych. — 
naczną poprawę wykazały dewzy na Amster- 
dam į Zurych, Notowano; Amsterdam 360.75 
(4-25), Bruksela 89.85, Londyn 26.31, Nowy 
Jork5.30,88, Nowy Jork-kabel 531, Oslo 132.15, 
aryż 35.01, Praga 21.96, Zurych 173,05 (4-1415). 

obrotach prywatnych: marka niemiecka 137, 
szyling austrjncki 98, korona czeska 19.37, frisk 
francuski 35, frank szwajcarski 173, gulden 
fdański 100, leje rumuńskie 3,23, pengö węśier- 
skie 94, łaty łotewskie 129,25, funty angielskie 
26.34, funty paleslyńskie 25.30, dolar gołówko- 
wy 5.30,50, rubel złoty 481, dolar złoty 9.02, 
rubel srebrny 1.35. bilon 0.66, Bank PPolski pla- 
cit za bankno'y dolir>we 5.28 


AKCJE. Dla akcyj tendencia była utrzyma-: 


na, Notowano: Bank Polski 96—9575 (—25), 
Cukier 23.50 (-i-25), Węgiel 11, Lilpopy 9.10 
robne  tranzakcje /dokonane a nierolowane: 


strowiec 25 50. 


procentowych tendencja w dalszym ciągu była 
obrotach 7 proc. 
nowemi. 


skie 44,25—43.75, listy zastawne poznańskie 39 
(-150), w złotych 
S proc, Warszawy nowe 53 50—53,88 — 53.75 
(4-50), odcinki po 1.000 zł. 54.25, 5 proc, Łodzi 
nowe 4675 (—100), 6 proc. oblidacje m, War- 
Szawy VIII i IX em. 53,75 (-1.25). Tranzakcje 
drobne dokonane u nienotowane: 8 proc, dillo- 
howska 91.50—91, 7 proc.śląska 66.75—67.50, 
proc. państwowa renta ziemska odcinki po 
5,000 złotych — 45, odcinki po 1.000 zł — 46, 
odcinki po 500 złotych — 50.50, 6 proc. obligacje 
m, Warszawy VI emisja 56 (—50) 
obrotach pozagiełdowych: 3 proc. budo- 
wlana 26,75—26,90-—27 (-|-25), 4 proc. inwesty- 
Cyjna 53,25, 


GIEŁDA ŁÓDZKA, 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej" giełdy 

pleniężnej notowano: dolary 5,32, dolarówka — 

48.50 — 48.00, poż. stabilizacyjna 62 75—62.50, 

Pożyczka konwersyjna 60,00—59.75, Bank Pol- 

ski 06.00—95,50, 5 proc. L Z. m. Łodzi 48.15 — 
47,80. Tendencja mocniejsza. 


ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Na wczorajszem 
Pszenica 21.75—22,00, pszenica zbierana 2150— 


wy 15,00—15.25, owies 16.00—16,25, owies zbie- 
tany. 15.50.—16,.00, mąka żytnia 1) 19.75-—20.25, 
maka Żytnia 2) 21.50—22.50. pszenna 33.50— 
5,50, otręby żytnie10 75—11 00, otręby psze-ae 
11.00-11.25, otręby pszenne grube 11.50—11.75, 
tzepąk 41.00—42.00, groch Victoria 27.00—30.00, 
makuch Inianv 17.00—18.00, makuch rzepakowy 
14.50— 1550, koniczyna czerwona 110.00—150,00, 
oniczyna biała 70.00—100.00, ziemniaki 4.5— 
5.00, wyka 26.00—28.00, peluszka 25.00—27.00, 
paadela 21.00—23.00, siemie Inlgne 33.00—40 00, 
uhin niebieski 11.00—12.00, łubin żółty 13.50 
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Po reformie walutowej WZ.S.SAR. 


Zmiana kursu rubla nie wpłynie na zmniejszenie 
obrotów polsko-sowieckich 


Z dniem 1 kwietnia r. b. weszło w 
Życie rozporządzenie rady komisarzy 
ludowych z dnia 14 listopada 1935 r: 
wprowadzające nowy kurs rubla na te- 
renie całej Rosji Sowieckiej. Bezpośred- 
nio przed datą wejścia w życie tego roz- 
porządzenia ukazało się rozporządzenie 
wykonawcze, ustalające szczegóły tei 
reformy. Rozporządzenie ustala nowy 
kurs rubla sowieckiego na 3 fr. francu- 


skie, tak, iż rubel ten równy będzie 
milej więcej jednemu złotemu, Kurs .ten 
dotyczy wszystkich operacyj waluto- 
wych oraz wszystkich wewnętrznych 
obrachunków organów sowieckich han- 
dlu zagranicznego. Jednocześnie rosvj- 
ski Bank Państwa upoważniony został 
do ustalenia z dniem 1 kwietnia r. b. 
swych zapasów dewizowych już na 
podstawie nowego kursu waluty sowie- 

%% v>00000 


Handlowa i przemysłowa działa ność 


przedsiębiorstw kontekcyjnych z punktu widzenia 
wymiarów podatkowych 


WP związku z kwestją ustalenia cha- 
rakteru czynności przedsiębiorstw, zaj- 
mujących się sprzedażą konfekcji, łódz- 
ka Izba Przem, - Handlowa wydała: na- 
stępującą opinię: 

aktem jest, iż przedsiębiorstwa 
sprzedaży konfekcji zniewolone są na 
żądanie klienteli przeprowadzać w 
sprzedawanym towarze niektóre drob- 
ne zmiany i poprawki, uwarunkowane 
koniecznością indywidualnego dostoso- 
wania towaru konfekcyjnego do potrzeb 
danego nabywcy. Z tego też powodu 
czynność, polegającą na  skracaniu, 
zdłużaniu i zwężaniu sukien i płaszczy 
oraz przyszywaniu guzików uważać na- 


leży jako czynność, odpowiadającą pra- | przystosowania starefo zapasu towarów | przedstawicielstw 
ktyce zwyczajowej i posiadającą handlo.!do nowszego fasonu sezonowego — po- | pracujących na terenie Rosji, 


już stanie przeznaczonego do sprzeda- 
ży. Jeśli więc w takim tylko zakresie 
pracuje istniejący przy przedsiębior- 
śtwie sprzedaży konfekcji warsztat, za- 
tiudniający nawet osobno siły wykwali- 
fikowane, zajmujące się uskutecznianiem 
owych drobnych poprawek, istnienie 
owego warsztatu nie może stanowić 
przeszkody dla zakwalifikowania obro- 
tów jako handlowych. 

W wypadku natomiast, gdy przerób- 
ki dokonywane są sposobem warsztato* 
wym nie celem przystosowania towaru 
konfekcyjneśo w drodze wymienionych 
drobnych poprawek do potrzeb indywi- 
dualnego nabywcy, lecz dla masowego 


'ckiej, Oczywista, wszystkie tranzakcie 
handlowe „Torgsinu* oraz ceny w Wa- 
|lutach zaśranicznych uległy likwidacji, 
co oznacza poważne skurczenie siły na- 
bywczejwalłut zagranicznych na terenie 
Rosji. a 

Zaznaczyć należy, :że kandel zagra- 
niczny Sowietów z szeregiem państw, 
a więc i z Polską zarządzeniami temi 
nie został dotknięty, ponieważ rozlicze- 
nia z tego tytułu w przeważające] mie- 
rze dokonywane są w walutach obcych. 
'Z tego też powodu nie można rubla so- 
 wieckiego jako waluty porównywać da 
walut innych krajów. Jest to raczej wa- 
(luta. wewnętrzna, której siła nabywcza 
jrównież przez ustalenie nowego kursu 
nie uległa zmianie. Częściowo możnaby 
| porównać rubla sowieckiego z marką 
niemiecką, której kurs w kraju, jak wia- 
domo jest chroniony przez działalność 


specjalnego urzędu dia spraw dewizo=' 


i wych przy Banku Rzeszy. 

Sytuacja w obrotach — z zagranicą 
inogłaby ulec zmianie tylko wówczas, 
gdyby rząd sowiecki, opierając się na 
zarządzeniu z dnia 1 kwietnia przepro- 
wadził przeliczenie swych tranzakcyj 
w dziale handlu zagranicznego również 
na walutę rublową. Narazie jednak rząd 
Sowietów nie rozważa tego rodzaju pró- 
iecktów. Rozporządzenie wykonawcze 
|zaznacza, że przerachowanie obrotów 
firm zagranicznych, 
dla po- 


wy charakter przygotowawczy, gdy do- |dobna czynność uznać należy jako nrze- trzeb opodatkowania m:a nastąpić na 


tyczy ona towaru, poza tem w gotowym 


mysłową. 


Doskonały stan finansów angielskich 


Trzy miljony funtów 
Wpływy budżetowe Wielkiej Brytanji w ro- 
ku 1935/36, zakończonym w dniu 31 marca b r. 
wyniosły 752,920,1 tys. ft , wydatki zaś 749,979,4 
tys, ft. W ten sposób nadwyżka budżetowa wy- 
niosła 2,940,7 tys. ft, Zaznaczyć należy, że w wy- 
datkach uwzględnioną została suma 12.466,2 
tys, it, która poszła na amortyzację zadłużenia 
państwowego. Należy przypomnieć, że jeszcze 
przed tygodniem bieżące zestawienie wykonania 
budżetu wykazywało nadwyżkę wydatków nad 
dochodami w wysokości ok. 7 miljn. it. W ten 
sposób w ciągu ostatniego tygodnia roku budże- 
towego nadwyżka dochodów nad wydatkami 
wyniosła około 10 miljn. ft. 
W preliminarzu budżetowym, złożonym w 
kwietniu ubiegłego roku kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain przewidywał dochody w wysokości 
734,5 miljn, ft, wydatki zaś w wysokości 734 
miljn, ft, przyczem nie przewidywano żadnej 
spłaty długów. W ten sposób w porównaniu 


padwyżki budżetowej | 


z przewidywaniami poważnie wzrosły zarówno 
wydatki, jak i dochody i możliwa się stała czę- 
ściowa spłata zadłużenia. 

Podane liczby świadczą o doskonzłym sta- 
nie angielskich finansów publicznych. 

Dług płynny Wielkiej Bryłanji wynosi w 
chwili obecnej 782.170 tys. it. wobec 833,380 
tys. ft. przed rokiem i 

W okresie sprawozdawczym wydatki na cele 
wojenne wyniosły 136.949 tys. it, wobec 124.250 
tys. ft, przewidywanych w budżecie. 

Bezdeficylowe zamknięcie jeszcze jednego 
roku budżetowego Wielkiej Brytenji, uzyskanie 
poważnej nadwyżki, wzrost dochodów ponad 
sumy preliminowane oraz częściowa amortyzacja 
długu — świadczą o dobrym stanie finansów 
angielskich i przyczynią się niewątpliwie w dal- 
szym ciągu do wzrostu prestiżu gospodarczego 
Wielkiej Brytanji na świecie, 


Umowa handlowa z Holandją 


Warszawa, 2 kwietnia. 

(PAT). W ostatnich dniach podpisa- 
ne zostały w Hadze między Polską i Ho- 
fandją umowy handlowe celna i kontyn- 
gentowa. Umowy te stanowia uzupeł- 
nienie beztaryfowego traktatu handlo- 
wego z roku 1924 i wchodza na miejsce 
dotychczasowych układów taryfowego 
kontyngentowego z dnia 11 grudnia 
1933 r. W umowie taryfowej, która wel- 
dzie w życie prawdopodobnie w dru- 
giej połowie mala, powtórzone są z ma“ 
łemi wyjątkami zniżki celne, przyznane 
w 1933 roku. Pozatem jednak umowa za 
wiera pewne zniżki i konsolidacje, nie- 
przewidziane w poprzednim układzie. 
W umowie kontyngentowei oba kraje 
zapewniły sobie wzajem kontyngenty 
przywozowe na wszystkie ważniejsze 


Rokowania gospodarcz 


Budapeszt, 2 kwietnia. 

(PAT) Wczoraj późnym wieczorem 
zakończono tu obrady komitetu studjów 
dla badania stosunków gospodarczych 
polsko - węgierskich. Po zakończeniu 
rokowań wydano następujący komuni- 
kat: ? 

„Rokowania gospodarcze. które ta- 
czyły się pomiędzy delegaciami polską 
i węgierską początkowo w Warszawie, 


podpisama została w Hadze 


artykuły oraz udzieliły szeregu kontyn- 
gentów gwarancyjnych na wypadek 
rozszerzenia reglamentacji handlu zagia 
nicznego. s 

Naogół biorąc, umowy dają Polsce 
możliwości zwiększenia wywozu do Ho 
landji szeregu artykułów rolniczych, 
przedewszystkiem zbóż oraz pozwalają 
na zachowanie dotychczasowych roz- 
miarów, a w niektórych wypadkach na 
zwiększenie wywozu artykułów prze- 
mysłowych i drewna. Należy również 
podkreślić, że umowa stwarza dla Pol- 
ski pewne możliwości zwiększenia eks- 
portu do Idyj Holenderskich w zakresie 
artykułów reglamentowanych przez ten 
kraj, co powinno zwrócić wiekszą uwa- 
gę naszych eksporterów na ten pojemny 
rynek zamorski. 


1 Węgrami zakończone 


Parafowanie dodatkowej umowy handlowej 


następnie w Budapeszcie. zakończono 
wczoraj wieczorem parafowaniem pro- 
tokułu dodatkowego do polsko-węgler- 
sklej umowy handlowej oraz kilku in- 
nych porozumień, mających na celu po- 
głębienie wzajemnej wymiany. handlo- 
wej miedzy Polską i Węgrami. Delega- 
cja polska opuściła dziś rano Budapeszt. 


udając się spowrotem dò Warszawy”. | 


CZ — ka A 


o 


podstawie nowego kursu rubla. Nie zo- 
stala natomiast dotąd ustalona sprawa 
zapłaty wszelkiego rodzaju taryf i 0- 
plat w konwenciach międzynarodowych, 
ustalonych w rublach złotych, Dotyczy 
to np. opłat patentowych, pocztowych, 
międzynarodowych taryf kolejowych i 
t. d. Rząd sowiecki nie wyraził swych 
|zamiarów co do obniżenia tych opłat w 
stosunku do zdewaluowanego rubla, aie 


jednocześnie nie wydał żadnego rozpo- 


| 
rządzenia, utrzymującego te Opłaty w 
3 wysokości, t. ją„ opiera- 


jąc je w dalszym ciągu na rubli złotymi. 


Dla (handlu zagranciznego ZSSR z 
Polską reforma walutowa w Rosji nte 
posiada może zasadniczego znaczcnia 
gospodarczego, ale niewątpliwie odéry- 
wa pewna rolę handiowo-technicziią. 
Wprowadzenie nowego rubla poprzedzo 
ne zostało, jak wiadomo, szeregiem po- 
sunięć w dziedzinie handu zagraniczne= 
go. Nastąpiła bowiem pewna decentral- 
zacia dotychczasowego monopolu pait- 
stwa, przez upoważnienie organizacyj 
branżowych, pracujących na terenie 
Rosji do bezpośredniego prowadzenia 
tranzakcyj handlowych z zagranicą. 
M. in. organizacje te mają prawo wy* 
stawiać weksle niezbędne dla bezpośred 
niego handlu z zagranicą. 

W żadnym razie natomiast ustalenie 
nowego rubla nie wpłynie na zminiejszce+ 
nie obrotów polsko-sowieckich, które o- 
statnio nawet wykazują pewną tenden 
cię do zacieśniania się i pogłębłana. 
Wyrazem tego są z jednej strony ostat- 
nie zamówienia rosyjskie dla ciężkiego 
przemysłu polskiego, z drugiej zaś bar- 

dzo liczny udział kupców polskich w 
wiosennych aukcjach futrzanych w Les 
ningradzie. ; w 
1 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 

NOWYW JORK. Loco 11.56, kwiecień 11 14, 
maj 11.16—17, czerwiec 10.98, lipiec 10,81, sioz- 
pień 10.68, wrzesień 10.55, październik 1021, 
i listopad 10.18, grudzień 10.19, styczeń 10.22, 
luty 1025, marzec 10.28, 

NOWY ORLEAN. Loco 11,71, maj 11.11, 
lipiec 1076, październik 10,21, grudzień 10.18, 
styczeń 10,19, marzec 10.25, 

LIVERPOOL. Loco 6.49, kwiecień 6 12, maj 
6.03, czerwiec 5.95, lipiec 5.89, sierpień 5,78, 
wrzesień 5.66, październik 557, listopad 552, 
grudzień 5.51, styczeń 5,51, luty 550, marzec 
5.50, kwiecień 5,49, maj 5,49, czerwiec 5.49, lipioc 


EGIPSKA. Loco 9.19, maj 8.71, lipiec 8.54, 
październik 8 46, listopad 8,26, styczeń 8.14, ma- 
rzec 8.08, maj 8.08. 

UPPER. Loco 7.42, maj 7.15, lipiec 7 12, 
październik 6.83, listopad 6,71, styczeń 6:66, ma- 
rzec 6.66, maj 6 66. y 

BREMMA. Loco 12.10, maj 1108, lipiec 
11.74, październik 11.74, grudzień 11.74. 

s ALEKSANDRJA. Sakkelaridis: mai 15.23, 
lipiec 15.02, listopad. 1501, styczeń 14,73 
f ASHMOUNI: kwiecień 13.43, czerwiec 13.19, 
sierpień 12.79, październik 12.26, grudzień 12.04, 
luty 11.93, y 
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biorstw, 
NOWA", 


a mianowicie: 


DANCING 


PROGRAMEM 
jowych i zagtan'cznych 
Gości, kreślimy się 


Pierwsze 
Prywatne Pogotowie Lekarskie ——— 


Telefon: 


Legjonów 6 
(Zielona) 


tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


przyjmuje od 8—1 } od 5—9 wiecz. 


Dr. MED. 


WOŁKOWYSKI, 


Specjalista chorób wenerycznych, 
seksualnych | skórnych. 


CEGIELNIANA 11 


Telefon 238-02 


Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nio- 
dziele | święta od 9—1; 


Dr. 


E. EKKERT 


CROR. WENERYCZNE i Pa aa 
Przeprowadził się na ul. 


Pierackiego 5 
Przyjmuje € od 12—1 i od 5,80 do 8 w 
LEKARZ - DENTYSTA 


F. Kopciowska: 


Przyjmuje od 9—3-el 
Gdańska 37, tel. 232-55 
od 4—7-cj w Lecznicy 
Piotrkowska 294 iel.122-59 


Duży dwuokienny umeblowany 
POKÓJ 


Ż-ch Panów, Pań lub małżeństwa. 
Oglądać od 3 do 5-ej. 
NARUTOWICZA 32, m. 10. 


MAARATA EAIN AIKASIN a ITN 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


200000000000000000400006000090000006 


SOGZGOGAZSAGAAWA A PAGABOAKAWAGACAGAGACACAGOCZCA | 
00002000000000000000000900040000000000000000 


z wszelkiemi wygodami, telefon — dla; >6+*9© 
KREY RLAKAE 


wilc 


lafńic 


Przednie 


ŻEROMSKIEGO Ne 74—76 
tel, 129-88 


XOMUNIKAT 


Komunikuiemy uprzejmie naszym Szanownym Gościom że z dniem 
2 kwietnia r. b. obięliśmy w uzupełnieniu szeregu prowadzonych 
przez nas dotąd w gmachu GRAND - HOTELU 


CUKIERE NKI i PASZTECIARNI, 


„GRAND -CAFE* 


W- nowoobiętej kawiarni zaprowadzamy k 

ności cały szereg inowacyj m. in. codziennie w godz. 12 j pół — 2 w 

poł. i 6—3 wiecz. przygrywać będzie przy cenach niepodwyższonych 

doborowa orkiestra, a w godz. 9—11 wecz. — DANCING Z PEŁNYM 

WYSTĘPÓW ARTYSTYCZNYCH nailepszych sił kra- 

Polecając się nadal względom naszych Sz, 
z szacunkiem! 


s. Piecki i Cz. Walkowski 


dla 


12-333 


czynne bez przerwy całą dobę, 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 


Dr. BRAUN KOCTO 


= pOGdGOGOKAGOCOGAGIADAGICZCAGIBZ 


zej, 


zyk 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI 


w Łodzi zł. 4—, za odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie; z przesyłką pocztową 


„Ex- 


press” w Łodzi z odnoszeniem do domu 


w Łodzi przedsię- 
RESTAURACJI-DANCINGU „SALA MALI- 
także KAWIARNIĘ - 


Szan. Publ cz- 


się pies (suka) rasy! 
Odebrać za 
WE Kosztów Di |browska 71. Po-| 


stronie | — zł. 2 za wiersz mm 
nowe w leaście zł, 
; poszukiwanie pracy za słowu 10 gr, nalinniej zł 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenie zagraniczne 100) proc. drożej. Ogłoszenia fantezyjue i tabe- 


laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłcszeń 


„REPUBLIKA“ ur. 93. Piątek, 3 kwietnia 1936 r. 


koi 


maja 


PUDER 


OGŁOSZENIE. 


sanitarne, 


10O KWIATOW 
CENT FLEURS 


Zarząd Miejski w Łodzi E RAA 
dla komisyj poborowych; 


posiadi A 


Łódź, dnia 31 marca 1936 toku. 


DR. MED 


tel. 232-55 


przynosi nowy zeszyt (147) 


OGŁOSZENIA 
do wszystkich gazet 
Tel. 121-36, 
w nocy i św. 121-16, 


ELEGANCKI 


-—— —— 


10. Adwokackie ryczaltem zł, 25, —, 


 sAbtbdodoaKOKOOÓSENIKOKOKA 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


——M—L>>- 


AS IIŚ MW 


przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 


©b©popwieści > fruncicie- 
lach i śrauncicielliacac ln 


pióra Dr. Wernera. Stałe dodatki: 
kosmetyka, moda, rady pani Ivy i t. d. 


Cena numeru: 86 gr GB Cena numeru: 30 ST. paryżanka 
I OSERESZZPRAR2 EA ER WST 


sa 


= 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mia > 280 min, Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpaliy po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne ia: za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 

krologi — 40 gr. za wiersz min. Zareczynowe i zaślubi- 
Drobne za słowo 15 gr. 
1,20. Opisowe w tekście redakcyj- 


Admiinistracia nie 


biurze gł. NAWROT Ne 7 


przy ul. Za | 
11, III piętro, pokój 53, Tel. 
w termnie do dnia 5 kwietnia 1936 r. 


SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 


Choroby skórne j weneryczne 
KACH kobiety i dzieci od 12,45— 
2.15 i od 6—8-ej. 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I! ALLERGICZNE, 
światłoleczniczy 


164-21, 
n a dzi przyjęć B=! LOWA 


LEKARZ - DEBTYSTA 


przyjmuje od 4—8 po poł. 


Piofrkowska 51 


1. 2-ch lokali na czas od dnia ro W. BALICKA 


maja do dnia 30 czerwca 1936 
2. jednego lokalu na czas od dnia 
1936 roku do dnia 30| 
kwietnia 1937 roku. 
Lokale te winny odpowiadać na 
stępującym warunkom: 
a) znajdować się na- parterze a) —L—LoLLLbLii 
l piętrze, 
b) posiadać 2 wejścia I urządzenia Dr. JAN POLAK 
c) składać sę z dwuch dużych, po 
i obszernej sali 
Właściciele nieruchomości, 
jący tego rodzaju pomieszczenia, pro- Gabinet Elektro- 1 
szeni są o składanie ofert w 
Wydziału Gospodarczego 
wadzkiej Nr. 


= 


DOSKONAŁOŚĆ GATUNKU 
DECYDUJE! 


DOKTOR 


H.SZUMACHER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Piotrkowska 56 
tel. ein 


Od 9—1, od 5—9 
w niedziele i świela od 10—L 


SZYJĘ NE MĘSKĄ 


BIELIZNĘ Ę MĘSKĄ SK 


po cenach bardzo 
Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 
m, 16, III p. 


Czystość, 


przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokol 
Czyszczenię szyb. 


Ceny konkurencyjne. 


TELEF. 121-23. PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45, 
| zawiadomienie. 
Założyciele Stowarzyszenia Zawodo- 


wych Sprzedawców i pracowników pism 


zwołują 


Ogólne Zebranie 


na dzień 5 kwietnia r. b, o g, 4-8] po poł. przy 
ul, Gdańskiej Ne 146, w sprawie wyboru za- 
rządu, gdyż obecny zarząd jest zdekompletowany 


Prosimy 


75 GR. 
DIPLOMOWANA 


udziela. lekcji 


2004 | Y francuskiezo. 
| Matki! Lt Hekta: y Koti 


Zapisujcie wersacja. Grama 
apisujcie | tyka. = Pomoc 
swe szkolna. Doros- 


niemowlęta 


[tym met>dą skró 
do 


cońą. POLU- 
DNIOWA 20, 


Kropli Mleko |2: 20, lewa l-sza 
"» í oficyna, parter. 


ig 
PYRKYBZJDYD DUbOBAZUCE z 3i 


Lokale NEC G 


| 2 mm m aw m an m 


OD j ZARAŻ sklep do wynajęcia i po- 


Radwańska Nr. 17. 


213 POKOJE z kuchniami i wygoda- 
mi, wyremontowane do wynajęcia u 
gospodarzą. Południowa 42. 


| GARSONIERA umeblowana, wygody, 


tapczan kanapa.i fotel| oddam. Adres wskaże” adm, _Republi ki. 
klubowy sprzedam okazyjne. Solidna 7 
robota. Żeromskiego 63, m. 5. 

se a a faz. Aleja 1 Maja 35. Dozorca wskaże: 


| GEORG RAFT „i... 
CAROLA LOMBARD 


w filmie p. t. 


RUMBA 
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dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dzial sportowy: 136-44; sekretarjat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konta P. K. O. Wydawnictwo „Republika“: 


3 POKOJE z kuchnią z wygod. od za- 


III m. 


kój z kuchnią, słoneczne od lipca. — 


o liczne przybycie 
ZAŁOŻYCIELE 


UODOGOODOCODODODODOCOCODOGODODOOGOCK 


azdan 


Sękcja 'gązeciarzy przy Stow. Diop“ 
nych Kupców 7rŁodzi = i 
IPLAC WOLNOŚCI 3 ray 

prosi swoich członków © przybyėie 

d3 Stowarzyszena w sobotę, dnia 

4 kw 'etnia rb. o godz. B-ei wieczorem 

po odbiór wsparcia na święto Wiel- 
kanocne (t zw. Kimcha) 

_ZARZĄD SEKCJI GAZĘCIARZY 


| map A Z MNA a 


| 
C oas Posady 


POTRZEBNY  pracownk damsko- 
| męski. Piotrkowska 116 w podwórzu, 
iryzier. 


WOŻNY do zakładu fryzjersk ego do 
| lat 19-tu potrzebny od zaraz, ul. 6-go 
Sierpnia 10; 

EKSPEDJENTKA branży galanteryj- 
nej, chrzęścianka potrzebna. Zgłaszać 
się Piotrkowska 182, m. 4, „po godz. 20 


POSZUKUJE się sewaczek do Takaw] 
czek trykotowych. (ręczna robota) — 
Zgłaszać się 6-g0 Sierpnia 28, m. 9. 


rozkapryszona miljonerka 


Ceny miejsc: I m. zł. 1.09, Il m. 90 gr. 


50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 


Początek seansów 0 godzinie 4-0), 
w ńiedzielę o godzinie 12-ej. 


68-148, 


Slusznę 
o ile wr 
tygodnia 
ogloszen 


najmniej 


odpowiada. — na anig 


się drugiego z rzędu ogłoszenia təl sa- 
mej treści co pierwsze. — Omylłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze- 


zapiaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


reklamacje będą uwzględniane, 
nęsione beda najpóźniej w ciagu 

od ukazania sie pierwszego 
ja lub niezwłocznie po ukazaniu 


upoważniają do żądania zwrotu 


-s w wawy 


Opłata poczt 


Rok XIII. 


zostar 
wiali: 


, Na wstęp 
prawy wniós 
Siemaszki, w 
Łodzi i dołąc 
portu Siemas 
ne jest zame! 
dnia 22 listor 
łoby udowod 
mógł przebyv 
komunikować 
żenia — z 2 
i planować y 
wpiatek”, 

Prokurato 
wnioskowi, Z 


J 


Ponieważ 
głych mowa 
dunków. wyk 
oficerowie o] 


Głów niez 
„dewszystkien 


wodami na 1 
NA CZEN 


takich, jakic. 
są cechy me 
rym się posł 

Kostki, o 
procesu, 
MAJĄ WYG 

DŁ 
są koloru je 
tylu prasowa 
ne sa dwa r 
z cylindrycz 
nicy mniej 1 
szej ścianie 1 
nej. 

Trotyl, 
niebezpieczn 
na rzucać, 
temperaturze 
eksolodują, : 
buchu, 


TRZEBA I 

Spłonki « 
cemi naboja; 
mogą nawet 
niu, przy po 
gilzą metalo 
wypełnioną 
Gdy do tak 
wanej „spło 
rzący ffe pë 


4 
Ki 
Spłonkę 
mean n x 
ystarczy - 
doprowadzić 
zacisnąć wd 
zy spłonki 
do eksplozji 
lu z samą 1 
piorunianer 
soce niebez 
wybuch spł 
ku bez poś: 
wówczas na 
samej cegie 
Tem sie 
ŚMIER 
jak'o tem ć 
zamachowe 


